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„Wu| Gustaw“
, w Hronprinca Rzeszo

„Wuj Gustaw“ ..1) Czy któryś z odprysków 
drapieżnego rodu Hohenzollernów? Bynajmniej. 
Chodzi o Gustawa Stresemanna. Skądże to nagle 
pokrewieństwo? Fantazja czytelnika łacno mogła­
by sic skierować, na tory zbyt romantyczne. Rzecz 
jij miała inaczej. Na obiedzie wydanym przez 
Kronprinza i jego żonę dla von Schuberta i Schol- 
M (prawa ręka oraz prezes stronnictwa Strese- 
manna) gospodarz ostro atakował przeciwników 
lokarneńskiej polityki Wuja Gustawa. Wobec zdzi­
wienia obecnych, Kronprinz wyjaśnił, że stale tak 
nazywają Stresemanna w intymności.

Tyle przyjaźni i uznania dla mieszczańskiego 
ministra rządów weimarskich słusznie zdumiewa, 
zwłaszcza ze strony dumnego Hohenzollerna. Mąż 
zaufania średniego przemysłu i wódz nacionallibe- 
ralów byl dostatecznie oportunista, abv dostoso­
wać się do powojennych warunków Rzeszy. Wy­
trwał jednakże w swych przekonaniach monar- 
chicznych. Wobec ostatecznego skompromitowania 
Wilhelma ii-go całą nadzieję na odbudowanie 
monarchii pokładany w eks - następcy tronu, który 
po klęsce schronił się do Wieringen w Holandji. 
Stresemann nawiązuje z nim bliższy kontakt i sta­
wia się poufnie do jego dyspozycji. Za pośrednic­
twem adjutants Kronprinza von Muidnera przesy­
ła mu regularne raporty o sytuacji politycznej. W 
ważniejszych wypadkach sam udaje sie Dokryjomu 
do Wieringen. W 1921 roku spędza tam kilka dnr. 
„Wuj Gustaw“ wiedział, że rozstrzygniecie co do 
podziału Górnego Śląska wypadnie niepomyślnie 
dla Rzeszy. Powstrzymał tedy Kronprinza od po­
wrotu do Niemiec, aby nie przypisywano mu tego 
niepowodzenia. Wołał, że ciężar zawodu i rozdra­
żnienia opinji spadnie na rząd republikański, ra­
czej, niż żeby ucierpiał prestiż Kronprinza!

W 1923 roku podczas okupacji Ruhrv Kron­
prinz ponawia starania o powrót. Stresemann roz- 
p/jwa się nad silą charakteru i poświecenia dla 
Ojczyzny, które Jego Cesarska Wysokość złoży­
ła, siedząc cierpliwie w Wieringen. Przv tej spo­
sobności referuje o sytuacji, podstawiając nogę 
kanclerzowi Cuno, którego nazywa za miękkim 
i wpływowym. Reichswehrę uważa za niepewną 
dla reżymu, którego będą broniły tylko związki 
socjalistyczne i policja pruska. Komunikuje, że 
Anglja zdecydowana jest na ostrą walke dyplo­
matyczną a Stany Zjednoczone (ambasador 
naoughton) zamierzają przypuszczenie ataku na 
iranka dla podkopania aktywności polityki Fran- 
cji(l).

Kronprinz żąda już w formie stanow­
czej od Stresemanna. naówczas kanclerza wyko­
nania obietnicy, dając mu termin ultymatvwny(l) 
Qo 5/X W swej odpowiedzi Wuj Gustaw ściele 
się do nóżek J C. W., zasypując Ją kwiatami hoł- 
Q0W wiernopoddańczych Z radością donosi, że 
zarowno Severing, socjalistyczny minister spraw 

ewnętrznych. jak Rada Ministrów wraz z socja- 
UH ,Prezyclent Republiki socjalista Ebert(l) 
i anogiosnie zgodzili się na przyjazd Kronprinza. 
¡/raza E’ęk°k'e przeświadczenie, że przyczyni 

to do odbudowy Ojczyzny, dziś mizernej i bie- 
SoHernówWitnąCe^ ' potęźnej za Panowania Ho-

1932 Kronprinz przekroczył granicę i 
_ „I w Oels (Oleśno). W obozie Ententv — bu- 
ę. ® w szklance wody. Protesty. Pogróżki Francji. 
d<i™anIann wygłasza przed ambasadorem angiel- 
r ', ,lstnv Panegiryk ku czci Kronprinza. iego doi- 

,p°l'tycznej. zalet konstytucyjnych etc. 
nipni y.' Anglia uchylają sie od czynnego wystą- 
ewar A Stresemann n aprzyjeciu prasy zagrań. 
cl<-io.£antu-,e dobre intencje i cnoty swego cesar- 
gr7«^i-Pupi,a Nie trzeba bowiem sadzić podług 

OXY mfodości „przyszłego monarchy“. I od- 
Wipiv SI? ’I3 przybłady Edwarda VII i Frvdervka 
tiv 'K'e5i3', zruszaiaca zaiste deklaracja ze stro- 
żp ubhkańskiego kanclerza... Zdawałoby się. 
iegn°;W"?no to byf° rzucić dość światła na osobę 

Plany. Ale mundus vult decioi.
8trp° upadbu i likwidacji biernego oporu w Ruhrze 
DkUaernanP występuje z słynnemi propozycjami 
sta,,,„i? reaskiego, który miał się skończyć na 
sk¡p etnyrn pakcie lokarneńskim. Na całe! kuli ziem 

rozpęta! się niebywały entuzjazm wśród 
i aferzystów. Jakkolwiek każdy

BI—SMARK..,

Teror wyborczy w Niemczech
Trupy i ranni na wiecach

Berlin. (Tel. wł.) Prawie wszystkie wiece 
wyborcze partji republikańskich zostają dzięki 
bojówkom narodowo socjalistycznym rozbijane 
i rozwiązywane.

„Żelazny front“ urządził wczoraj (czwar­
tek) w 7 salach zebrania wyborcze: wszystkie 
zakończyły się rozwiązaniem. W jednej z sal 
doszło podczas zebrania do prawdziwej bitwy, 
podczas której 12 osób odniosło ciężkie rany. 
Przemawiający właśnie były prezydent policji 
berlińskiej Grzesiński musiał pod ochroną poli­
cji uciekać bocznem wyjściem, (tk.)

Katowice. Ze Śląska Opolskiego dono­
szą: Agitacja wyborcza na Śląsku niemieckim 
przybiera najdziksze formy i pociąga krwawe 
ofiary w ludziach W Zabrzu doszło wczoraj na 
zebraniu socjalistycznem do krwawego starcia. 
Hitlerowcy wtargnęli na salę i wszczęli bójkę, 
w wyniku której 10 osób odniosło rany. Tegoż 
dnia doszło jeszcze w kilku miejscach Zabrza do 

Ipoważnych zajść miedzy hitlerowcami i innemi 
'ugrupowaniami Ogółem w ciągu tego dnia pora 
nionych’bvło w Zabrzu 14 ludzi. Do krwawych 
zajść doszło również w Gliwicach i Kluczborku.

Berlin. (Tel. wł.) Minister dr Goering 
w charakterze komisarycznego ministra spraw 
wewnętrznych dla Prus wydał odezwę do wszy­
stkich nadprezydentów i prezydentów policji w 
Prusach w którei wyraża swe niezadowolenie z 
powodu zbvt łagodnego stosowania dekretu pra­
sowego z dnia 4 lutego 1933 roku i wyraża na­
dzieję że obowiązki cenzury beda w przyszło­
ści wypełniane gorliwiej. W razie dalszej po- 
błażbwnści grozi dr Goering odnowiedzialnym

urzędnikom zastosowaniem względem nich nie­
zwykle surowych kar. (tk.)

Nowy wywiad Hitlera
Tym razem o długach I równouprawnieniu

Berlin. (PAT.) Kanclerz Hitler udzielił 
berlińskiemu przedstawicielowi „Assotiated 
Press“ wywiadu, w którym stwierdził że pry­
watne długi zagraniczne Niemiec musza być za­
płacone Przypomniał jednak swoje zastrzeże­
nia. że sprawa zapłaty nie jest kwestia chęci, 
lecz możności. Wyrażając swoja opinię osobi­
stą w sprawie systemu milicji Hitler oświadczył, 
m. i., że rozstrzygająca jest nie sprawa systemu 
wojskowego, lecz równouprawnienia. Zasadni­
czo Niemcom jest zupełnie wszystko jedno, jaki 
system wojskowy zamierzają wprowadzić inne 
narody. Nie obojętna jest natomiast kwestja, że 
jeden naród posiada 100.000 żołnierzy bez re­
zerw. a inne wraz z sprzymierzeńcami rozpo­
rządzają na wypadek wojny 12 rtrilj.

Zona ex-kaizera
przybyła na Śląsk opolski

Berlin. (PAT) Zona b. cesarza niemiec­
kiego Wilhelma II Hermina. przybyła z Doorn 
do Berlina i zatrzymała sie u hr śiersdorp. Z 
Berlina żona b. cesarza udała sie wieczorem w 
drogę na Śląsk do swych maiatków Odjazd w 
drogę powrotna do Doorn nastąpić ma w ciągu 
dnia dzisiejszego.

z oburzeniem protestuje, że Niemcy zachowały 
prawo starania się o odzyskanie tych prowincyj w 
drodze pokojowej, wyrzekając się jedynie użycia 
w tym celu siły wojskowej. Ponieważ do wojny 
nie będą zdolne czas dłuższy, plebiscyt byłby dał 
95 proc, głosów za Francją.

Drugi problem kolejny — to sprawa ściślej­
szego zespolenia mniejszości niemieckich z Rzeszą 
i poparcie jej wysiłków przeci wpaństwom sukce­
syjnym. Wstępując z stały mmandatem w Radzie 
do Ligi Nar. .Niemcy ułatwią sobie to zadanie, po­
pchną problem rozbrojenia powszechnego po linji 
swych interesów, paraliżując równocześnie wpły­
wy Francji i Ententy. Uchylając się zaś od przyję­
cia zobowiązań, wynikających z par. 10 będą mo­
gły uniemożliwić wystąpienie ewentualne Ligi 
Narodów przeciwko Sowietom, gdyby zaatakowały 
inne państwo (czytaj Polskę).

Dopiero potem nadejdzie pora na trzeci punkt 
programu zagranicznego: rektyfikacje granic na 
wschodzie, odebranie Gdańska i korytarza pol­
skiego, modyfikację granicy górnośląskiej. An- 
schluss Austrji zostanie muzyką dalszej przyszło­
ści. I na zakończenie Wuj Gustaw za Metterni- 
ehem określa, jako metodę polityki niemieckiej: 
prowadzić subtelną grą i wykręcać się od wiążą- 
cych poważnych decyzyj.

Stresemann przyznaje, że udało mu się osią­
gnąć w Locarnie więcej, niż ktokolwiek z Niemców 
mógł o tern marzyć. Jak ten „instrument pokoju 
i moralności w polityce“ wygląda! w poieciu jego 
autora, dowiadujemy sie z jego publicznego wy­
stąpienia 14/XII. 1925. W swej mowie w Berlinie 
tłumaczy słuchaczom, że kategorycznie odrzucił 
zawarcie paktu o nieagresję z Polska. Podkreśla, 
że Liga Narodów nie wzbrania wojny swvm człon­
kom. Zaś Niemcy w przyszłości nie beda tak sza­
lone, aby wydawać regularną wojnę, jak w 1914 
roku. Zwykła metoda konfliktów dzisiejszych po­
lega na tern, że „gdzieś karabiny zaczynają same 
strzelać, a wówczas wyrusza się na pomoc napad­
niętym“ Kto zaś jest napastnikiem zwykle usta­
lić jest bardzo trudnóU). — Wiemy teraz, w iiki 
sposób wyobrażają sobie panowie z nad Sprewy 
sprowokowanie ewentualnej wojny przeciwko 
Polsce.

Cynizm Stresemanna zadziwić może tylko 
ignorantów psychiki germańskiej. Oryginalne te 
pośmiertne wyznania powinny otworzyć oczy naj­
bardziej naiwnym. Fakt, że kierownik polityki za­
granicznej „republikańskiej“ Rzeszy zgłaszał się 
o instrukcje i składał systematycznie meldunki 
eks-następcy tronu, sam przez się jest chyba na­
der wymowny. Pochwały Kronprinza dla Wuja 
Gustawa były zupełnie zasłużone. Był on genial­
nym reprezentantem idei restauracji monarchicz- 
nej i odwetu, na razie w drodze pokojowej, zanim 
stać będzie Niemcy na jakąś nową piękna wojen­
kę. A jeśli po tern wszystkiem znajda sie jeszcze 
mistycy „ducha Locarno“ i entuzjaści Strese- 
mana, jako „wielk;ego europejczyka“, zaapelować 
musimy do ich poczucia sprawiedliwości.

Edward Woroniecki.

P'^noduThów S'e 
trzeź-zimnxYu Umysł łatwo mógł zorientować sie co do 
Posunfp • W \f-ackowa” Polityków Rzeszy w tern 
sutjkón, • N'e chodziło im ani o uzdrowienie sto- 
szta ani 0 u£ruiFowanie pokoju w Europie Zre- 
tniann6^ sa,Teni należało się w tym wypadku 
f2owi PPacyf,sty konserwatyście Cuno. ekskancle- 

Kzeszy oraz von Rosenbergowi, mężowi za-

P,0’>1)naa‘ćZ-rCT’ac7'ne •'PaPiers de Stresemann" 2. 1-11, 
orych ściśle opieramy poniższe wywody.

ufania skrajnej prawicy (obecnie hitlerowców), któ­
rzy na początku walki w Zagłębiu Ruhry. ofiaro­
wali Francuzom gwarancję ich granic na przeciąg 
iednei generacii.

Stresemann, człowiek obdarzony wybitną in­
teligencja formułuje swą ofertę znacznie zgrabniej. 
Czyni to w ścisłem porozumieniu z Kronorinzem. 
Spowiedź jego (17ZIX 1925) uderza swa brutalną 
szczerością. Jakie są podług Stresemanna zadania 
polityki niemieckiej? W mowie wyborczei 29TV. 
1925 wyznał, że Ruhra jest „największym arsena­
łem na święcie“. Kuomac ją. Francja uchwyciła

Rzeszę za gardło i sparaliżowała wszelkie iej mo­
żliwości odrodzenia gospodarczego i militarnego. 
Wedle relacji p, Wolffa, redaktora Berliner Tage- 
blattu przedłużenie sporu w Ruhrze spowodowa­
łoby zwycięstwo seperatyzmu i odpadnięcie od 
Rzeszy. Główną pobudką paktu lokarneń<kiego 
było zabezpieczeni w bbższei przyszłości od po­
nownej okupacji tego neuralgicznego punktu, co 
usuwało zarazem groźbę stałei neutralizacji i kon­
troli Ruhry przez Ligę Narodów. We Francji wie­
rzono, że w pakcie tym Niemcy zrezygnowały z 
Alzacii i 1 otaryngii na wieczne czasy Stresemann

„MONT ROSĘ” NA MIELIŹNIE.
Angielski statek Mont Rosę o poj. 16 tys. ton dostał 

się podczas wjazdu do Liverpoolu na mieliznę, z której 
wyciągnęły go liczne holowniki.

•artwijia Zaklicka -najlepsza slenaiy pisika w Poznaniu
w sztuce Fodora „Mysz kościelna”, granej dziś w Teatrze Polskim

°tycbczas 10 przedstawień grano przy pełnej widowni
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Na widowni
NOWI WICEMINISTROWIE.

ZWarszawy telefonuje (ż.): W najbliższych 
dniach poseł na Sejm, dr. Kazimierz Duch, ma być 
powołany na stanowisko podsekretarza stanu w 
ministerstwie opieki społecznej, gdzie objąłby kiero­
wnictwo 2 departamentów, a mianowicie: pracy i 
ubezpieczeń społecznych.

Dr. Duch, jak wiadomo, zrezygnował ostatnio 
ze stanowiska wiceprezydenta m. Krakowa, przed­
tem zaś był wicewojewodą krakowskim.

W związku z tą nominacją ustąpić ma dotych­
czasowy podsekretarz stanu w ministerstwie pracy 
p. Kazimierz Rożnowski, b. dyrektor warszawskiej 
Kasy Chorych. P. Rożnowski przechodzi podobno 
na stanowisko czwartego wiceministra Skarbu.

WYJAZD P. PREMIERA.
Z Warszawy donosi (ż). Premier Prystor 

wyjeżdża dzisiaj na kilkudniowy urlop do Kry­
nicy.

PRACE PARLAMENTARNE BBWR.
Dnia 22. bm. odbyły się pod przewodnictwem 

posła dr. Czernichowskiego posiedzenia grup korni 
syjnych BBWR. — przemysłowej - handlowej 
i skarbowej.

Na posiedzeniu grupy przemysłowo - handlo­
wej omawiano rządowy projekt ustawy o nadzorze 
nad zbiornikami pod ciśnieniem oraz sprawę refe­
ratu projektu ustawy o nadzorze nad kartelami. 
Na referenta tej ustawy delegowano pos. dr. Czer 
nichowskiego.

Grupa skarbowa omawia projekty ustaw o 
zwolnieniu Państwowych Zakładów Wodociągo­
wych na Górnym Śląsku od podatków państwo­
wych i samorządowych i o odstąpieniu Gdyni na 
własność gruntów państwowych.

REORGANIZACJA PROKURATORII GEN.
Rada Ministrów uchwaliła dnia 22 b. m. pro­

jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie uzupełnienia rozporządzenia ustawoda­
wczego o ustroju Prokuratorii Generalnei R. P.

Dotąd, w sądowem postępowaniu cywilnem 
Skarb Państwa zastępuje wyłącznie Prokuratoria 
Generalna. Piojekt zdąża do tego, aby w sprawach 
hipotecznych, upadłościowych i egzekucyjnych o- 
bok Prokuratorii Generalnej mogła również wystę­
pować właściwa wtadza państwowa. O ile chodzi 
o spory, wynikłe w toku postępowania oraz o wno 
szenie środków odwoławczych, to Prokuratoria 
Generama nadal ma pozostać wyłącznie kompeten 
tną.

„KRZYŻ ZASŁUGI“ DLA MUZYKÓW.
Z Warszawy donosi (PAT). „Monitor Pol­

ski“ zamieszcza zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej o nadaniu złotego Krzyża Zasługi poraź 
pierwszy Ig. Dygasowi, artyście śpiewakowi Ope­
ry Warszawskiej, Wł. Lewingierowi. koncertmi­
strzowi Opery Warszawskiej. Tadeuszowi Mazur­
kiewiczowi, kapelmistrzowi Opery Warszawskiej. 
Emilowi Młynarskiemu dyrygentowi i kompozyto­
rowi w Warszawie, Zailichowi, baletmistrzowi 0- 
pery Warszawskiej.

Złoty Krzyż zasługi poraź 2-gi otrzymali A. 
Dobosz, artysta - śpiewak Opery Warszawskiej. 
Z. Mossoczy, art. - śpiewak Opery Warszawskiej

Zarządzeniem prezesa Rady Ministrów srebr­
ne krzyże zasługi poraź l-szy otrzymali R. Korna­
cki, charakteryzator Opery Warszawskiej Ag. 
Wejnert. instruktorka chóru Opery Warszawskiej. 
Bronzowy Krzyż Zasługi otrzymał Hierooolitow- 
ski, maszynista Opery Warszawskiej.

WINCENTY POL

O Plfclfiewiczu 
i Klaudynie Potockie!

III.
W dalszym ciągu pamiętnika ’) są mniej interesujące 

uwagi o galerji drezdeńskiej i jej wpływie na wyrobieni” 
estetyczne artystów, poczem W. Pol płsze:

Ludwik Tieck
„Poznałem wielką postać. Był to L. Tieck, 

jeden z największych pisarzy szkoły romantycz­
nej. Nastąpiło to u baronowej Loewenstein. która 
miała salon literacki w Dreźnie. A był to właści­
wie salon Tiecka, bo kto go chciał poznać, tam się 
udawał. Ną tych wieczorach, dawanych w każdą 
środę bywało pół Drezna i tam słyszałem na 
dwóch wieczorach czytane ustępy z „Hamleta“ i z 
jego poematu „Tautalus“.

Chwila rozstania
„Przyszła chwila rozstania. Całe grono ocze­

kiwało mnie na Brtihlowskiej terasie o dwie go­
dziny pierwej, nim pod terasę miał zajechać szyb- 
kowóz do Galicji.

Była tam Klaudyna Potocka, był Mickiewicz, 
Odyniec, Stefan Zan, Domejko jenerał Małachow­
ski, Przeździecki, Garczyński, Gaszyński, miody 
Weissenhoff i wielu innych towarzyszy moich. Ze­
braniu naszemu przypatrywały się Angielki z chło 
pczykiem po szkocku ubranym. Musiały one znać 
panią Klaudynę, znało ją przecież całe Drezno, 
i były dla niej z uszanowaniem a nawet z bojaź- 
nią. bo czuły się upokorzone jej wyższością, że nie 
dzieliła z niemi ich zabaw.

*) Dokończenie felietonu red. Przemysława Mączew- 
»klego z nr, 44 i 45 Dz. Pozn,

6 budżetów bez dyskusji
na wczora;szem posiedzeniu Senatu

Z Warszawy donosi (ż): We wczorajszej 
rozprawie nad preliminarzem budżetowym Senat 
przystąpił do dyskusji szczegółowej.

Otwierając posiedzenie, p. marszałek zawiado­
mił, że po zapoznaniu się ze stenogramem środo­
wego posiedzenia, przywołuje sen. Boguszewskie­
go, który po dwukrotnem przywołaniu go do po­
rządku użył słów nielicujących z godnością izby — 
do porządku z zapisaniem do, protokufu.

Po tern oświadczeniu Senat wysłuchał referatu 
sen. Wańkowicza (BB) o budżecie Prezydenta Rze­
czypospolitej Ponieważ do głosu nikt nie był za­
pisany, senator Dnicki-I ubecki (BB) zreferował bud 
żęty Sejmu i Senatu oraz NIK., które też rozpatrzo­
no bez dyskusji. Bez dyskusji również izba rozpa­
trzała preliminarz budżetu prezydium rady mini­
strów.

Polska jest wierna sojuszom
Nasza poi tyka na konferencj rozbroen owej 

Deklaracja min. Becka
Z Warszawy donosi (Ż): W odpowiedzi na prze­

mówienie posłów w komisji spraw zagr. Sejmu p. min. 
Józef Beck wygłosił następujące przemówienie:

Po szeregu przemówień mogłem zorientować się w 
opinjach panów i dlatego zabieram glos. Trudno polemizo­
wać z elementami dotyczącemi polityki wewnętrznej, gdyż 
w zakresie mego resortu nie posiadam na to remedium. 
Jednego zasadniczego elementu nie mogę zostawić bez od­
powiedzi, mianowicie sprawy, związanej z naszemi soju­
szami. W zeszłym tygodniu nie mówiłem o tem. gdyż mó­
wiłem o wydarzeniach pewnego okresu czasu, sojusze zaś 
pochodzr z okresów dawniejszych Ponadto sojusze nale 
iy uważać za element stały, znany i uznany. Tematy, któ­
re dały powód dc wypowiadania wątpliwości w stosunku 
do sojuszów, były dwóch kategorii Jedne odnosiły się do 
postępowania naszych aliantów Pozwolą panowie, że 
wstrzvmam się od uwag w tym względzie

Druga kategoria — to zarzuty nod moim adresem, ja­
ko kierownika resortu spraw zagranicznych.

RUMUNJA 1 PAKT NIEAGRESJI.
Jeżeli chodzi o Rumunię, to powód do wątpliwości 

dawała sprawa paktu z Sowietami W pierwszym rzędzie 
muszę zatrzymać się nad historją tego zagadnienia:

Pierwszym etapem od czasu zawarcia — traktatu po 
koj owego w Rydze był t. zw. protokół Litwinowa wpro­
wadzający w życie zasady paktu Briand — Kellog który 
podpisał''1 iy wspólnie z Rumunią i państwami bałtyckie­
mu. Pakt o nieagresji, zakończony przy końcu ubiegłego 
roku, w budowie swe; możnaby nazwać pewną superstruk 
turą, pewnem zrealizowaniem zasad, wyrażonych w proto 
kóle Litwinowa. Przez cały czas dość długich pertraktacji 
bo trwających około roku, byliśmy w jaknajściślejszym 
kontakcie z rządem rumuńskim. Ocena, czy rząd rumuń­
ski uważa korzystniejsze dla siebie poprzestanie na zasa­
dach. wyrażonych w protokóle Litwinowa czy też zamie­
rza uczynić dalszy krok tak. jak myśmy to uczyniłi. leży 
wyłącznie w kompetencji rządu rumuńskiego, który za to 
odpowiada Jeżeli dodamy to do oświadczenia p ministra 
Titulescu. który się w tei sprawie wypowiedział, i przy 
pomnimy, że należy w każdym razie wykluczyć wszelko 
możliwość jakiejkolwiek sprzeczności zawartych przez nas 
układów z istniejącą harmonią aliansu — to wyda je mi 
się, że sprawa nie wymaga dalszych komentarzy.

POLSKA NA KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ
Sprawa naszego stosunku z Francja poruszona była 

głównie w związku z debatą, wokół planu francuskiezo 
tocząca sie na grtwce Konferencji Rozbrojeniowej. W teł

Konferencja rozbrojeniowa

Armia zawodowa czy nvl'*c*a z poboru?
Teza francuska uzyskała w'ększoić 

Całkowite odosobn en e Niemiec
Genewa. (PAT.) Komisja główna konfe­

rencji rozbrojeniowej zakończyła w czwartek 
dyskusje nad kwestją ujednostajnienia typu ar- j 
tnij europejskich przez zniesienie armij zawodo­
wych, jak Reichswehra i powszechne wprowa­
dzenie krótkiej służby wojskowej i przystąpiła 
do głosowania nad trzema propozycjami, które 
były jej przedstawione, niemiecką włoska i fran 
cuską.

„Panie te przechadzają się dosyć zdała od nas, 
zrozumiały widać, że to jakaś osobliwsza uroczy­
sta chwila Uważaliśmy, że długo namawiały chłop 
czyka do czegoś. Nakoniec dziecię _wvbiegło do 
nas i oddało bukiety pani Klaudynie. Potem ja­
kąś dziwna czcią przejęte, nie śmiejąc ucałować 
ręki, chwyciło brzeg szaty i ucałowało. Wszyscy 
byliśmy rozrzewnieni tym osobliwszym wyrazem 
czułości dziecka.

K. Potocka żegna W. Pola
Pani Klaudyna wręczyła mi ten bukiecik z 

róż, odezwała się słowami z Wallenroda i doda­
ła:

„Żegnamy cię na zawsze. Już sie nigdy nie 
zobaczymy; ja was pierwsza opuszczę!

— Pamiętaj, że w naszem kole ledwie kto 
iest, co może dożyje zbawienia Ojczyzny, ale na 
to uważać nie trzeba i służyć jej w przekonaniu, 
że ta ofiara przyniesie owoce w przyszłości“.

Słowa jej spełniły się jak wyrocznia Nikogo 
z grona tego nie widziałem więcej, a wszyscy są 
iuż przed Bogiem, prócz Odyńca. Z nim też odno­
wiłem stosunki po wielu latach.

Mickiewicz o „Domu naszym“
„Z mojego pobytu w Dreźnie przytoczę jesz­

cze jeden szczegół. który był dla mnie wielkiej 
i doniosłości Kiedyśmy się na Bruhlowskiei terasie 
¡rozstawali a pożegnanie nasze po wieszczych sło­
wach pani Klaudyny było tem czulsze, że każdy 
chciał mi coś powiedzieć przemówił Mickiewicz-

„Ze „Pieśń o ziemi“ utworzysz — iestem pe 
wny, ale ty napiszesz także: „Pieśń o domu na 
szym“.

Lubo to była chwila przejmująca, wszakże nie 
mogłem dojść odrazu jego myśli.

■a Cóż to ma być? — zapytałem. Wszak dom

W dalszym ciągu obrad sen. Dębski (BB.) wy­
głosił referat o budżecie ministra spraw wojsko­
wych, stwierdzając, że budżet tęn posiada cechy 
ścisłej obronności państwowej.

— Ufamy naszemu wojsku — powiedział — 
na którego czele stoi i życiem Jego i rozwojem kie­
ruje, wódz Zwycięski z ostatniej wojny. Marszałek 
Józef Piłsudski. Ufamy wiedzy fachowej i miłości 
ojczyzny, jaka orzepala całość naszego wojska, że 
budżet ten choć szczupły, nie będzie niedostatecz­
ny. .

Ponieważ do głosu nikt nie był zapisany, izba 
rozpoczęła obrady nad budżetem min opieki spo­
łecznej, który zrefrował sen Bobrowski (BB) Po 
krótkiej dyskusji nad tym budżetem posiedzenie 
zamknięto.

dziedzinie panowie nie Jayti zgodni. Prof. Strońskł nie 
uzzodnił swej opinji z prę i. Pon kowskim. Prof. Stroński 
obszernie udowadniał nam, że plan francuski iest dla Pol 
ski nie do przyjęcia i jest dla jej interesów szkodliwy, 
poczem w krótszych wywodach zarzucił, że tego planu 
n:e popieraliśmy. Gdyby prof. Stroński był moja władzą, 
przytoczyłbym rosyjskie przysłowie, że trudno naczal-1 
stwu dogodzić. Przy rozpoczęciu obecnego okresu debaty 
na Konferencji Rozbrojeniowej, okresu, który — jak moż­
na było się spodziewać — będzie decydującym dla jej lo­
sów — delegacja francuska przedstawiła swój ogólny, sze 
roko zakrojony plan. Myśmy naszego Ogólnego planu nic 
przedstawili. Zabraliśmy głos dopiero wówczas, gdy zo­
stało już całkowicie wyjaśnione stanowisku szeregu nai- 
wiecej liczących sie w tej sprawie państw, odnośnie pod­
stawowej tezy francuskiego planu, tj tezy, że szerokie 
możlwości realizacji programów rozbrojeniowych sa in­
tegralnie związane z bezpieczeństwem To był punkt wyj­
ścia francuski. Mieliśmy oświadczenia innych państw w 
sprawie tego bezpieczeństwa. Były one jasne. Przedsta­
wcie! Belgii — wbrew temu, o czem zdaie się prof. Po­
nikowski dziś wspomniał — wypowiadając sie przeciwko 
debacie nad planem w formie zaproponowanej, wspomniał 
że nie widz: bezpieczeństwa na kontynencie bez partycy- 
nacii Wielkiej Brytanii. Tego samego zdania był przed­
stawiciel Wtoch. Przedstawiciel Wielk:ei Brvtanii oświad­
czył. że ani rżad. ani opinia pubHczna angielska nie mogą 
Mę zgndzC na jakiekolwiek dalsze zaangażowanie W, Brv 
tanii w sprawy kontynentu europejskiego A przedstawi- 
-iel Niemiec z duża szczerością powiedział, że nie ma nic 
do zaoferowania Konferencji Rozbroleniowei i utwierdził 
nas w mniemaniu, iż Niemcy na tę Konferencję przyszli 
tylko z żądaniami.

Sytuacja zatem była jasna. Przedstawiciel nasż zabrał 
głos i zanalizował wynik debaty, które były bardzo pro- J 
ste, wskazywały bow;em, że niema szans na realizację 
szerokiego nlanu. Zależy nam i zależeć musi na pozytyw­
nym wyniku prac Konferencji Rozbroleniowei, dlatego, 
*e jej niepowodzenie byłoby krokiem wstecz, a nie tyl­
ko rezultatem zerowym: musiałoby sprowokować z ko­
nieczność1 zmniejszenie i tak iuż dość wątłego zaufania, 
istniejącego dziś w stosunkach międzynarodowych.

Z ta myślą, jako naczelna — przvimuiąc ’ako decy­
dujący element interes Polski w tem calem zagadnieniu — 
postawiliśmy konkretny nroiekt pozytywnego załatwieni 
obecnego etapu prac rozbrojeniowych. To wyłaśnia cała 
metodę naszego postępowania i nie może bvć uważane za 
nolitvke. bedaca w koiizj* z naszvm soiuszetn pozostają­
cym Sedna 7 naiistotn el'zvrb nndstpw naszei nnlitvki.

Wniosek niemiecki, zmierzający do odro­
czenia decyzji aż do załatwienia sprawy mater­
iału wojennego i przedłożenia nrzez komitet e- 
fektywów postanowień co do redukcji i wyrów­
nania sił zbrojnych poddany bvł pierwszy pod 
głosowanie. W głosowaniu Nadolny sam jeden 
głosował za swoim wnioskiem. Jest to pierw­
szy wypadek, że w ja.kiemkolwiek głosowaniu 
w sprawach rozbrojeniowych, czy to w komisji

każdy iest inny... Jak go opisać?
„Ja nie mówię — odpowiedział mi Mickie­

wicz — o tym domu, który z drzewa lub cegły 
jest budowany, ale o tym, którego duch Polski 
jest budowniczym“.

Słowa te przejęły mnie głęboko. Jakoż w 
Pieśni o domu“ przytoczyłem je zaraz na wstę­

pie.
W Szwajcarii saskiej

Jeszcze przed opuszczeniem Drezna polała 
'mi Klaudyna Potocka projekt wycieczki do Szwaj­
carii Saskiej. Piękna pora sprzyiała wiec wziąw­
szy powóz na rzeczy, suknie i zapasy, wyruszy­
liśmy pieszo i tylko pani Klaudyna iechała kon­
no Był z nam; także Janusz Czetwertvń»k: Da­
wniej trzymał się zdała od otaczających .t.£.k5e- 
wieża, wkońcu jednak nakłonił się do nich. ,ubo 
nie bez pewnych transakcyj (sic).

Ponad Elbą przedstawiają się prześliczne wi­
doki... W pochodzie ujrzeliśmy z laleka P’ękt,v 
dom gościnny. Przed domem wznosiła sie tarasa 
ze śliczną zastawą kwiatów.

„Zdaję się. że lepszej gospody ne znaUzi.e- 
my. Wypada tutaj wypocząć — k\'ś zrobił uwa­
gę“.

Wszyscy przystali.
Trzeba było obmyślać pokój dla pani Klaudy­

ny Jechała ona z nami i zwykle ktoś, trzymane 
konia za cugle, z nią razmawiał. a że idącym przy 
koniu trudno było z nią mówić, więc zdecydowała 
się trzeciego dnia wsiąść na osiołka.

Marszałek ekspedycji Odyniec — ruszył 
wor7Ód. aby zobaczyć, iak będzie w gospodzie 
Wrócił z dobra wiadomością. Rozłożyliśmy sie 
pod otwartem niebem, bo wieczór był prześliczny

Wszyscy ożywieni, a szczególniej Mickiewicz 
W takich chwilach lubial podniecić sie winem.
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przygotowawczej, czy też na samej konferencji, 
przedstawiciel Niemiec jest całkowicie odosob. 
niony. Przy głosowaniu nad rezolucja z 23 lip 
ca, przeciwko tej rezolucji razem z Nadolnym 
głosował Litwinow. Wynik głosowania bvł ko­
mentowany jako wyraz zupełnego odosobnienia 
Niemiec hitlerowskich. W kołach niemieckich o- 
kreśłała go. jako najcięższa oorażke. jaką Niem­
cy dotąd w Genewie poniosły.

Z kolei komitet przegłosował wniosek Włoch 
który w zasadzie wypowiad. sie za generalizacją 
systemu konskrypcyjnego, łączy to z ogranicze­
niem materjału wojennego. Za wnioskiem gło- 
sowały Włochy Sowiety, Austrja, Węgry I 
Szwajcaria. Wniosek upadł.

Wreszcie komitet przegłosował propozycję 
francuską, według której komisja wypowiada 
sie za generaiizacja systemu krótkiej służhy 
wojskowej, jako najbardziej defenzywnym. Za 
wnioskiem tym głosowało 21 państw.

DELEGAT POLSKI WSTRZYMAŁ SIE OD 
GŁOSU. Uważa on, że bedzie mógł zajać defi­
nitywne stanowisko wobec propozycji francu­
skie! dopiero wtedy, gdy wyjaśnia sie losy cało­
kształtu planu francuskiego, którego nieodłącz­
ną cześć stanowi przegłosowana propozycja.

Agitacja strajkowa
na uniwersytecie warszawskim

Warszawa. (Tel. wł.) W dniu wczoraj­
szym na uczelniach warszawskich skonstatowa­
no wysiłki młodzieży endeckiej rozagitowania 
akademików w kierunku wywołania strajku. Na 
uniwersytecie stosunkowo panował spokój, na- 
tomisat na politechnice agitacja nie przebierała 
na mierze. Wywieszono flagę żałobna i klepsy­
drę Następnie znaleźli sie dowcipnisie, którzy 
puścili balony, do których rozległy się strzały t 
floweru. . L |

Należy zaznaczyć, że poprzednikami ende­
cji w agitacji strajkowej była młodzież komuni- 
zująca. (ź.)

STRAJK WE LWOWIE.
Lwów. (Teł wł.) Agitacja wichrzycieli wyda­

ła we Lwowie plon gdyż w dniu wczorajszym czesc 
młodzieży akademickiej ogłosiła strajk, budując ba­
rykady w bramach uniwersytetu i politechnik 
Studentów, chcących wziąć udział w wykładać», 
nie dopuszczano do sal. Wreszcie, aby położyć kres 
awanturom, rektor zawiesił wykłady. W“

lakoż kazano dać czerwonego wina; przyrządzo- 
io herbatę i obsiediiśmy stół.

Jak powstała „Pieśń o Ziemi naszej“
Wtedy Mickiewicz zrobił propozycje, aby ka- 

:dy opowiadał bardziej zajmujący wypadek s 
ego życia. Zgodzili się wszyscy. Mickiewicz •; 
:zął i reszta obecnych po nim wywołała w pamę 
:i jakiś osobliwszy epizod z przeszłości. . <

Usuwałem się iak mogłem bo byłem naim 
;zy z kółka, przyczem nie byłem usposobi¿ony 0, 
¡powiadania się z mych uczuć i Przeszłości 
ej. Więc powiedziałem, że tego ro-dzaiu nu „ 
imiem przytoczyć, ale że im opowiem wra- m 
tiemi naszej, które obieżdżając ja. odni°. ca. 
zwiedziłem bowiem w dwóch ostatnich latać 
ą Polskę. Przystali na taki koloryt i odm .
em im koleino pojedyńcze części Polski, ja
;ię przedstawiały. . ...„uiowlciKiedym skończył, rzeki do mnm Mickiew^ 
mponu.iacym i uroczystym głosem, jak on 
rył czynić, kiedy chciał zaznaczyć co mow •

„Ty to napiszesz“! . . „ jak
Zarzuciłem, że nie mogę inaczej nanisa 

opowiadałem. . _ nani-
A Mickiewicz: „Nie! Ty to wierszem

5zesz“ł X J akty'
I cóżby to być miało? Czy poemat J sBy 

:zny? — wyraziłem moja obawę jako w 
zwolennik romantyzmu.

Mickiewicz odpowiedział: _ „
..Nie bój się, nie zostamesz Koźmianern.-^
Zagrzany tem. wziąłem się do pracy , raZel( 

¡v tej podróży i prawie w każdym dniu 
skreśliłem. Nie miały one jeszcze ze so < 
ku. Pierwszym obrazem była Litwa. ‘ , jcz0#i 
yń i Podole Kiedym ie pokazał *"idk 
oardzo go zajęły i cieszył się. że za l 
powstanie „Pieśń o ziemi naszej .



Str. 3. DZIENNIK POZNAŃSKI - Sobota, dnia 25 lutego 1933 r. Str. 3.

Wyjaśnienie.
Wobec licznych nieporozumień podaję do 

wiadomości, że poza takiem samem imieniem 
i nazwiskiem nie mam nic wspólnego z kup­
cem P- Tadeuszem Szmytem, ul Mickiewicza 
nr. U. którego aresztowano z powodu sprze­
niewierzeń. 1212g

Tadeusz Szmyt
zaprzysiężony rzeczoznawca księgowości na 
obw. Sądu Apelacyjnego i publicznie ustano­
wiony rewizor ksiąg na obw. izby Przemy­

słowo-Handlowej w Poznaniu 
b. dyrektor Banku Poznańskiego.

ul. Szamarzewskiego 10 — tel. 72-02

Wśród serdecznych przyjaciół...
Z Warszawy donosi (ż.): Wśród wypróbo­

wanych przyjaciół — żydów i polskich socjalistów 
wynikły przykre nieporozumienia. Najwybitniej­

szy żyd między polskimi socjalistami — Herman 
Liebermann, wystąpił w Sejmie (gorąco oklaskiwa- 
By przez klub narodowy) przeciwko ustawie aka­
demickiej. Nie podobało się to organowi sjonistów

„Naszemu Przeglądowi“, który ostro zaatakował 
yebermanna.

W odpowiedzi na to. do redakcji „Naszego 
przeglądu“ przybyli wczoraj popołudniu członkowie 
redakcji „Robotnika“ — pos. Dubois i Obarski. Zo- 
jfali przyjęci przez p. Hirszhorna, któremu nie po­
dali ręki P. Hirszhorn wprowadził obu do pokoju, 
w którym znajdowało się około sześciu pracowni­
ków.
" Red. Obarski zapytał p. Hirszhorna, czy pono­

si odpowiedzialność za artykuły, zamieszczone w 
„Naszym Przeglądzie“, na co ten odpowiedział, iż 
jako sekretarz redakcji poczuwa się do tej odpo­
wiedzialności.

Wówczas red. Obarski oświadczył:
— Nie policzkuję pana, bo jestem przeciwnikiem

iego rodząm brutalnych sposobów reakcji. Stwier­
dzam. że zamieszczając nikczemny paszkwil na 
człowieka tej miary, co Liebermann. popełnili pano­
wie podłość Wszystkich panów, którzy ponoszą 
odpowiedzialność za ten artykuł, uważam za łobu­
zów i łaidaków.

Po tern oświadczeniu red. Obarski i poseł Du­
bois pozostawili swoje bilety wizytowe i opuścili 
redakcję. Po chwili w redakcji podniosły się okrzy­
ki. Jeden z współpracowników wybiegł na schody 
i zaczął wykrzykiwać, co zagłuszali inni, dalej sto­
jący wsnółpracownicy. Odchodzący usłyszeli słowa:

— To jest napaść, to jest gwałt, jak można nas 
nazwać łotrami!

Wtedy pos. Dubois wrócił się, otworzył drzwi 
1 powiedział:

— Pan Obarski nazwał panów łobuzami, a nie 
łotrami. _

Czersnak umiera;ący
Miami. (PAT.) Stan zdrowia burmistrza 

Czerniaka uległ dalszemu pogorszeniu. Dokto­
rzy uważają, iż życiu jego grozi poważne nie­
bezpieczeństwo.

Wstrząsy podziemne w Chile
Nowy Jork (Tel. wł.). Z Santiago de Chile 

donoszą o silnych wstrząśnieniach ziemi na te­
renach najbogatszych w saletrę chilijska. Trzęsie­
nie wyrządziło olbrzymie szkody w miastach. 
Bliższych szczegółów na razie brak. (Hm.).
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WyspieA$itl i (ormailci
Refleksje pojubileuszowe

Dwudziesta piąta roczi.ica zgonu Stanisława Wyspiań 
którą w listopadzie ub egtego roku świętowaliś­

my całym szeregiem uroczystości i akademii, ujawniła w 
owej obiegowej wiedzy o Wyspiańskim kilka znamien- 
Ven faktów, których przemilczenie obowiązywało może 

tuzurku jubieuszowym, ale tak właśnie charaktery- 
ycznych dla stosunku narodu do poety, że niesposób
ecnie n e poświęcić im nieco uwagi. 

ni„ ,anistaw Wyspiański — zjawisko w wysokim stop- 
sze n,eP°k°'ace i tragiczne, którego teatr jest do dzisiej- 
stat° - a -ieszcze zagadką i mimo liczne usiłowania kry- 
stvlzacji kiasycznej, daleki jeszcze od dystansu kiasycy- 
nii]Ct,asg0’ wsP'eraiącego się na tern samem przeświadcze- 
tw-h b ii°rycznem świadomości narodowej, że oto tam w 
czośń *U tnrnh{acb skrzepła i dojrzała skończona twór- 
czas nlro^u' ten Pneta tajemniczy i groźny — został od 
Dmo obchodów jubileuszowych sprowadzony do kilku 
Hoet/- formułek, które w zestawieniu z dziełami 
CzywistościeCZUC'em ^C2° OSO'3OW°^C' mągają wprost rze
dzifaZ<Zn 'my 0lJ formułki najbardziej oburzającej. Uro- 
stemip1^ 0I?a z. dążności umiejscowienia poety w tym sy- 
dzieińwWar • >c' nar°dowych, które naród koleino w ciągu 
Już ta pro!eKfowat sobie jako ideały swej przyszłości. 
CzefiRtw Satr3 Ważność zaw era w sobie wiele niebezpie- 
®rzekreśla ■ t z ducha choć nie z litery bolszewicka — 
°’obowni* ln.dvw'du>ność na rzecz zbiorowości, neguie 
lei ieżel’ u Jac wyfacznie zagadmenla grupy A wynik 
Przekreśli ■ dzi o Wysp ańskiego jest bezapelacy.inem 
istotne n,^'ernjte^0 wszystkiegr, co w jego poezji jest 
śniętym ™ra{Wdę wielk e. Myślę o Wyspiańskim zam- 
Wątłei nndcł,°r!T,u”<.? — mesjanizmu państwowego. Na 
dialogu awie *5 ’k“ cytat, wyszarpniętych z tkaniny 
B^stajac-a a.c?K.0 Jeb kontrastem opiera sie ta formułka, 
"ie twórrrrJi ’Pdywduainości poety. Formułka ta usi- 

^tvki, jeef) ' j Wyspiańskiego sprowadzić do pnblicy- 
*arSon szliJ otlVcze poetyckie us luje przetłumaczyć na 

szkolnych podręczników historii narodowej. W

Historyczne Zgromadzenie Ligi Narodów
Trybo ał narodów wyda sąd o wodnie chińsko - japońskiej

Genewa (Tel wł.) W wielkiej sali kryszta­
łowej pałacu Ligi Narodów rozpoczęło się w pią­
tek przedpołudniem posiedzenie nadzwyczajnego 
Zgromadzenia Ligi Narodów mającego za zadanie 
ostateczne uregulowanie sporu na Dalekim Wscho­
dzie.

Wobec historycznego znaczenia tego posiedze­
nia wszystkie ławki przedstawicieli państw oraz 
trybuny sa przepełnione. Wśród zgromadzonych 
znać wyraźnie niezwykłe podniecenie ważnością 
chwili.. W chwili wstąpienia na trybunę prezydenta 
Zgromadzenia Ligi, ministra belgijskiego Hymansa. 
gwar, panujący na sali natychmiast ustał i zapano­
wała głęboka cisza Hymans zagaił posiedzenie — 
oświadczeniem, złożonem w imieniu komisji 19, w 
którem podkreślił jednomyślność członków komisji.

Wojska chińskie nie ustąpią z Dżehol
Ultimatum japońskie odrzucone

Tokio. (Pat) Według wiadomości ze źródeł miaro­
dajnych, ambasadorowie japońscy otrzymali polecenie wy­
jaśnienia rządom, przy których są akredytowani, zamiarów 
Japońji có do prowńncji Dżehol oraz upewnienia tych rzą­
dów. iż Japonia uczyni wszystko, co będzie możliwe, aby 
przeszkodzić rozszerzeniu się walk poza obręg wielkiego 
muru.

Tokio. (Pat) Miejscowa prasa przedrukowuje o- 
świadczenie ministra marynarki, który stwierdza, że pozo­
stające pod mandatem Japonji wyspy na Pacyfiku są dla

Walka o kredyty wojskowe we Francji
izba, wbrew senatowi, ponowne żąda redukcji 605.000.000 franków

Paryż (PAT). Po całodziennej dyskusji se­
nat zebrał się ponownie onegdaj, by rozpatrzeć o- 
statni punkt projektu finansowego rządu: reduk­
cję kredytów ministerstwa obrony narodowej.

Wśród ogólnego milczenia b. prezydent repu­
bliki francuskiej Millerand ze zwykłym spokojem 
i pewnością siebie zabiera głos, wykazując jakie 
szkody mogą przynieść redukcje.

W głosowaniu senat uchwalił tylko redukcję 
proponowaną przez przewodniczących trzech ko- 
misyj kilkuset franków w budżetach obronv narodo 
wej 170 głosami przeciw 133. Tern samem projekt 
rządowy redukcji kredytów wojskowvch został 
odrzucony; sprawa zostanie odesłana ponownie do 
izby deputowanych.

Päryz (Tel. wł.). Komisja finansowa Izby De 
outowanycb ukończyła wczorai (czwartek) obrady 
näd zmianami, poczynionemi przez senat w rządo- 
wem przedłożeniu finansowem. Komisia zaaprobo-

Dyrektor kolei austriackich
zamieszany w aferę liirtenberską.

Wiedeń (PAT.) Generalny dyrektor kolei au­
striackich. dr Seefälner. podał się do dymisji. Po­
wodem dymisj' był konflikt między nim a kancle­
rzem z powodu niemożności wypłacania pensji funk­
cjonariuszom kolejowym w dniu 1. III br Kanclerz 
Dollfus miał oświadczyć, że o sprawie tej został 
zbyt późno poinformowany Jak wiadomo, z powo­
du groźby niewypłacenia pensji pracownicy kolejo-' 
wi zaoowiedzieli na 1. ITI 2-godzinny strajk.

W sprawie dymisji gen. dyrektora kolei au-' 
strjackich ,,Extrablatt“ dowiaduje się. że dymisja 
ta pozostaje w bezpośrednim związku z afera hir- 
tenberską. Dyrektor Seefälner ofiarował jednemu | 
z wybitnych funkcjonarjuszów socjalistycznej organi 
zacji kolejarzy 150.000 szyi., jeżeli przez swe wpły­
wy umożliwi przepuszczenie transnortu broni, znaj­
dującego się w Hirtenbergu. do Węgier Kanclerz > 
Dollfus dowiedziawszy się w nocy o planach dyr. ( 
Seefälnera. wezwał go natychmiast do urzędu kan-! 
clerskiego i po stwierdzeniu stanu faktycznego za-; 
wiesił go w urzędowaniu. 1

Cały Poznań mówi, śpiewa, nuci: P. P. 5
jednym z takich podręczników czytamy: „Wyspiański, 
choć był otczouy samemi dekadentami — wysoko pod­
niósł sztandar państwowości polskiej“ — (cytat, choć z 
nieprawdz.wego zdarzenia — jednak prawdziwy). Kiedy 
indziej znowu słuchamy przez radjo odczytu: „Wyspiań­
ski jako prawnik“, poprzedzonego dla symetrii prelekcją 
„Konstytucja 3-ciego Maja — jako dzieło sztuki“. Po­
mieszanie pojęć. które chyba już tyiko sam psychiatra mo­
że rozwikłać.

Nieporozumienia jednak takiej formułki sięgają nie­
równie głębiej — do psychologii poety wngółe, do zagad­
nienia struktur duchowych określonych funkcji kultural­
nych, do sprawy samoistności poezji i jej niezależności 
zasadniczej od np. twórczość; w zakresie myśli, poglądu 
na świat, projekcji ideałów itp. Jeżeli twórczość Wys­
piańskiego usiłujemy tłumaczyć ideologią mesjanizmu pań 
stwowego wówczas ptzesądzamy, że opiera się ona na 
przemyślonym systemach ideologicznym, jako na swej 
zasadzie — a wówczas negujemy autonomję i sztuki i 
artysty. Sztuka stanie -ię jedynie pozorem, zbytecznym 
kostiumem, balem maskowym z ducha chochlika „żeby 
trudniej było zgadnąć“ — jak w przysłowiowej bajeczce 
o szczekającym bocianie.

Tymczasem autonomia sztuki jako założeni jest nie­
zbędna, jeżeli pragniemy wogóle Wyspiańskego zrozu­
mieć, jako artystę. Jako myśliciela Wyspiańskiego wo­
góle zrozumieć nie można. Mistrzowska analiza osobo­
wości Wysp ańskiego p óra Stanisława Brzozowskiego za­
sługuje tu na pełne przy.toczenie: ..Myślicielem nazwać 
go nie można Pojęcia oderwane są niedostępne dla nie­
go. Myśl nie interesuje go sama przez się Oddzielne obra 
zy iego sztuki nie w ażą się w ideologicz­
na całość“. W tych słowach Brzozowskiego znajduje sie 
właścwy klucz do zrozumienia poety. Nastrój, wznosze­
nie, bezpośredność gestu, wyrazu plastycznego — oto 
istotne wartości iego sztuki. Jeżeli z tych elementów ma 
być zbudowany śwat — to wspóltwórczość czytelnika 
czy, widza iest nieodzowna Histeryczna. („j, aktualna, 
gotowa poza działań sztuki tematyka Wyspiańskiego daje 
to sine złudzenie, że świat poety jest czemś wiecej, ani­
żeli wzruszona i poddaną nastrojom dusza. Złudzeniu 

I temu nie oowirien jednak oddawać sie vrytyk-

który, po sumiennem zbadaniu opracowanego 
sprawozdania, postanowili w rozpoczynającej się 
dyskusji nie zabierać już głosu.

Jako pierwszy po prezydencie zabrał głos de­
legat Chin, dr. Yen, który oświadczył, że zabiera 
głos dzisiaj z prawdziwą ulgą, że Liga Narodów 
zdecydowała się wreszcie na potępienie naruszenia 
paktu Ligi Narodów przez jedno z głównych mo­
carstw należących do Ligi Narodów. Dr. Yen za­
kończył swą mowę uroczystem oświadczeniem, że 
rząd chiński aprobuje bez zastrzeżeń sprawozdanie 
komisji 19 i jego zalecenia.

Po Przedstawicielu Chin wszedł na trybunę 
delegat japoński ambasador Matsuoka. W chwili 
nadawania telefonogramu mowa jego trwa. (J).

niej równie ważne jak Mandżurja i Japonja nie wyrzeknie 
się ich nigdy.

Czang - Czum, (Pat). Zgodnie z rozkazami mi­
nistra w ;ny Mandżuko oddziały mandżurskie pod wo­
dzą gen. Czang-Hai-Penga rozpoczęły o północy atak na 
pozvcje chińskie na froncie Dżehol.

N a n k i n. (Pat) Chiny odrzuciły kategorycznie żą­
danie Japonji wycofania wojsk z terytorjum prowincji 
Jehol.

wała cały szereg zmian, poczynionych przez se­
nat nie zgodziła się jednak na zmiany w sprawie 
pensji urzędniczych oraz na restytucje wydatków 
w budżecie ministerstwa spraw wojskowych w su­
mie 605 miljonów franków. W piątek przed połu­
dniem znajdzie się przedłożenie znowu w Izbie De 
putowanych, przyczem poszczególne artykuły, po 
załatwieniu w Izbie, odesłane zostaną natychmiast 
do obradującego równocześnie senatu. Obrady nad 
przedłożeniem finansowem rządu potrwaia prawdo 
podobnie do soboty rana.

Jak słychać premjer Daiadier ma zamiar przy 
ostatecznem głosowaniu w senacie postawić kwe­
stie zaufania. Czy przy postawieniu kwestji zau- 

ifania uda się premierowi Daiadier uzyskać więk­
szość — nie da się jeszcze przepowiedzieć. W ko­
liach parlamentarnych oczekują, że przy takiem po 
i stawieniu sprawy Daiadier zdobędzie także w se­
nacie— chociaż małą większość. (K.).

Angielskie fabryki amunicji
nie mogą nadążyć zamówieniom

Londyn. (Tel. wf.) Konserwatywny .,Dai­
ly Express“ i opozycyjny „Daily Herald“ przy­
noszą w związku z wzmożoną produkcja amuni­
cji w Anglji dalsze sensacyjne wiadomości: 
„Daily Herald** zamieszcza opis fabryki broni 
która w ostatnim czasie zaangażowała wielu no­
wych robotników w celu zaspokojenia pilnych 
zamówień. W fabryce tej widział korespondent 
olbrzymie stosy gotowych już do wysyłki duże­
go kalibru granatów.

„Daily Express“ donosi, że akcje firm prze­
mysłu zbroieniowego w ostatnim czasie gwałto­
wnie zwyżkują. Tak np. akcje firmy „Vickers“ 
podskoczyły z 16 na 17 funtów. Dziennik oświad 
cza w dalszym ciągu, że nie wiadomo dokąd a- 
municja ta zostaje wysyłana, gdyż z przygoto­
wanych już zapasów tylko stosunkowo mata 
cześć wysyłana jest do Japonji i Chin. (Ar.)

i Formułki jub Jeuszowe postarały się jednak nietylko 
o zasłonięcie nam osobowości poety, ale także n zaciem­
nienie jego artystycznej organizacji. Tvle razy nasłysze- 

I 1’śmy się z racji Wyspańskiego o „piszącym malarzu“, 
i Kto jednak bliżej nieco zetknął się ze sztuką jego, ten wie 
dobrze, ile frazes ten zawiera w sobie kłamliwości n epo- 
trzebnej. Jako uczeń Maeterlincka i współczesny symbo- 

j I zmowi Wyspiański nie może być plastyk:em w poezji. 
Muzyczne wartości jego poezji wybijają się na plan pierw 
szy —- pomysły dramatów tylko niekiedy były plastyczne, 
sprawiające, że teatr jego nazwano „ruchotnem malar­
stwem“. — Zawsze wizja rysowała się ostro i w kontu­
rach zdecydowanych — ale faktura wiersza Wysp ańskie- 
gn — zdradza niechybnie dominujące nastawienie muzy- 
cystyczne.

Smutną refleksją wypadnie nam zamknąć nasze jubi­
leuszowe uwagi. Dziś w dwadzieścia p:ęć lat po śmierci 
poety — nietylko. że nie mamy teatru Wyspiańskiego, ale 
dalsi iesteśmy od właściwego rozumienia iego sztuk’, niz 
w roku 1902 — roku publikacji pierwszej książki o Wys­
piańskim Stanisława Brzozowsk ego- K. Troczyński.

Czeski miesięcznik ,,Salon”
o pcs'sk ch arty ta h

Ostatni zeszyt (luty) luksusowego miesięcznika arty­
stycznego „Salon“, wychodzącego w ięzvku czeskm w 
Pradze pod naczelną redakcją Prof. Fr. Podeszwy, przy­
nosi ciekawe studjum HParego Majkowskiego p t. „U naj- 
vetsiho polskeho Medailera“. (U największego polskiego 
Medaljera) omawiające 40-1etnią działa’ność na polu sztu­
ki. Pro/. Jana Wysnckego. Artykuł uzupełniają liczne 

I ryciny medali i plakiety artysty. Tłumaczył J. Zdenko 
| Svoboda.

Jeden z najbliższych zeszytów tegoż pisma poświę­
cony bodzie twórczości znakomitego rzeźbiarza Wlady- 

1 stawa Marcinkowskiego, w dalszych znajdą się artykuły 
o Henryku Jackowskim i Rafale Malczewskim, pióra rów- 

I nież Majkowski.

Wielka ¡Reduta 
PolsWeso Cżwoneśo Krzyża

Wszyscy posiadający zaproszenia, 
przybywajcie do Belwederu

NA REDUTĘ 
w sobotę 25 lutego *

Zabawa zapowiada się świetnie.
Setki masek stale do konkursu.

Imponujące zakończenie karnawału.

Chwila obserwacji
Gdy cieszyliśmy się staremi dobremi czasa­

mi (przed trzema latami), śpieszyliśmy sie. by. 
amerykańskim wzorem, zdobyć maximum ko­
rzyści przy minimum czasu. Gdy nastały gorsze 
czasy, śpieszymy się. ponieważ wzmożona wal­
ka o bvt wymaga maksymalnego nakładu pracy 
dla osiągnięcia minimum zysków. Nie mieliśmy 
więc i nie mamy czasu. Ten brak czasu wpływa 
ujemnie przedewszystkiem na nasze możliwości 
obserwacyjne. Przyjmujemy wszystko na pod­
stawie wzrokowego wrażenia, na podstawie po­
boru łub gotowej formułki .którą powszechna o- 
bojętność łaskawie ustaliła i na tern koniec. Ja­
kie jednak niespodziewane efekty przynosi ob­
serwacja najdrobniejszych choćby faktów i zda­
rzeń, dowiedzieliśmy się od Mr. Conan Doyle'a, 
twórcy Sherlocka Holmesa. Ałe zamiast zazdro­
ści laurów kryminologicznych angielskiemu lite­
ratowi. postarajmy się na drobnym .przykładzie 
rozważyć metodę kojarzenia spostrzeżeń i wy­
suwania wniosków. Najpierw pytanie:

— Jaką bibułkę posiada tutka pańskiego pa­
pierosa?

Z wielu błędnych odpowiedzi wybierzmy 
dwie poprawne:

— Bibułkę samospalającą się.
— Bibułkę parafinowaną lub glicerynową.
— Która jest lepsza?
Tutaj zapytani podzielą się na dwa obozy. 

Jedni opowiedzą się za pierwszą, inni za drugą.
Dlaczego?
Mało kto potrafi umotywować swój wybór. 

Usłyszymy, że ktoś się przyzwyczaił — i to bę­
dzie najczęstsza odpowiedź. Ale zwróćmy sami 
uwagę na to. w jaki sposób spalają się papiero­
sy o tych różnych gatunkach bibułek. A więc 
papieros o bibułce samospalającej się wyglądać 
będzie w ten sposób, że bibułka o wiele szybciej 
będzie się spalała, aniżeli tytoń. Papieros ten 
nawet odłożony na popielniczkę będzie pokaźnie 
dymił. Pierścień spalającej się bibułki znajdzie 
się zawsze poniżej czerwonego stożka żarzące­
go się tytoniu. Jakiś tego efekt praktyczny dla 
palacza. Otóż ten. że palacz wchłaniający dym, 
czerpie go wyłącznie z żarzącego się tytoniu, 
ponieważ dym z bibułki najwyraźniej ulatnia się 
na zewnątrz. Obserwacji tej łatwo dokonać przy 
pierwszym zapalonym papierosie. Inaczej ten 
proces przedstawia się przy papierosach o tut­
kach glicerynowanych lub parafinowanych 
(przeźroczystych). Tam bibułka spala się rów­
nocześnie z tytoniem. To też niejednokrotnie 
'-postrzegamy na końcu naszego papierosa strzę 
py zwęglonej bibułki. To opóźnienie spalania 
się bibułki jest poważnym defektem, ponieważ 
bibułka ta spala się wysiłkiem płuc palacza — 
innemi słowy palacz wraz dymem tytoniowym 
wciąga do płuc produkty spalania się papieru 
I jeszcze jedno. Spróbujmy odłożyć papierosa 
z tutką glicerynowaną (parafinowaną) na popiel­
niczkę. Papieros zgaśnie bardzo szybko Zapal­
my go jeszcze raz. Skonstatujemy, że posiada 
nieprzyjemny smak. Dlaczego? Dlatego, ¿e 
na zbyt wolno spalającej sie bibułce osiada ni­
kotyna. A teraz prosimy sprawdzić praktycz­
nie.

S. K.

Dziś w piątek w Auli Uniwersytetu 
grać będzie

Itnre Ungar
genjalny, niewidomy pianista węgierski

Wielkie zainteresowanie dzisiejszym koncertem!!!
IMRE UNGAR, genialny, niewidomy pianista wirtuoz, 

laureat międzynarodowego konkursu Chopinowskiego w 
Warszawie, który uduchowioną swą, cudowną grą w za­
chwyt wprowadza obecnie publiczność całej Europy — 
przybvw? do naszego miasta i wystąpi jedyny raz w Po- 
znaniu dziś

w piątek, d. 24 lutego br. o g. 8 wiecz. w Auli Uniwersyłefa
IMRE UNGAR — to prawdziwy, genjalny pianista 

wirtuoz Bożej laski — to talent tak niezwykły i oszała­
miający, pełen liryzmu i poetyczności. że cudowną swą in­
terpretacją wprost porywa widzów.

Przed kilku dniami IMRE UNGAR wystąpił w War­
szawskiej Filharmonii na wielkim koncercie symfonicznya 
i powtórnie oczarował publiczność Na koncercie poznań* 
skim IMRE UNGAR wykona bogaty program, złożony a 
szeregu najpiękniejszych dzieł Chopina, Bacha — Busońie- 
go Beethovena, Schumanna i innych,

Dzisiejszy koncert IMRE UNGARA wzbudził ogromne 
zainteresowanie i zgromadzi niewątpliwie w komplecie ca­
łą muzykalną publiczność naszego miasta.

Bilety po cenach przystępnych są do nabycia w skła­
dzie cygar p. Szrej orawskiego, ul. Gwarna 20. teł. 56-38 
oraz od godziny 7 wieczorem przy kasie w Auli Uniwer­
sytetu. 1214 g
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Kronika
Kalendarz rzymsko-kafolick 
Sobota Cezarego, Feliksa 
Niedziela Aleksandra
Kalendarz słowiański 

Sobota Slawobój 
Niedziela Mirosław 
błońce: wschóo 6,31 

zachód 17,06 
Księżyc: wschód 7,14 

zachód 18,54

DYŻURY NOCNE APTEK.
Śródmieście: Apteka „Pod białym Orłem“. St. Rynek 41 

Apteka „Sw. Piotra“, pl. ś-to Krzyski; Apteka „Sw 
Maicina", Fr. Ratajczaka 12.

Łazarz: Apteka ,Sw. Łazarza". Strusia 9, Apteka W, Plu 
fińskiego, Marsz. Focha 72;

Jeżyce: Apteka „Mickiewicza“, Mickiewicza 22- 
Wiida: Apteka „Fortuna“, Górna Wilda 96.
Solacz: Apteka na Sołaczu, Mazowiecka 12.
Śródka: Apteka Magistratu Dąbrowskiego przy Rynku

Sródeckim 1.
Starolęka: Apteka Starolęcka, Starolęka 83.
Górczyn: Apteka Cłóręzyńska.

KAI EKDAR7YK METFOROI OOIC7NY
Dziś o godz. 7 rano temp, powietrza niska —10° C. 

pochmurno. Wiatr południowo wschodni. Ciśnienie atmosfe­
ryczne umiarkowane 751 mm. W ub. dobie temp powietrza 
najwyższa — 4° C., najniższa —8° C. Inspekcja Dróg 
Wodnych notuje dziś rano poziom Warty +62 cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — piątek:

1800 — Tow. Geograficzne w Instytucie Geograf. U 
P. ul. Wjazdowa 3, Dr. W Winid wygłosi referat na tem.: 
„Hodowla w Anglji w zagadnieniu geograf."

18,00 — Stów. Polsko-Francuskie, w lokalu ul. Sew 
Mielźyńskiego 26/27, z odczytem prof. U P. dr. Grabow- 
r* 'zja nt „Krytyka literacka w Polsce w dobie realizmu 
i modernizmu”.

19,00 — Cech Szczotkarski, w Domu Rzemieślniczym 
«1. Fr Ratajczaka.

19,00 — KI. Sport „Warta" (oddział tennisowy) walne 
zebranie w sekretariacie, al. Marcinkowskiego 26.

19,00 — Polskie Iow. Chemiczne, w Zakładzie Chemji 
Farmaceutycznej, ul Grunwaldzka 14.

19.00 — Stów. Pań Miłosierdzia (Fara), w „Maria- 
aum". ul. Szewska 18.

20,00 — Akad. Koło Misjologiczne U. P., w lokalu 
ul. Gwarna 14.

20.00 — Tow. Uczniów Handl. w Domu Kupiectwa 
Polskiego, ul. Zwierzyniecka 12.

20,Cl — Poznańska Spółdzielnia Budowlana, w lok 
Zw. Wet. Powstań Naród, R. P., pl. Wolności 11.

20.15 — Wydział Lekarski T. P N. i Tow. Wiedzy 
Wojskowej (sekcja lekarska), w Klinice Dermatologicz­
nej U. P. (Szpital Miejski III ptr.)

, Jutro — sobota:
17,30 <— Stów. Urzędników Pozn. Urzędu Wojew.

i Starostw, ciąg dalszy walnego zebrania, w lokalu pana 
Fangrata, al. Marcinkowskiego 8.

18,00 — Kolo Nauczycieli Geografji, walne zebranie, w 
Instytucie Geograficznym, ul. Wjazdowa 3. P. Z. Janow- 
aka wygłosi referat nt.: „Czego można nauczyć z zakresu 
terenoznawstwa w szkole powszechnej".

18,00 — Akademickie Kolo P. T. T. w Coli. Med., ul 
Fredry 10. Referat dr. J. Czekalskiego nt. „Z tajemnic 
And“.

ZABAWY:
* 25. b-i. <— zabawa karnawałowa Koła XI Zw. Rezer­

wistów. w sali Urbanowo. Początek o godz. 20.
25. bm. — wielka zabawa karnawałowa Zjedn. Pra- 

eown. Rzem. R. P., w Domu Rzemieślniczym. Początek 
o godz. 20

25. bm. — wielka zabawa karnawałowa K S. H. Ce­
gielski, w lok. ul. G. Wilda ISO. Początek o godz 20.

25. bm. — zabawa Oddziału Zw. Strzelec, przy Ka­
drze 7 Dywizjonu Samochód., w rest. przy Parku Wilso­
na, ul. Focha Ć0. Początek o godz 20.

25. bm. — zabawa karnawałowa Oddziału IV Zw 
Strzel, w Kasynie pl Działowy 2. Początek o godz. 20.

25 bm. — „Podwieczorek z tańcami' Kola Przyiaciół 
Harcerzy XIV Pozn. Druż Harc. im. Żółkiewskiego, w 
auli gimnazjum im. Marcinkowskiego, ul. Bukowska 16 
Początek o godzinie 17.

25. bm. — bal maskowy Kola Śpiew, im Moniuszki 
W Ogrodzie Zoolog Początek o godz. 20

25. bm. —- zabawa karnawałowa Wojskowego Klubu 
Wioślarskiego, w Kasyn. Ofic. 57 pp., ul. Bukowska 20 
Początek o godz. 21.

25. bm. — wieczorek taneczny „Kręgu Trzynastaków" 
przy XIII Pozn. Druż. Harc, w małej sali Domu Rzemieśl 
niczego.

25. bm. — zabawa karnawałowa „Sokoła", w Restau 
racji Zamkowej, św. Marcin 40. Początek o godz. 20.

25 bm. — wieczorek taneczny Tow Gimn „Sokół' 
•w lok. p. Zawadki, Górna Wilda 75. Początek o godz. 20

Z TFATRÖW

TEATR WIELKI. 
Płatek — Targ na dziewczęta.
¡Sobota — Targ na dziewczęta

TEATR POLSKI. 
Piątek >— „Mysz kościelna''
Sobota — „Zagadkowy On“
Niedziela popol. — „Dzimbi“
Niedziela, wiecz. — „Zagadkowy On“ 
Poniedziałek — „Zagadkowy On“

IF.ATK NOWY. 
Piątek — teatr nieczynny.
Sobota — „Wielki tos“

KOMEDJA MUZYCZNA 
Pia' V — „P P 5".
Sobota „P. P. 5“

Sejmik oświatowy T. C. L.
Już za trzy dni, bo w poniedziałek 27 lutego 

r. b. w sali biblioteki uniwersyteckiej przy ulicy Ra­
tajczaka 4-6 o godz. 14-ej rozpoczna się doroczne 
obrady Walnego Zjazdu delegatów TCL, czyli Sej­
miku Oświatowego. Zjada się reprezentanci 3 wo­
jewództw, Śląska, Wielkopolski i Pomorza, by ra­
dzić nad zagadnieniami doniosłej wagi — oświaty 
pozaszkolnej, pogłębienia czytelnictwa wśród naj­
szerszych warstw i niesienia im dobrej, zdrowej 
strawy duchowej w postaci pożytecznej książki i 
żywego słowa, owianego miłością drugich i serdecz­
ną troska o los najbiedniejszych, o całość potęgę 
i rozwój państwa i narodu.

Mimo pogłębiającego się kryzysu, który w rów 
ne.i mierze daje się wszystkim we znaki Towarzy­
stwo Czytelni I Nowych rozwija się ożywioną 
działalność ufne w poparcie i opiekę społeczeństwa 
ziem zachodnich Od pierwszych chwil istnienia T. 
C. L.. od 52 więc lat. stale szczególna darzy ono 
sympatia ta zasłużoną instytucję i tradycyjnie już 
objawia swe największe zainteresowane szczegól­
nie w dniu uroczystości 3-maiowych w dniu oświa­
ty pozaszkolnej i daru narodowego T C C.

Towarzystwo Czytelni Ludowych może każ­
dego roku pochlubić s:e pozytywnemi wymkami. 
I obecnie roczne sprawozdanie wykazuje rmedzy in- 
nemi istnienie przeszło 1364 bibljotek. posiadających

Otwarcie dalszej świetlicy „Pochodni**
W ub środę o godzinie 17-teJ przy ul. Marsz. 

Focha 177 w Górczynie otwarto uroczyście 3-cią 
z rzędu świetlicę ruchliwego na terenie miasta Po­
znania Polskiego Tow Kultury i Oświaty Robot­
niczej „Pochodnia“. Po powitalnem przemówieniu 
prezesa „Pochodni“ p. prok S. A. Fr. Koniecznego, 
który nakreśliwszy cele i zadania świetlicy, za­
grzewał tłumnie zebranych członków „Pochodni“ 
do dalszej, wytrwałej pracy dla dobra Polski, do­
konał aktu poświęcenia ks. wikary Krowiński z pa- 
rafji Górczyńskiei. wygłaszając do zebranych pod­
niosłe przemówienie.

W zastępstwie p. naczelnika Wydz. Od. Spoi. 
Wojew. oraz w imieniu Lok Komitetu Fund Pom. 
Bezrob. składał życzenia nowej placówce kultural­
no-oświatowej p. por. rez. Szykowny. Z kolei prze­

Wykrycie fabryczki fałszywych monet
Fałszeizem oka tał sę rzeźnik A’eksy Edward

Wydział śledczy P. P w Poznaniu wykrył wczoraj fa­
brykę fałszywych monet 2 i 5 zł nowej emisji. Fabryczka 
mieściła się w mieszkaniu rzeźnika Aleksego Edwarda 
(ul. Ostrówek 10/11). W czasie przeprowadzonej rewizji 
znaleziono większa ilość falsyfikatów 2 zł oraz przybory 
do ich wyrabiania, które skonfiskowano. Rzeźnika Alekse­

Sprawca włamania do firmy Mayer
postrzelony przez posterunkowego

Nieznani sprawcy wczoraj wieczorem po wybiciu szyby t 
wystawowej w firmie Mayer przy ul. Nowej, skradli 
z wystaw pierścionki, sygnety itd wartości 2 tys zł Za- i 
alarmowane władze śledcze wszczęły energiczne docho- | 
dzenia Podejrzenie padło na znanego włamywacza Mar- 
'ana Orpla (Weneciańska 11/12).

Około północy jeden z posterunkowych udał się do 
mieszkania opryszka, aby go zaaresztować Włamywacz 
bez oporu wyszedł z posterunkowym na ulicę. Jednak w

Sensacyjny proces komunistyczny
przed Sądem

Frenkówna broni się z za paleni - 
dwa

Zgodnie z naszą wczorajszą zapowiedzią dziś przed 
Sądem Okręgowym rozpoczął się nadzwyczaj sensacyjny 
nroces przeciwko komunistom: Beli Frenkiel, Chaji Wein- 
treter, Adamowi Weymannowi i Tadeuszowi Beceii. Roz­
prawie przewodniczy p. sędzia dr. Cyprian, oskarża pro- 
kura.or Elsnerowicz.

Po zaprzysiężeniu świadków przewodniczący przystą 
pil do odczytania aktt oskarżenia który zarzuca oskarżo­
nej Beli Frenklównie rozwijanie na terenie Poznania wy­
bitnej działalności komunistycznej, organizowanie w czerw­
cu i Iipcu 1932 r wydziału wojskowego K P P. i jacze- 
jtk komunistycznych w formacjach wojskowych.

Pozostali oskarżeni współdziałali z Frenklówną i siu 
żyli jej pomocą w prowadzeniu akcji wywrotowej.

Następnie Sąd przystąpił do wysłuchania zeznań os 
karźonych.

Pierwsza zezr.aje Bela Frenklówną. Młoda dziewczy­
na, ostrzyżona na chłopczycę, w sportowym stroju — od- 
powi Ja śmiało, do pewnego stopnia wyzywająco. Na każ­
de pyta.iie znajduje odpowiedź, bardzo zręcznie stara się 
unikać niebezpieczrych sytuacyj, mogących jej zaszkodzić 
Oskar'ona przyzna je, że przybyła do Poznania w poszu­
kiwaniu pracy oraz d. męża który jest w Poznaniu urzęd­
nikiem państwiwym Na zapytanie sędziego, kto iest jej 
mężem, oskarżona nie chce odpowiedzieć, twierdząc, że 
mogłoby mu to zaszkodzić w karjerze.

W ciągu przewodu sądowego tajemnicza postać ano­
nimowego męża Frenklówny przewija się ustawicznie, po­
magając niejednokrotnie oskarżonej wyjść względnie 
obronną ręką przed pytaniami drażliwej natury.

W swych zeznaniach Frenklówną stwierdza, że jest 
s mpatyczką idei komunistycznej, że we Lwowie za pracę 

MOPR-u skazana była na więzienie, lecz wypiera się,

TFA1R NARODOWY.
Piątek — „Zaczarowane Koło’* (w Inowrocławiu). 
Sobota o godz 15 — „Laleczka z sask>ei porcelany"

ot io godz 17 — „Złotowłosa Marysia".
Niedziela o godz. 15 — „Laleczka z saskiej porcelany".

W KINACH.
APOLLO: „W cieniu krzyża".
AURORA — Fatalna pomyłka George 0‘Brien 
COLOSSEUM — Królowa Podziemi 
'OR.'O — .Messalina"
METROPOLIS: W cieniu krzyża".
MUZA — „Zaginiony Sterowiec“.
3DEON — „Knhieta i pajac”
OAZA — „Narzeczona z loterji“.
ORZEŁ — Przygody włóczęgów, —, Piekielny wyścig.

336 793 książek, 68114 czytelników i wykazujących 
1164939 wypożyczeń. Dwie wyższe uczelnie uniwer­
sytety ludowe w Dalkach i Odolanowie, borykają 
się z trudnościami prowadząc swe kursy, w których 
poza młodzieżą w kraju kształci się również pe­
wien procent Polaków pochodzących ze Śląską O- 
polskiego i Powiśla. łBliższe dane dotyczącego 
działalności TCL znaleźć można w sprawozdaniu 
za rok 1931/32, które w tych dniach ukazało się 
drukiem-.

Obrady Sejmiku Oświatowego TCL„ na którym 
władze Towarzystwa postulaty dotyczące cało­
kształtu prac w zakresie oświaty pozaszkolnej — 
budzą zawsze duże zainteresowanie społeczeństwa 
i czynników kulturalno-oświatowych.

Sejmik Oświatowy skupiaiac w dniu swych na­
rad reprezentantów Śląska. Poznańskiego i Pomo­
rza przyczynia się do zacieśnienia tem serdeczniej­
szych węzłów tych ziem, tworzących zwarta ca­
łość. niezwalczony bastion ducha polskości i sił 
żywotnych narodu.

W utrzymaniu tej polskości i tych sił narodo­
wych w czasach mewoli i w rozwijaniu ich dalszem 
w wolnei Ojczyźnie Towarzystwo Czytelni Ludo­
wych odegrało duża swa rolę i stad też płyme sym­
patia. stad zainteresowanie, nomoc i współpraca 
ze strony wszystkich ludzi dobrej woli.

mawiali pp. gospodarz „Pochodni“ Izydorski oraz 
właśc. domu, w którym mieści się świetlica, p. 
radny miasta Grzegorzewicz, który ustosunkował 
się bardzo życzliwie do akcji świetlicowej, za co 
mu też p. prezes dr. Konieczny serdecznie podzię­
kował.

Na zakończenie tej podniosłej uroczystości 
córeczka insp świetlic „Pochodni“ mała Marysia 
Gałęska zadeklamowała piękny wierszyk o. t. „Me 
żowi Polski — Józefowi Piłsudskiemu“, kończąc 
owacyjnie przez zebranych nodchwyconem okrzy­
kiem na cześć Rzeczypospohtej Pana Prezydenta 
i wodza narodu Marszałka J. Piłsudskiego Świe­
tlica iest urządzoną na 70 mieisc a ma bvć jesz­
cze powiększona przez odnowiednia rozbudowę. 
Nowej placówce „Sżczęść Boże?’!

go Edwarda aresztowano. Pozatem ujęto jego wspólnika, 
znanego fałszerza monet i kolportera łeb 27-letniego 
Eugeniusza Walercikiewicza, karanego już za podobne 
przestępstwo w 1929 r. 3-letnim ciężkim więzieniem.

Fałszerze puścili w obieg większą ilość falsyfikatów, 
przeważnie w sklepach piekarskich i żywnościowych.

drodze do komisariatu Orpel nagle rzucił się do ucieczki, 
biegnąc w stronę Warty.

Policjant, gdy włamywacz nie zatrzymywał się na jego 
wezwanie, wystrzelił z rewolweru raniąc zbiega w prawą 
nogę.

Po nałożeniu prowizorycznego opatrunku przez leka­
rza pogotowia rannego przewieziono do szpitala miej­
skiego.

Stan rannego Orpla nie jest groźny.

O wręgowym
— Proces potrwa prawdopodobnie 
dni
aby w Poznaniu dzHata jako kierowniczka wydziału woj- 
skow :go K. P. P.

W obecną przykrą dla niej sytuację wpadłą dzięki st 
strz. Mielcarków:, który — zdaniem jej — był prowokato 
rem, a którego dotychczas nie ujęto.

Od Mielcarki dostawała ulotki, a nawet drukarenkę 
ręczną którą przechowywała u swej gospodyni Gabrysia- 
kowej Frenklówną wypiera się znajomości z Weymannem 
i Becelim, mieszkanie uzyskała dzięki staraniom męża, a 
nie Weymanna.

Weintreterówna przybyła do Poznania w przeddzień 
iej aresztowania Władze śledcze biorą Weintreterównę za 
inną kobietę, koleżankę Frenklówny, która rzeczywiście 
odegrała pewną rolę w komunie.

Oskarżona nie wypiera się, że spotykała się z żołnie­
rzami i rozdawała im ulotki.

Weintreterówna zaprzecza, aby brała udział w pracach 
komunistycznych, również Weymann i Beceii.

Zkolei sąd przesłuchuje świadków. Pierwszy zeznaie 
por. Kloc k Na wstępie opowiada o formowaniu jaczeiek 
komunistycznych w wojsku, aresztowaniu żołnierzy, a na­
stępnie przeszedł do scharakteryzowania działalności 
Frenklówny

Następnie zeznają małżonkowie Gabrysiakowie, przód 
P. P. Maliński, który z całą stanowczością stwierdził, że 
Frenklówną była duszą wydziału wojskowego K. P. P.

Św. Antoni Pryka, wywiadowca wojskowy, obciąża po­
ważnie osk. Becelego. który miał otrzymywać bibułę ko­
munistyczną oraz układać tekst ulotek. Nawiasem zazna­
czyć należy, że Beceii. maiący asoiracje literackie, pisy 
wał do „Orędnwnił^ Wielkopolsk ego" i „Ze świata".

Rozprawę okolb godz. 13 przerwano do godz. 15, te 
względu na ogromną ilość świadków.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie iutro.

RE** MSSANCE — ..Flip i Flap 10 minut strachu" i Tin
Mc Coy Syn wodza.

ROXY — „Gwiazda morza" Jean Murat.
SŁONCE — „Ludzie w Hotelu-“.
SFINKS - ,,Kajdany" (W tajdze Sybiru) Fritz Kortnei 
TĘCZA — lego Ma'eńka.
WILSONA (Łazarz) — Droga do Raju

Przep’sy postne
Kancelarja Prymasowska donosi z polecenia 

Jego Eminencji Ks. Kardynała Prymasa że w roku 
bieżącym obowiązują te same przepisy wielkopost­
ne. co roku ubiegłego. W pierwszych dniach mar­
ca ukaże sie wielkopostny List Pasterski Jego Emi­
nencji który ma być odczytany z ambon w drugą, 
trzecią 1 czwartą niedziele Postu.

J. Emin. Ks. Prymas Hlond wśród chorych
W dniu wczorajszym o godz. 16,30 odwiedził i 

Emin. Ks. Kardynał Prymas dr. August Hlond cho. 
rych, przebywających w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego. Dostojnego Gościa, który przybył w 
warzystwie swego kapelana, ks Wojciechowskiego 
oprowadzał po szpitalu kapelan zakładowy, ks Rut’ 
kowski w towarzystwie Sióstr. Ks. Kardynał PryZ 
mas. który często odwiedza chorych, żywo zaintąZ 
resował sie losem przebywa lacych w szpitalu, wy. 
pytując ich o szczegóły choroby, o stosunki rodzin, 
ne i t. d. Odwiedził nadto J. Emin. Ks Kardynał 
Prymas Hlond kilku księży, przebywających obeę. 
nie w szpitalu. _____ W.)

Święto Weteranów Powstań Narodowych 
w Głównej

W niedzielę 26 bm. odbędzie się na Głównej aro. 
czystość poświęcenia sztandaru tamt. Kola Weteranów 
Powstań Narodowych R. P.

Program uroczystości jest następujący: o godzinie 
11,30 zbiórka na rynku wschodnim zaproszonych miej, 
scowych organizacyj i pokrewnych kół. O 12-tej wy. 
marsz do kościoła parafialnego na uroczysta mszę $w. 
Po mszy św. wręczenie sztandaru i defilada przed res 
prezentantami władz i uroczyste posiedzenie w świetli­
cy Związku przy ul. Główna 58.

Z uwagi na nową ustawę o stowarzyszeniach Sta. 
rostwo Grodzkie pismem z dnia 20 bm. 1. dz. B. 1O/43( 
zezwoliło na urządzenie pochodu do kościoła i z kościo­
ła na salę posiedzeń. Wobec tego wszystkie miejsco. 
we organizacje proszone sa o gremialne wzięcie udziału 
w tej uroczystości, stanowiącej święto powstańców p- 
Głównej.

Dlaczego Polska muskała zmienić
swój ustrój szkolny

Dziś, w piątek, dn. 24 bm. o godzinie 20-tej w 
małęj sali Domu Rzemieślniczego urządzą Zwią. 
zek Pracy Mocarstwowej zebranie dyskusyjne. 
Referat wygłosi inspektor szkolny na miasto Po- 
znań p. prof. Biliński p. t.: „Dlaczego Polska mu- 
siała zmienić swój ustrój szkolny“. Obecność 
wszystkich obowiązkowa. Członkowie sa zobowią. 
zani do zachęcenia jaknajszerszych warstw spo­
łeczeństwa do udziału w zebraniu. Wsteo wolny,

Zebranie poselskie
W niedzielę, 26. bm. o godzinie 11 rano w sa­

li Jarockiej przy ul. Masztalarskiej 8 odbędzie się 
zebranie członków Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast 
wszystkich kół miasta Poznania oraz sympatyków, 
na którym referować będą aktualne zagadnienia 
doby obecnej posłowie Felicjan Lechnicki. Gawlik 
i dr. Surzyński, Omówione zostaną sprawy, które 
w pierwszym rzędzie interesują świat pracy, a 
więc zagadnienia: gospodarcze, kryzysu, bezrobo­
cia i akcja wdrożona przez Rząd i Seirn Obecność 
członków konieczna. Goście sa mile widziani. /'

Wstęp dla członków za okazaniem zgłoszenia 
i legitymacji członkowskiej dla sympatyków za po 
średnictwem Prezesów lub wiceprezesów poszcze­
gólnych kół Z P W. M. Zaproszenia wydaie sekre 
tar jat Zjednoczenia — ul. Działyńskich 10 m. 3 od 
godz. 11 —- 12 i od 18 — 19.

„Podkoziołek” Pol. B ałego Krzyża
Zarząd Okręgowy Polskiego Białeg o Krzyża, któfj 

w bieżącym karnawale zorganizował szereg bardzo udat’ 
nych imprez, urządza 28 bm w salach Domu Rzemieślni­
czego tradycyjnv „Podkoziołek". Tłumy bywalców wie­
czorków karnawałowych P. B K spotkają się tam poru 
ostatni w karnawale. Czeka ich szereg atrakcyjnych uroi- 
maiceń, m. i. .uroczyste powitanie śledzia" Trzeba w 
znaczyć, że smakosze będą mogli wybierać wśród napoi- 

maitszych gatunków śledzi, których dostarcza bezinte­
resownie Poznańska Centrala Ryb (al. Marcinkowskiej!) 
nr. 51 Początek o godz 19. Przygrywać będą pierwszorzę­
dne zespoły wojskowe. Całkowity dochód przeznaczony 8*
cele krzewienia oświaty w wojsku

Przeniesienie
Jak się dowiadujemy, rozkazem p. Ministra Spra* 

Wojskowych został przeniesiony z 53 p. p. por. J«rM 
Ciepielowski do Warszawy, do Wojskowego Insty­
tutu Naukowo-Wydawniczego (Ref. Ośw. M. S. Wojsk.).

• • •
Por. Jerzy Ciepielowski, b. referent oświatowy D. 0’ 

K. VII, dał się chlubnie poznać naszemu miastu podczas 
swej długoletniej, niezwykle pracowitej działalności kultu­
ralnej Z prasą poznańską, jako zasłużonego redaktora 
.Żołnierza Wielkopolskiego", łączyły por Ciepielowskie­

go niezwykle serdeczne stosunki, to też żegnamy Go z że­
lem, iż tracimv doskonałego i dobrego towarzysza pracy.

Na nowej, zaszczytnej placówce, w stolicy, towarzy­
szą Mu nasze najlepsza życzenia dalszych, owocnych wy­
ników jego działalności.

Fife o’clock i bridge
Towarzystwo Pomocy dla Inteligencji urzS 

dza ostatnie Fife o'clock brydżowe w karnawa­
le w niedzielę. 26 bm. od godz. 17 w „Adrji • 
Spodizewamy się. że sympatyzujące z akcia 
naszą społeczeństwo poznańskie pośpieszy Up' 
mnie na nasz fife i przyczyni się w ten spos™ 
do ulżenia niedoli naszej zubożałej i bezrobot­
nej inteligencji tem więcej, że wstęp łącznie z 
podatkiem wynosi tylko 1. —zł.

onnuuikaty
Wieczorek Stów. Polsko-Jugosłowiańskiego. W

dziele, dnia 26 bm. odbędzie się w „Adrji“ wieczorek 
neczny. urządzony przez Stowarzyszene Polsko--i > 
słowiańskie. Wieczór urozmaicony bedzie liczneini a 
cjattti. Początek o godz. 20,30, Rezerwowanie stoli 
wskazane. Wstęp za zaproszeniami.

Teatr i sztuka
Z TEATRU POLSKIEGO, „Mysz kościelna", 

znowu wczoraj zgromadziła tłumy widzów, grana •>? 
dzisiaj poraź lt-sty i powróci na repertuar d°P,ero e, 
przyszłym tygodniu Jutro i pojutrze wieczorem £a.
nie ostatniej nowości Molnara groteskowej komed)’ 
gadkowy On". W niedzielę popoł. zawsze sukC^.sjiii0 
.Dżimbi" W pełny-' próbach pod kierunkiem re^?se_arJ* 
dyr. Trzcińskiego naiwiększa sensacja sezonu Bef 
Shaw „Święta Joanna".

TEATR WIELKI Dziś i jutro Jacoby'ego "Ta^j+ 
Dziewczęta" w kepitalnej obsadzie W niedzielę °.gpiś­
nie 3 popoł dwie perły polskiej twórczości operowe'rOlacb 
nowicie „Verbum Nobile" i „Flis" Moniuszki pcjeCki, 
głównych Dp. Urbanowicz, Musielewska. Karpacki 
Sendecki, Szpingier i inni. Przy pulpicie dyr. Woje 
skŁ
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Nowa niespodzianka

50 proc, zniżki na film „Ludzie w hotelu“
dla Czytelników „Dziennika Poznańskiego“

Sprawy Pani Domu

¡V trosce o udostępnienie swym Czytelnikom 
(0Jziwej rozrywki, redakcja „Dziennika Poznań- 
kieś0'" zac^cona niebyu>a/em powodzeniem kon- 

[arsu filmowego „Pięć gwiazd szuka swoich ról" 
R „gotowała znów dla szerokich sfer swoich 
rtMielników nową niespodziankę kinową.
WNIESPODZIANKĄ jest umożliwienie 
CZYTELNIKOM ZOBACZENIA REWELACYJ­
NEGO FILMU „LUDZIE IV HOTELU", wyświe­
tlanego obecnie w największym i najwytworniej- 
win poznańskiem kinie „Słońce", a który to film

-przedmiotem ostatniego naszego konkursu. 
jafc wiadomo w filmie tym występuje szereg naj­
wybitniejszych gwiazd ekranu jak Greta Garbo, 
joan Crawford, Lionel Barymore, Lewis Stone, 
John Barymore, Walace, i wielu in„ stwarzając 
napomniane kreacje. „Ludzie w hotelu" to prze- 
¡ont w produkcji kinowej, to też każdy człowiek 
jnfeligen/ny powinien bezwzględnie film ten obej- 
ft^‘pragnąc udostępnić swym Czytelnikom obej- 
.imię tego niezwykłego filmu REDAKCJ A 
DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO" dzięki uprzej­

mości dyrekcji kina „Słońce" UZYSKAŁA PE­

Ożywiona działalność Komitetu Tanich Kuchen
w świetlicy dla zubożałej

Świetlica w lokalu Komitetu Tanich Kuchen 
przy ulicy Skarbowej 24 coraz bardziei sie zalud­
nia. W miłej atmosferze jasno oświetlonego lokalu 
spędzają bezrobotni inteligenci kilka beztroskich 
godzin. Liczne czasopisma, książki, gazety, gry to­
warzyskie uprzyjemniają pobyt. Pomyślano też o 
nakarmieniu korzystających ze świetlicy, gdyż za 
JO groszy otrzymuje się szklankę mleka lub her­
baty z bułką, posmarowaną masłem. Od 29 stycz­
nia wydaje się też kolacje i tak za cene 20 groszy 
dostać można kiełbasę z kapustą, bigos, galaretę

Echa zabawy
Karnawał — bale, zabawy mniej lub więcej udane, 

banalne, świetiie, wspaniale i porywające.
Jedne zaśmiewają wesolem gwarem, milą swobodną 

atmosferą, inne mniej tryskające życiem i werwą, a two- 
nqc w ten sposób hierarchię wesołych wieczorów dają 
lemał rozmowom, rozmówkom, plotkom i ploteczkom dnia 
biliącego.

Zapowiadał się od szeregu dni bal, który opinję Po­
znania niemało zainteresował. Toć natchnienie czerpać 
miała ta zabawa nie z poziomej banalności, lecz duch sztu­
ki, romantyzmu miał roztoczyć swój czar i zapanować 
wszechwładnie nad gronem tych, którzy w zabawie udział 
brać mieli.

Zabawa ta to bal Towarzystwa Przyjaciół Państwowej 
Szkoły Zdobniczej w Poznaniu. Stare mury Szkoły roz­
brzmiały wesołym gwarem i muzyką.

Bajka stała się jawą.
_ Opuszczając szarą gniotącą rzeczywistość dnia co­

dziennego wchodzimy w krainę jakgdyby zaczarowaną 
pełną piękna, wzniosłości i ducha.

Boć czyż dusza się nie raduje na widok fresków i-ma- 
latur zamieniających zimne klasztorne ściany w ciepłą 
i weselem tchnącą gontynę?

Czyż nie stają żywo ze zmroków dalekiej przeszłości 
»i? wyłaniającej wesołą swawolą i niefrasobliwością tchną- 
ee obrazy obrazy na widok karczmy pod Koziolktem7

Tak wszędzie gdzie okiem rzucisz, gdzie tylko zaj­
dziesz chodząc po labiryncie gmachu szkolnego natrafiasz 
na same piękności rozweselając się to udanymi karykatu­
rami profesorów szkoły, to znów delektując pięknem kar- 
tonów wspaniałych witraży, rozwieszonych kilimów i rzeźb, 
’ de tam jeszcze innych pięknych drobiazgów, które za­
pamiętać trudno.

Wszystkie te wrażenia zlewają się w jedno wielkie 
’¡'aucie zadowolenia estetycznego a opanowawszy mocą 
acha swego nastrajają choćby najbardziej przyziemnego 
aaltstę wzniosłem uczuciem idealizmu i piękna.

i-

Radio
_Poznań — Piątek, dnia 21 lutego 1933 t.

. Odczyt dla maturzystów z Wilna; 10,40 Ekspre- 
hnn'?m. muzyce (odczyt z ¡lustr, muz.); 17,00 Koncert

Ppiudiiiowy (tr. z Watszawy); 17,35 Audycja wokama i 
mJ?ek.sandra Karpackiego, art op. (baryton); 18,00 Od-’

,dla maturzystów z Warszawy; 18,25 Audycja 
nikł,“ transmisia 2 Warszawy): 18,50 „Zamek w Kór- 
letnnb 9,05 Nadprogram; 19,28 Sygnał czasu; 19,30 Feł- 

lttr' z,Warszawy); 19,45 Prasowy Dziennik Radjo- 
z U/"' z Warszawy); 20,00 Pogadanka muzyczna (tr. 
itinn» r?,zawyL 20.15 Koncert symfoniczny (tr. z Filhar- 
2 J Warszawskiej); — W przerwie: Feijeton literacki 
i nn!; awyi 22,40 Sygnał czasu — komunikaty sport, 
"'ezn^/ł 22,4\ ^udatek do Prasowego Dziennika Radło- 
23nu », z Warszawy); 22,50 Komunikaty ciąg dalszy;

Muzyka taneczna.
p Sobota, dnia 25 lutego 1933.

kr. 7 ‘ 11,40 Codzienny przegląd prasy polskiej
z arszawyl: 12,58 Sygnał czasu — zegar i hejnał 
wania „• mtuSz.°"T1: 1305 Koncert gramof.: 14,00 Noto- 
16.20 na ,<3y 9'en'eznej: 14.15 Komun kąty gospod.-roln.: 
(tr. z WCZyt “la maturzystów (tr. z Wilna): 16.40 Odczyt 
*aj: i7lnSA^v : 17,00 Audvcja dla chorych (tr. z Lwo- 
*edń rPn .dczyt z cyklu o dziennikarstwie: 17.45 Ga- 
Otkzvt Hi?rterska p red Kazimierz Pekarczvk): 18.00 
"skalna w maturzystów (tr. z Warszawy); 18.20 Audvcja 
'vit>!rinr-7Bi„wyK' ^Ucl' Pieprzówny (sopran): 18.50 Utwory 
Er 's:ram. ^vk’ P. Romana Czarneck:ego. 19.20 Nad
Radiowy O,3 Sysmał czasu: 19.45 Prasowy Dziennik 
kr. z Ware,' z Warszawy); 20.00 Audvcia karnawałowa 
Ro bziernib„adV1:. — W przerwie: Dodatek do Prasowe- 
Czasu L Radiowego (tr. z Warszawy); 22.00 Sygnał

(t , u, tv sp°rt- ’ Polic.: 22.05 Koncert Chopi- 
22,50 Muzvlfl . arszawy): 22,40 Komunikaty ciąg dalszy:

u¿vKa taneczna.
*e Fwm Wa’, 12,10 Ptyty 2ram°f.: 13,15 Poranek szkol- 

,Wadomni^a: Audvcia żotn ersko - strzelecka: 15.2-
kuiiSa.. sc' wo!skrwo - strzeleckie: 15.35 „Od kuOga dr 
A,?o nd?zv* r,, owiskn d,a dzieci: 16-00 Płyty gramof.:
, 'Inn); u’.mamrzvstów p. t ..Cesarstwo Rzymskie*’
. rosykuL, ••"°/,’wości zwycięstwa podczas wolny po 
audycji ,w ,831 r.“: 17.00 Transmisja ze Lwowa

chorych; 17,30 Komunikat Hydrograficzny;

WNA ILOŚĆ BILETÓW NA SEANSE W SOBO­
TĘ 25 B. M. I NIEDZIELĘ 26 B. M„ PO NIE­
ZWYKLE ZNIŻONEJ, BO 50%-WEJ ZNIŻCE

Tak więc każdy Czytelnik „Dziennika Po­
znańskiego", OKAZUJĄC WYCIĘTY Z 1-SZEJ 
STRONY KUPON BĘDZIE MÓGŁ UZY­
SKAĆ 50°/o-WĄ ZNIŻKĘ NA BALKON NA 
WSZYSTKIE SEANSE, A WIĘC NA GODZINĘ 
17-TĄ, 19-TĄ I 21-SZĄ NA DZIEŃ 25 I 26 BM. 
W PRZEDSPRZEDAŻY, KTÓRA ODBYWAĆ 
SIĘ BĘDZIE TYLKO W RED. DZIENNIKA PO­
ZNAŃSKIEGO" W SOBOTĘ OD GODZ. 9-TEJ 
DO 3-CIEJ POPOŁUDNIU. CENA BILETU NA 
BALKON WYNOSI ZALEDWIE 1 ZŁ, ZA­
MIAST 2 ZŁ.

W skazanem jest, by Czytelnicy, którzy pra­
gną skorzystać z powyższej nadzwyczajnej ulgi 
pospieszyli się we własnym interesie, albowiem 
ILOŚĆ BILETÓW JEST OGRANICZONA.

KORZYSTAJCIE Z NIEZWYKŁEJ OKAZJI 
1 ZOBACZCIE REWELACYJNY FILM „LU­
DZIE W HOTELU", KTÓRY JUŻ W NAJBLIŻ­
SZYCH DNIACH SCHODZI Z REPERTUARU 
KINA „SŁONCE".

i bezrobotnej inteligencji
wieprzową itp Z wielką radością przyjęto tę wiel­
ką pomoc i już z lokalu świetlicy nie wychodzą lu­
dzie głodni. Dzieje się to dzięki ofiarności wrażli­
wego na niedolę ludzką naszego społeczeństwa i 
poparciu Województwa.

Ażeby nikt z potrzebujących nie odszedł głod­
ny od drzwi naszych prosimy gorąco o łaskawe 
poparcie zbożnej naszej akcji. Ofiary w gotówce 
składać można na konto P K O. 206 183. a w na- 
turaliach pod adresem: Komitet Tanich Kuchen im. 
Ks. Kard. Dalbora, Poznań, ul. Skarbowa 24.

Człowiek zrzuca z siebie duszącą skorupę dnia po­
wszedniego, a czując się jakgdyby wyzwolony i w innym 
jakimś zwiecie, wchłania w siebie pełnym chaustem tę dzi­
wną kojącą tak swoistym duchem piękna i ideałów prze­
pełnioną atmosferę otoczenia.

Wesołe tony doborowej muzyki zachęcają do łańca.
Mija godzina za godziną, a czar przeżywanej bajki 

snuje i majaczy budząc w duszy coraz to nowe sny i wra­
żenia

Efekty świetlne ożywiają freski i obrazy, które zda­
ją się mówić, żyć, skarżyć i weselić.

Zapomina się o tem co było, co będzie, by żyć tern 
co jest — marzeniem.

Za oknami już świta — przychodzi rzeczywistość.
Pierzchną złuda i zjawy, a zimne smugi świaiła dzien­

nego wdzierając się przez okna, kładą lodowate swe pro­
mienie mrożąc śmiertelnym tchnieniem bajkę piękną jak 
sen, a płochą jak chwila

Szara rzeczywistość bierze nas znowu w swe posia­
danie.

Wszystka przybiera dawne realne kształty, rozwiała 
się mgła czaru i zapomnienia.

Opamiętani zbudzoną rzeczywistością wschodzącego 
dnia, wynosząc ze sobą trochę żalu w sercu i duszy, że 
za krótką była bajka, za płochy sen. lecz więcej jeszcze 
wzbogaceni uczuciem zadowolenia górnych wrażeń i prze­
żyć artystycznych opuszczamy gościnne progi Szkoły.

Na prawdziwą wdzięczność ze strony uczestników za­
bawy zasłużyli sobie wszyscy ci, którzy nie szczędząc tru­
du i zabiegów do zrealizowania tej tak nad wyraz miief 
imprezy się przyczynili, stwarzając wieczór pełen tak 
pięknych miraży.

Wszyscy natomiast, którym sztuka i artyzm bliski 
jest sccu, mieli możność przekonać się, jak cenną posia 
damy w Poznaniu placówkę, krzewicielkę ducha artysłycz 
nego i piękna. M. Z.

17,40 Odczyt aktua’ny; 18,00 Odczyt dla maturzystów pt 
„Ignacy Krasicki“; 16,25 Muzyka lekka; 19,20 Wiadomość 
ogrodnicze; 19,30 Na widnokręgu; 19,45 Prasowy Dzień 
nik Radjowy; 20,00 Audycja karnawałowa „Co chcecit 
Państw0 tańczyć?" — W przerwie: Wiadomość 
sportowe; 22,05 Koncert Chcpinowski; 22,40 Feijeton pi 
„Tajemnica uśmiechu“; 23,00 Muzyka taneczna.

Niedziela, dnia 26 lutego 1933.
Poznań. 10.05 Bicie dzwonów — nabożeństwo z Ka­

tedry Poznańskiej. Kazanie wygi. ks. prof. S. Kowalski: 
chór śpiewa pod dyr. ks. dr. Gieburowskiego; 11,35 Od­
czyt misyjny (tr. z Warszawy); 11,58 Sygnał czasu — ze­
gar i hejnał z wieży ratuszowej: 12,o5 Odczyt roln. p. t. 
„Przyrodnicze podstawy plodozmianu“; 12,25 Odczyt roin 
p. t. „O odroczeniu wypłat, postępowaniu“; ukladowem i 
postępowaniu przed urzędami rozjemczemi“: 12,45 Wy- 
kład dla gospodyń pt. „Co gotować w czasie postu“; 13.05 
Koncert z płyt gramof., 16,00 Program dla młodzieży (tr. 
z Warszawy); 16,25 Słuchowisko Stów. Mlodz. Polsk. w 
Poznaniu; 16,45 „Światową wystawa w Chicago"; 17.00 
Koncert popołudniowy (tr.. z Warszawy); 18,00 Audycja 
wokalna p. Włodzimiery Jarochowskiej (mezzosopran): 
18,25 Żeleński: Trio op. 22 na fortepian, skrzypce 1 wio­
lonczelę. Wykonawcy: Prof. Franciszek Łukasiewicz (for­
tepian), Prof. Stanisław Pawlak (skrzypce), Julian Sprzy- 
szewsk' (wiolonczela): 19,00 Nadprogram; 19,25 Wesoła 
audycja (tr. ze Lwowa); 19,58 Sygnał czasu; 20,00 Au­
dycja Pomorska (tr. z Warszawy): 22,00 Sygnał czasu — 
komunikaty sport, i polic.; 22,15 Muzyka taneczna (tr. z 
Warszawy).

Warszawa. 10,00 Transmisja nabożeństwa ze Lwowa: 
11,35 Odczyt misyjny p. t „Ojciec Charles de Foucauld“ 
(Lwów); 12,15 Poranek Symfoniczny z Filharmonii War­
szawskiej: — W przerwie- Odczyt p. t. „O jednem z gro­
źniejszych mebezpieczeństw dziecka robotniczego“: 14.00 
„Cukier pastewny i jego zastosowanie“: 14.20 Muzyka z 
Katowic; 14.40 „Co słychać, o czem wiedzieć trzeba“.; 
15,00 Muzyka z Katowic; 16,00 Program d!a młodzieży: 
a) radiotyg. „Co się dzieje na świece“: b) „Taniec sło­
ni“: 16.25 Płyty gramofonowe: 16,45 ..Od kuligu do re­
duty“: 17.00 Recital fortepianowy O'gi llwickiej; 18.00 
Muzvka lekka: 19,25 Wesoła audycja ze Lwowa: 20,Alt 
Koncert z udziałem Vasy Prhody: 21.00 Audycja Pomor­
ska: 22.00 Wiadomości sportowe; 22,10 Muzyka taneczna; 
23,00 Muzyka taneczna.

Oa&a&ac8i
a dziś.
zinów członków, albowiem pospołu mieszkały konkubi­
ny, córki, synowe, teściowe, siostry, dzieci itd itd., tak 
że do kierowania rozlicznemi sprawami i utrzymywania 
tak licznej a zwykle nezbyt zgodnej gromady trzeba 
było posiadać dużo taktu i umiejętności rządzenia.

Swe zdolności organizacyjne Chinki wykazały, przy 
pierwszych próbach utworzenia klubów j stowarzyszeń 
kobiecych. Pierwsza myśl zawiązania tych organizacyj 
padła ze strony cudz:z:emek zamężnych za Chińczykami. 
Celem stowarzyszę ńbylo wzajemne poznanie się, na­
wiązanie kontaktu z tuziemkami, czytanie książek, dy­
skusje literackie, pogadanki na temat emancypacji ko­
biet, hygjeny wychowania, kształcenia się, ekonom ii do­
mowej itp. W program wchodziły wieczory muzyki euro 
pejskiej i chińskiej. Aby uniknąć namiętnych sporów, wy 
kluczono zupełnie rebgję t politykę. Skaraniem kobiet eu­
ropejskich zorganizowano pierwsze zabawy na cel do­
broczynny.

Do roku 1912 dobroczynnością zajmowali się jedynie 
bonzowie, zrzadka członkowie jak'ejś bogatej rodziny. 
Pierwsza impreza, zorganizowana staraniem kobiet na 
dochód przytułku dla sierot, wypadła znakomicie. Chin­
ki zabrały się do dzieła z niesłychanym zapałem, a do­
chód przewyższył najśmielsze oczekiwania. Wówczas 
mężczyźni poprosili kobiety o utworzenie komitetu, opie­
kującego się ochronką. W krótkim czasie okazało się, że 
instytucja ta prowadzona przez kobiety, rozwija się n wie 
le pomyślniej, tak iż niebawem utworzono inne patrona­
ty, związki i opieki, prowadzenie ich poruczajac kob etom. 
Już w tych pierwszych poczynaniach życia społecznego 
Chinki wykazały, że o Wele przewyższają mężczyzn pod 
względem umiejętności kierowania, rządzenia i szybkości 
decyzji. Obecnie kobiety stoją na czele wielkich przed­
siębiorstw, które doskonale prosperują.

Ciekawą jest historia trzech sióstr Song. Najstarsza 
była sekretarką słynnego reformatora Sun-Jat-Sen, tego 
chińskiego Lenina, uważanego za „świętego“ i „apostoła“ 
Państwa Niebieskiego. Ody dorosła druga panna Song, 
ten apostoł mimo „świętości“ swej widocznie także, czło­
wiek i czuły ma wdzięki niewieście awansował ją na 
sekretarkę swoją, a potem rozwiódł się z żina i ożenił się 
z sekretarką. Po jego śnierci wdowa nada! propaguje 
jego naukę i cieszy się ogólnem poważaniem. Starsza, 
mniej powabna, ale również inteligentna, poślubiła p. 
Kuan, ministra w kilku gabinetach i w jej rękach spoczy­
wała istotnie cała wiadza. U niej zbierają się mężowie 
stanu i omawiane są wszystkie sprawy. Najmłodsza 
panna Song może jest najmniej utalentowana. Mężem 
jej jest Sziang-Kai-szek, obecny szef rządu, żarliwy 
uczeń Sun-Jat-Sena. Poślubiając pannę Song, chciał 
wejść do rodziny sióstr Song i mieć żonę nowoczesną. 
Wszystkie trzy kob:et.y ukończyły uniwersytety w Ame­
ryce.

Dzięki wpływom sióstr, brat ich został ministrem 
skarbu a liczni krewni zajmują wysokie stanowiska rzą­
dowe. Jeżeli czasem naród chiński czyni jaki zarzut Pre 
zydentowi Chtang-Kal-szek. to że „rządzi przez dynastie 
Song". A dynastia Song jest dynastią kobiet!

Janina Łada-Walicka.

Koblcia i
Wczoraj

Wczoraj —■ t, J. przed wielką wojną — kobieta 
chińska naogół interesowała s:ę mało sprawami poza- 
domowemi: siedzibę swą opuszczała rzadko, w wyjątko­
wych razach i nie zajmowała się wcale -społeczeństwem. 
Nawet służąc w rodzinach europejskich uważała za 
ujemne wychodzenie na miasto: załatwianie sprawunków 
robieńe zakupów na targu należało do służby męskiej!

Obecnie kobiety robią wszystko narówni z mężczyz­
nami. Są kupcami, rzemieślnikami, tragarzami, ciągną 
wózki „pousse pousse". Są nawet żołnierzami. Pewien 
reporter amerykański opowiada o zdumieniu, jakie go ogar 
nęło, gdy pod ciężkim mundurem oficera chińskiego roz­
poznał wątłą dziewczynę! To nie wyjątek. A Pin-dżin? 
ta legendarna bohaterka, walcząca o prawa swego naro­
du. W jednej ręce trzyma sztandar Kuoming-tang’u, a 
w drugiej broń. Ta Pin—dżin opuściła swych rodziców 
jako dziecko prawie. Oczekują w domu jej powrotu, lecz 
Pin dżin nie wraca „Misja moja jeszcze nie skończona“ 
pisze wciąż do matki.

Są kobiety, będące profesorami w uniwersytetach 
męskich. Są kobiety będące członkami ciała prawodaw­
czego Yuan. Sa kobiety bankierzy, lekarze, sędziowie itd. 
Wdowa po wicekrólu, chcąc stworzyć dzieło pożyteczne 
, dać pracę kob etom, założyła wieiki bazar, gdzie wszyst 
kie przedmioty byiv sprzedawane po 3 i 5 dolarów. Sprze 
dawczyniami były panny z dobrych domów: córki man­
darynów i wysokich urzędników. Inna znów kobieta, po 
ukończeniu sttidjów uniwersyteckich w Ameryce, wróciła 
do Cfrn i założyła bank, gdzie przyjmowane były kapi­
tały kobiet Obie te pan e: założycielka bazaru i banku, 
straciłj' na swych przedsiębiorstwach; chęci miały jak- 
najtepsze, ale brakło :m doświadczenia. Inne przedsię­
biorstwa: domy konfekcyjne, mód, pracownie rozmaite, 
prosperują nieźle.

Rząd chiński popiera bardzo gorąco pracę kobiet i 
ma dla nich daleko idące względy, często zupełnie nie­
uzasadnione. Tak np. w zarządzie dróg komunikacji jest 
obeen'e dużo kobet urzędniczek, otrzymujących wyższe 
płacę niż mężczyźni za taką samą pracę. Natomiast w 
przedsiębiorstwach prywatnych kobiety i dzieci są wy­
zyskiwane i licho płatne.

Czy Chink' są zdolne i inteligentne? Jako odpowiedź 
na to pytanie zacytujemy zdanie p. Horose. autorki fran 
cuskiej, która jako żona wysokiego urzędnika chińskiego 
spędziła długi okres czasu w Państwie Niebieskiem. Po­
wiada ona: Podobnie jak na całym świecie są w Chi­
nach kobiety bardzo zdolne i inteligentne, a bywają tu 
i tępe i mało rozwinięte. Ale wszystkie odznaczają się 
umiejętnością rządzenia i zmysłem organizacyjnym, wy­
robionym przez długi okres ustroju patrjarchalnego, kie­
dy wszyscy członkowie rodziny mieszkali pod jednym 
dachem. Mężczyźni często zmuszeni byli opuszczać do­
mostwo swoje, by zarabiać na utrzymanie rodziny w 
stolicy czy dużem mieście. Ponieważ wówczas nie istnia­
ły ułatwienia komunikacyjne, podróż odbywała się pie­
szo lub na wózku i trwała długo, mężczyzna więc po­
wracał pod strzechę rodzinną rzadko, czasem raz na rok, 
czasem z okazji świat, cztery razy do roku. A tymcza­
sem c'ężar rządzenia domem spadał na barki kobiety. 
Dom składał się z licznej zazwyczaj rodz’ny; kilku tu-

KREM JWIVEA

W obecnym kryzysowym czasie będzie maseczka „pie 
aiądz“ miała zapewnione powodzenie.

Na krótką bufiatą spódniczkę z żółtego serletanu wszy 
wa się koła z kartonu rozmaitej wielkości. Koła, maluje się 
brązem złotym lub srebrnym, liczby, robi się czarnym 
tuszem albo liworyzuje cienkim brokatem w innym odcie

niu złotym wzgl. srebrnym. Staniczek i czapeczka z atla­
su odpowiadają kolorowi spódniczki.

Maska, nr. 1 jest z czarnego aksamitu ozdobiona zło- 
tenr perełkami, nr. 2 może być z błękitnego aksamitu, 
ozdobiona drobnemi różowemi kwiatkami, nr. 3 z fortu 
geometrycznych, może być wykonaną z papieru, w kolo 
rach; czarny ze" złotem, niebieski z zielonym. M
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZU
Z GNIEZNA.

— Zwrot w obsadzeniu stanowiska dyrek­
tora KKO ni. Gniezna. Jak słychać, do objęcia 
stanowiska dyrektora Kasy przez p. Rzymkow- 
skiejro z Torunia, nie dojdzie. Z jednej strony 
składać sie ma na to sprzeciw, uczyniony prze­
ciw wyborowi p. Rzymkowskiego przez miasto 
z drugiej znowu niezbyt wielka chęć sams«rr 
elekta, ponieważ w gre wchodzi kwestja pobo 
rów. Pan Rzymkowski jako dyrektor coprawd; 
likwidującego sie działu Banku, w którym do­
tychczas pracuje, pobiera gaże dwa razy wyż­
szą od przyznanej mu przez KKO. m. Gniezna 
Wybory nowego kandydata na dyrektora Kasy 
są rzeczą już pewną.

Z WRZEŚNI.
Praca kulturalno - oświatowa w «8 pp. we Wrześni. 

Dowództwo tutejszego 68 pp. zwróciło w bieżącym okre­
sie zimowym baczną uwagę na pracę kulturalno-oświa­
tową wśród żołnierzy. Prowadzone są dwojakiego ro­
dzaju kursa: dla podoficerów- w zakresie 7 klas szkoły 
powszechnej oraz dla szeregowców — analfabetów w za­
kresie 4 klas szkoły powszechnej. Nauka oraz wykłady 
prowadzone są w godzinach pozasłużbowych w gmachu 
miejscowej szkoły powszechne) meskiej. gdzie żołnierze 
nasi korzystają z sal. światła oraz pomocy naukowych, 
i to dzięki przychylnemu ustosunkowani się do tej ak- 
,cji władz miejsk!ch, szkolnych oraz dyr. Gawęckiego 
Członkowie kursu podoficerskiego kształcą się samorzut­
nie i na własny koszt Jest objawem b. pocieszającym, 
fe w najbliższym czasie podofcerowie 68 pp. będą mieli 
w 95% wymagane wykształcenie w zakresie 6 ki. szk. 
pow-sz. Bardzo intensywnie prowadzony Jest również 
xurs dokształcający dla analfabetów. Kierownictwo jego 
spoczywa w rekach rficera oświatow-ego 68 pp. nor. Ju- 
uzińskiego. Wykładowcami sa nauczyciele z szkół pow­
szechnych Wrześn’ i Gotowa Wielkiego a m. pp.: Hos- 
podówna. Kolarzówma, Skkiewicz i Kromolicki. nie li 
cznc w-ykładnweów z dziedziny wojskowej, którymi sn 
oficerowie tut. ganizon.i. Jako nowość kursu są poga­
danki roln cze. które prowadzi dyr. Szkoły Roln. prot 
Fedyk. Nad całością kursu czuwa baczne oko inspektora 
szkolnego p. Malewskiego, który prowadzi fachowy nad 
zór nauki. Kursiśct zwiedzili również mieiscowe zakład' 
przemysłowe:, szkołę mleczarska oraz cuk-ownie. Poza 
nnrma’ną służba i zaiec’ami szkolnemi żołnierze biora 
udział w różnych imprezach i uroczystościach jak np 
Powstania Listopadowego, Stvczn!owego, imienin P. Pre. 
zydenta i Marszałka Piłsudskiego oraz innych zorgan*- 
zowanych specja’nie J'a nich. Korzystała tak*e co pe­
wien czas z wyświetlania filmów naukowych, słuchowisk 
radiowych itp. w Domu Żołnierza.

Z INOWROCŁAWIA,
Skazanie młodocianych przestępców. Onegdaj w Sa­

dzie Okręgowym toczyła się rozprawa przeciwko 17-let 
niemu Feliksowi Nawrockiemu z Gniewkowa, oskarżone­
mu o kradzież kilku metrów materiału na szkodę jednego 
z miejscowych kupców. Oskarżony do winy się przyznał 
Sad skazał Nawrockiego na 2 tygodnie aresztu. Również 
w tym samym dniu zasiedli na iawie oskarżonych inni 
młodociani przestępcy, mianowicie 14-letni Zygmunt Ga­
brysiak i 14-letni Konstanty Gap>ński z Konar pow. ino­
wrocławski, obaj oskarżeni o dokonanie dwukrotnej kra 
dzieży. Winę im udowodniono. Za iedną kradzież Sąd 
skazł ich na naganę a za drugą na dom poprawczy z za­
wieszeniem kary na 3 lata. (ar)

W biały dzień skradziono rower niejakiemu Wojcie­
chowi Janowskiemu z Szadłonic pod Inowrocławiem! Re 
wer pozostawił właściciel bez nadzoru przed gmachem
Kasy Chorych przy ul. Solankowej.

Usiłowane włamanie do sklepu kolonialnego. Wczo­
raj w nocy niepoznani złodzieje usiłowali włamać sie do 
sklepu kolonialnego Józefa Tuszyńskiego przy ul. Solan­
kowej 72. Na szczęście w ostatniej chwili stróż nocny 
spłoszy! włamywaczy tak, że nie zdołali uczynić żadnej 
szkody. (ar)

Walne zebranie Komitetu Miejskiego L. O. P. P. w 
Inowrocławiu. Dnia 20 tun. w auli szkoty wydziałowej 
męskiej odbyło się zebranie Komitetu Miejskiego L. O. 
P. P., któremu przewodniczył p. prezydent miasta Janków 
ski. Na zebranie to przybyli poza delegatami kół lokal­
nych. także delegaci Komitetu wojewódzkiego L. O. P. P. 
pp. radca Szlachto*ski i por Kiciński Dotychczasowy 
zarząd przedłożył bilans swej działalności za rok 1932. 
Działalność ta była niezwykle intensywna i owocna. Przy 
Komitecie działają sekcje: przeciwgazowa, przeciwlotni­
cza i modelarstwa lotniczego, Aeroklubu Kujawskiego i 
Komitet Budowy Lotniska Cywilnego. Wytyczną pracy 
komitetu była szczególnie kwestja budowy lotniska cy­
wilnego, W związku z czem wykonano Już szereg prac 
terenowych. Poza tern Komitet pracował w kierunku or­
ganizacji wewnętrznej i propagandy L. O. P. P.. zorgani. 
zował więc 11 nowych kół na terenie miasta Inowrocławia 
dzięki czemu Komitet Miejski L. O. P. P. w Inowrocła­
wiu liczy 53-46 członków t. zn. że co szósty obywatel Ino 
wroclawia jest jego członkiem. Urządził też Komitet sze­
reg uroczystości i imprez w związku z IX tygodniem 
lotniczym, propagował sport lotniczy itd. Zarządowi udzie 
łono jednomyślnie absolutorium. Nowy zarząd ukonstytuo 
wał się w nast. składzie: prezes — wiceprezydent Juengst 
wiceprezes — dr. Zborowski, sekretarz — red. Przybylski, 
skarbnik — p. Runowski oraz członkowie: Leon Mała- 
szek. kap. em. Zabłocki i delegaci trzech najliczniejszych 
kół lokalnych, na zastępców wybrano pp.: Feigla i prof. 
Gregorowicza. Na zakończenie p. prezydent miasta i de­
legaci z Poznania podziękowali zarządowi Komitetu Miej 
«kiego za niezmordowaną pracę dla dobra L O F. P.

(ar.)

Z ROGOŹNA.
Zebranie Stów. ML Polek. W ub. niedzielę odbyło sie

zebranie miejscowego Stowarzyszenia Młodych Polek. Ze 
braniu przewodniczyła prezeska p. Rajewska. Odczyta­
ny protokół z ostatniego mieś, zebrania przez sekretarkę 
D. Ewertowska C przyjęto bez zmian. W wolnych glo­
sach omaw;ano szereg spraw organizacyjnych, poczem po 
wyczerpaniu porządku obrad zebranie zakończono.

Zebranie Tow Pr-yj. Zw. Strzel. Dnia 20 bm. odbyło 
sie w świetlicy P. W. i W. F. miesięczne zebranie miejsc 
Towarzystwa Przyjaciół Zw. Strzel. Zebraniu przewodni­
czył prezes prof. Gliszczyński. Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego miesięcznego zebrania omawiano sprawę za­
bawy karnawałowej, odbyć się mającą w sobotę 25 bm 
Podany projekt przez prezesa p prof. Gliszczyńsk ego o 
utworzeniu w bibliotece Tow. bibliotek ruchomych został 
przez zebranie zatwierdzony. W dalszym ciągu zdał skar 
bnik prof. Kozioł obszerne sprawozdanie z urządzonego 
przez Tow. Przyj. Zw. S*rzel. „opłatka" dla miejsc. Od­
działu Z. S. Dalej omawano szeroko sprawę projekto 
wanego „podkoziołka“ d a Oddziału Zw. Strzel. Uchwa­
lono ..podkoziołek“ urządzić dla czynnych członków Oddz 
Zw. Strzel we wtorek 28 bm w świetlicy P. W. i W. 
F. W sprawie uroczys.ości imieninowych Marszałka Pił­
sudskiego powzięto kilka uchwał. W wolnych głosach o- 
mawiano sprawę balu karnawałowego, przyjęto do wla- j 
domości kHka projektów koihit. balu oraz przyjęto do wla 
domości prośbę tegoż komitetu, by oficerow’e rezerwy, 
którzy wezmą udział w balu, ziawili sie o ile możności 
w mundurach wojskowych. Po omówieniu i załatwieniu 
dalszych spraw> organizacyjnych, zebranie zakończono.

DZIENNIK POZNAŃSKI - Sobota, dnia 25 lutego 1933 r.

MISTRZOSTWA HOKEJOWE W PRADZE.
Na rycinie moment walki drużyny kanadyjskiej z niemiecką. Mecz ten wygrali Kanadyjczycy w stosunku 5:0.

Echa obchodu imienin P. Prezydenta Rzeczypospolite
Komitet wykonawczy ebehodu imienin 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Mościc­
kiego w Gnieźnie otrzymał z Warszawy pismo 
następujące jtreści:

„Pan Prezydent Rzeczypospolitej polecił mi 
przesłać podziękowanie Obywatelom miasta

Nieszczęśliwy wypadek na dworcu w Inowrocławiu
Inowrocław. Onegdaj o godz. 9,30 ra­

no na wyjeżdżający do Bydgoszczy z dworca 
kolejowego pociąg węglowy usiłowało wskoczyć 
czterech osobników w celu dokonania kradzieży 
węgla. Jeden z nich Stefan Walczak lat 21, za­
mieszkały w Inowrocławiu przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego 20. poślizgną! sie przy wskakiwa-

Zebranie organizacyjne Tow, Fofskc-Czeskosłowackiego 
w Ostrowce

Ostrów. Przed kilku dniami odbyło się 
tu organizacyjne zebranie Tow. Polsko-czesko- 
słowackiego. Prezesem wybrany został dyr. Le­
on Wawrzkiewicz, wiceprezesem inż. Matuszew 
ski. członkami zarzadu: wiceprezes Sadu Okr. 
Woytynowski, inż. Maksymowicz, ks. Zamvs- 
łowski. prof. Komża. Wł. Wenzel. dyr. dr. Pa-

Przemyt eteru
Bydgoszcz. „Dzień Pomorski" donosi: Od dłuż­

szego czasu krążyły po Bydgoszczy uporczywe wersje, gło­
szące. iż w szeregu wypadków stwierdzono upicia i częścio­
we zatrucia eterem Ponieważ używany do tych celów 
eter mógł pochidzić jedynie z nielegalnej sprzedaży, gdyż 
uprawnione do handlu tym środkiem apteki wydają eter 
iedynie za receptą lekarzy dla celów leczniczych — spra 
wą tą zainteresowała się policja

Jak głosi lama — przed kilku dniami przeprowadzo 
no w poszukiwaniu za źródłem nielegalnego handlu eterem 
w kilku miejsciwych drogeriach rewizję, która dała w 
iednym wypadku wynik pozytywny Mianowicie chodzi tu 
o drogerię p A B Lewandowskiego przy ul. Długiej 
gdzie policja zakwestionowała większą ilość eteru na na-

Kraków. We wrześniu ub. r. głośna była w 
Krakowie sprawa sędziego śledczego d-ra Józefa 
Wątora, który nagle zwolniony został ze stanowi­
ska swego. Zwolnienie wywołało tem wieksze zain 
teresowanie. że dr. Wątor prowadzi! śledztwo w 
głośnej sprawie Marji Ciunkiewiczowei.

Pojawiła się pogłoska, wiążaca zwolnienie z 
tą właśnie aferą i podawano, jakoby sędzia dr. Wą 
tor otrzymać miał od towarzystwa asekuracyjne­
go Lloyd czek na 30 000 fr.

Dr. Wątor wystąpił wtedy w obronie swej 
czci ze skargą przeciwko kilku pismom. Niebawem 
ma się odbyć rozprawa sadowa.

Warszawa. (Teł. wł.) Wczorajsza rada 
miejska podjęła nowe próby wybrania prezesa. 
Próba ta i tym razem spełzła na niczem. gdyż

Echa głośnej sprawy

Warszawska rada nre’ska w dalszym ciągu 
bez przewodniczącego

——» ♦ W* <B—M—

Ponowna rewiz’a ksiąg 2. Ą. S. P-u
Warszawa. (Teł. wł.) Prokuratura przy 

Sądzie Okręgowym zarządziła wczoraj ponow­
nie rewizje ksiąg ZASP‘u. Księgi buchalteryjne

Nowe aresztowania komunistów w Warszawie
Warszawa. (Teł. wł.) Policja areszto-1 rewizji komunistycznej. Przy komunistach zna- 

wała wczoraj kilku wybitnych komunistów we-lleziono wieksze sumy pieniężne oraz rękopisy 
dług adresów ustalonych przy świeżo dokonanej* agitacyjne, przygotowane do druku, (ż.)

Odnalezienie zwłok narciarza Garap*cłsa
Lwów. (PAT.) Wczoraj przed południem IGarapicha pod dwu metrową powłoką śniegu, 

po mozolnych poszukiwaniach odnaleziono w gó ¡Garapich przywalony olbrzymią masą śnieżną 
tach zasypanego onegdaj przez lawinę narciarza uległ uduszeniu.

I RAWICZA.
Walne zebranie Towarzystwa Przyjaciół Związku 

Strzeleckiego. Dnia '4 bm w sali Hotelu Centralnego od 
było się walne zebran'e Tow. Przyjąć ól Związku Strze 
'eckiego Koła Rawicz. Po zagajeniu przez prezesa, p. sta ’ 
rostę Ekkerta. zabrał głos mecenas dr Woidon z Boja 
iowa, który wygłosił doskonale opracowany referat: O 
powstaniu 1863 r. Po referacie przystąpiono do spraw or 
ganizacyjnych Towarzystwa. Wysłuchano sprawozdania 
zarządu i komisji rewizyinej. poczem odbyły się wybory 
nowego zarządu i komisji rew:zyjnej. Dyrektor semin. i 
Wesołowicz w dłuższem przemówieniu dat wyraz żalu, »

Gniezna i Okolic za piękny adres hołdowniczy, 
nadesłany z okazji imienin Pana Prezydenta 
R. P.“.

Warszawa, dnia 20 lutego 1933 r.
Szef Kancelarii Cywilnej.

(—) nieczytelny.

niu tak nieszczęśliwie, że wpadł pod koła wago­
nu, które obcięły mu rękę powyżej łokcia. Wal­
czak doznał również ciężkiej kontuzji głowy, 

i Wypadek zaszedł tuż przy Kolejowej Przecho­
dni Lekarskiej to też rannemu udzielono na- 

! tychmiastowej pomocy lekarskiej, poczem od­
wieziono go do szpitala powiatowego, (ar.)

łasz, J. Walczak, dyr. Budzyński, dyr. Skrze- 
tuski prezes Rady m. Brykczyński. Zebrani wy­
słali do konsula czeskosłowackiego w Poznaniu 
dr. Doleżala pismo z zawiadomieniem o założe­
niu w Ostrowie tow. polsko-czeskosłowackiego 
i z pozdrowieniami dla bratniego narodu czesko 
słowackiego.

w Bydgoszczy
bycie którego drogą legalną nie mógł właściciel ł odpo­
wiedzialny kierownik firmy przedłożyć koniecznych dowo­
dów.

Jak wiadomo, prawo sprzedaży eteru posiadają jedy­
nie apteki i to w ilościach określonych każdorazowo re­
ceptą lekarza. Na legalne nabycie tego artykułu muszą 
sprzedawcy posiadać faktury dostawców, fabrykujących 
eter z upoważnienia władz

Wiadomość powyższa wywołała w Bydgoszczy zrozu­
miałe poruszenie choćby ze względu na stateczną osobę 
właściciela drogerji p A B Lewandowskiego, który jako 
mąż sztandarowy i filar endecji bydgoskiej lubi uchodzić 
za wzór doskonałości obywatelskiej.

sprawy
Obecnie zastępca dr. Wątora wniósł do sądu 

Pismo, domagające się przesłuchania w drodze re­
kwizycji w Paryżu agentów Lloydu, p. Maddoga 
i p. Dutru. który bawił w Krakowie przez kilka 
miesięcy i którego nazwisko padło w czasie roz­
prawy Ciunkiewiczowej.

Maią oni być przesłuchani, by wyjaśnić spra­
wę czeku, rzekomo wręczonego d-rowi Watoro- 
wi.

Obznajomieni ze sprawą wyraźaia przypusz­
czenie. że na rozprawie wyjdą szczegóły, które rzu 
cą wiele światła na pełną tajemnicy sprawę bry­
lantów Ciunkiewiczowej i ich kradzieży.

głosowanie nie dało bezwzględnej większości i 
rada miejska jest w dalszym ciągu bez prze­
wodniczącego. (ż.)

będą badane przez specjalnie zaprzysiężonych 
rzeczoznawców, (ż.)

że dotychczasowy prezes, p. starosta Ekkert opuszcza Ra 
wicz, w związku z nominacją na starostę pow. w Ostrowie 
Ustępującego prezesa, w dowód uznania zasług uczczono 
przez powstań e. Do nowego zarządu wybrano prezes — 
mjr Kramczyński, komendant garnizonu, wiceprezes — 
mjr. Wieroński, zast. komet.d„ Korp. Kadetów sekretarz 
zast. starosty, ref. Jaśkiewicz, skarbnik — prof Heim 
rath, cztonkowe zarządu insp. Szczuciński. dvr. Wesoło­
wicz, naczelnik sądu Kromoicki i p. Srodoń. Do komisji 
rewizyjnej p. Chmura, dyr. Kahlstein, burni. Sławiński, 
kler. Slawomirski i prof. Zaleski.

Sfr. ft.

Z CZARNKOWA.
Osobiste. Główny Urząd Statystyczny w 

za pracę przy przeprowadzaniu drugiego pow<t?„ cawt' 
spisu ludności, nadał złotą odznakę honorowa o ct ne?Q 
Boguszewskiemu oraz rachmistrzów, Wvdz. PnJ 
p. Kraiewskemu.

Z życia Legionu Młodych. Utworzony dwa 
temu Obwód L. M. w Czarnkowie wykazuje w n. fS'ąC( 
ciągu ożywioną działalność, a ilość członków stal* Zy,t 
sta, wynosząc obecnie 42 osoby. W ub. środę odh 
piąte już zebranie ogółu- członków z referatem le 
lisza p. t. „Idea“ wychowania obywatelskiego w ct 
ności i w czasach obecnych“. Pozatern na Zebrani,, y| 
wtono cały szereg spraw organizacyjnych. Deles-ał 
Kom. P. W. i W. F. wykonał wzorowy pokaz ćwbzt^0*' 
nastycznych, jakie należy wykonać przv ubiep-an,„ -RlIt 
P. O. S. W dniu 16 btn odbył się czwarty i "osta11 
razem w beż. karnawale wieczorek taneczny L M kr3' 
u uczestników pozostawił bardzo miłe wspomnienia c? była przepełniona. en,Ł Sa!a

Z CZEMPINIA
Unieważnienie wyborów. Wybory d0 Rady MIpUm . 

w Czempinie z roku 1929 zostały ostatecznie wyl* 
N. T. A unieważnione. Urząd Wojewódzki w Pozna 
po'ecił przeprowadzenie nowych wyborów. Jak s;eH 
wiadujemy w niezadługim czasie ogłosi Magistrat 
nowych wyborów. ' cr™8

Obchód „Dnia Morza“. Z okazji 13-letn'ej roczhu 
odzyskania morza odbyła się uroczysta akademia Pn 
gajen u przez ks. dziekana Ruszczyńskiego i wygłoszę? 
referatu o morzu przez p. burtn. Szpopera uchwalono „ą 
powiednią rezolucję Do uświetnienia akademii przy,/ 
n ł się chór Tow. Śpiewu „Lutnia“, oraz Hufiec Harce«u 
męski deklamacjami i udekorowanem sali, (b.) T

Z WIELENIA ' I
Zebranie organizacyjne Zw. Pracy Obywatelskie!» biet W dniu 17 bm. odbyło się zebranie orgaK 

Z. P. O. K„ na ktorem wybrano zarząd w osobach-® 
zeska p. mec. Gajewska, sekretarka p. Dachterza Z 
skarbniczka p. M. Chojnacka. W skład komisji retS 
nej weszty pp.: Gmerkowa, Zielińska i Baranowska P, 
zapoznaniu obecnych pań ze statutem Związku, posłane 
wtono przedewszystkiem zająć się opieką nad matoł 
dzieckiem chorymi oraz starcami. W tym celu uchwa 
'ono przeprowadzić zb orkę używanych rzeczy i kwesb 
pieniężne. Dla członkiń Związku będą prowadzone kur. 
sy robótek i kroju. Uzupełnienie zarządu i pierwsze mk 
sieczne zebranie odbędzie się w dniu 7 marca br.

Z karnawału Do najudatn ejszych imprez tegnroct. 
nego karnawału w naszem m eście należy zaliczyć „te, 
czór Karnawałowy" zc rganizowany staraniem urzędników 
tutejszego Sądu Grodzkiego, pod protektoratem p. sędzię, 
go dr. Mateja. W pieknie udekorowanej sali p. c„, 
na.ika, przy dźwiękach doborowej orkiestry braci Gmer. 
kow bawono się ochoczo do białego dnia. Czysty zvsk 
przeznaczono na cele Kom tetu dla Spraw Bezrobocia 
Rówmież wieikiem powodzeniem cieszył się bal „Rodzi, 
ny Policyjnej“, nad którym objął protektorat p. stamsta 
,'t. Boguszewski. Dzięki staraniom komendanta tutejsze- 
go posterunku P. P. p T. Chojnackiego oraz poparci miej 
scowego obywatelstwa zabawa ta znakonrcie się udała, 
Dochod przeznaczono d’a Stów. Rodziny Policyjnej, (c.) 

Z KĘPNA.
Z Sali sądowej. Sąd Grodzki w Kępnie zasądził & 

na Małeckiego z Teklinowa, pow. Kępno, za usuniecie za. 
letego przez komorn ka sądowego żyta na 4 tygodł 
aresztu.

W sprawie Państwowej Odznaki Sportowej. W Ma­
gistracie m. Kępna (na parterze), wywieszona jest tabilca 
z warunkami zdobycia Państwowej Odznaki Sportowi, 

roby o POS. dla miista Kępna, odbędą się w dniach ii 
marca, 16 lipca i 24 września 1933 roku w Kępnie, a 
parkiem miejskim, przy nowej strzelnicy. (»j

ZE SKALMIERZYC NOWYCH
Stacja sanitarna pozostaje! Dnia 10 bm. odhvln s>( 

zebranie organizacyjne Komitetu Opiekuńczego nad miel 
scową stacją sanitarną i opieki społecznej, założoną 
utrzymywaną dotąd wyłącznym sumptem Kasy Chorycl 
w Ostrowie Inicjatorką zebrania była znana na tutę) 
szym gruncie działaczka społeczna, prezeska miejscowe 
go Koła Z. P. O. K. p. Michajowa, która dowiedziawszj 
się, że Kasa Chorych ma zamiar zlikwidować na skutel 
restrykcji budżetowych Stację, podjęta akcję w celu utrz: 
mania Stacji a nawet rozszerzenia iei działalności. V 
konferencji wzięli udział: naczelnik- gminy p. Korczyńśki 
naczelnik parowozowni p. Garstecki, lekarz naczelny Kas; 
dr. Poleski oraz higjenistka Jungowska Po ożywione 
dyskusii nad możnością współdziałania gminy z stacja 
rozszerzenia op eki nad m ejscowymi ubogimi, zebra# 
funduszu na urządzenie Stacji Opieki nad Matka i Dzlec 
kiem, poruczono opracowanie regulaminu dla Komitet 
przedstawicielow: Kasy Chorych, oraz uchwalono popr" 
sić o współprace m ejscowego lekarza ubogich p. d-r: 
Kabla, oraz księdza proboszcza Gmerka, który dotąd od 
nosił się z dużą życzliwością do działalności Stacji, 
zadowoleniem należy zanotować fakt zainteresowani sl 
czynników obywatelskich zagadn eruami ochrony zdrowi 
i życzyć Komitetowi owocnej działalności, (s) |

Z ŁABISZYNA 1
Nowa placówka Przyjaciół Związku Strzeleckie?0’

Dnia 14 bm. zaw azało się w Łabiszynie z inicjatywy P> 
burmistrza Żakowskiego Koło Przyjaciół Zw. Strzeleckie­
go. Na ztbranie kons^ucyjne przybyło 52 osoby, k™; 
re zgłosiły przystąpienie do Koła. Zebraniu przewodni­
czył adwokat i notariusz p. Budzyński, lako goście Prz? 
byli zastępca starosty powiatowego z Szubina p. referen­
darz Poltowicz oraz komendant powiatowy P. W i 
F. por. W tkowski. Do zarządu Kota wybrano PP- 
mistrza Żakowskiego, mecenasa Budzyńskiego, kupca W® 
dysława Walczaka i kom. sąd. Szatkowskiego, do kom- 
s)i rcw!zyjnej pp. Jordana, Miśko i aptekarza Pa'v^ 
skiego. Celem zasfenia kasy nowopowstałego Koła. ? 
brani złożyli drobne datki w gotówce, zarazem Pn?tan 
wiono urządzić w sobotę 25 lutego br. familiiny wiec?' 
rek taneczny. W ślad za Kołem Przyjaciół Zw. ?'rZ ' 
powstanie niebawem w Łab'szvnie Żeńska Drużyna F™, 
sposobienia Wojsk, oraz oddział wioślarski Zw. SW

Z Z A PIKOWA. . .
Koło śp'ew. Im. Pade-ewskłego urządza w nieoz 

dnia 26 bm. „Akademie“ ku czci Chopina. Wspi’tUfl„ni 
birra ..Koło Polskie“ Stare Żabikowo, Kółko rn"iy.<C,e 
„Ton“ I uboń oraz orkiestra Strażaków Żabikowo. 
szczegóły w programie. ______ ™

Wśród wvdawircfcw a
Nr. 3 „Kobiety w świecłe i w domu“ roZD°cZ5rzy 

wstępny artykuł omawiający najmodniejsze obeeme nj 
brama sukien, artykuł Goście — uczy, jak organa 
wytworne przyięc'a, a Kłopoty pani domu mówią 0 
ważnej dla każdei gospodyni sprawie mięsa. Dam 
my kosmetyczny artykuł W. Pomian-Pomianowskiej- 
tvkuł p. t. „Gotowalnia pieknej pani“, oraz miły 
nik p. L „Dobry smak nie jest luksusem“. Pf>z t, 
mamy leszcze c:ekawy artykuł dr. Iwanowski?3/j{f- 
Co robić żeby ładn'e wyglądać“ i pedagogiczne 

mele Wandy Dobrzańskiej p. t. .Chcieć..." .
Dział be'etrystyczny i iiteraćki reprezentuje jajaC 

St. Osińskie! oraz .Gawedka Literacka“, f,nia ,ansżt 
ostatnie wvdawn:ctwa Numeru dopełniają l'cZn^ ' 
mód i robót wskazówki praktyczne, tablica K 
„Konkurs“ obiecujący bogate premie.
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W zagłębiu nafiowem
Drohabycz w lutym.

Zajechałem do Borysławia koło północy. Wypadło 
vać Zapytałem na dworcu o hotel. Powiedzie1!

Seiśld-
p pia oszczędności udałem się pieszo, aby przytem zo-

,yć nocne życie Borysławia. Zdawało mi się, że ta 
łaźnie powstała mieścina ma w sobie coś z miasta. 
Kczasem, jak potwierdziły moje obserwacje dn!a na- 
1!.nego, Borysław niczem się zapewne n!e różni od osie- 
fltidzkich powstałych gdz eś na Alasce, przy złożach 
,'ia naprędce skleconych bez planu i porządku Widać,

1 tó co pobudowano, a raczej sklecono, powstało dla 
^raźnych celów, bez troski i konserwację, estetyczny 
¡Jyglad lub jakakolwiek planowość.

To też i „Europejsk’ego“ hotelu nigdybym nie odna-! 
tół ani domyśli! si?> że to ten, gdyby mi palcem nie 
Lizano. Właściciel „hotelu“ pan Chumen nie nosi co-, 
o,wda jarmułki i pejsów, ale...

Niema dla kogo opalać drewnianego hotelu pana Chu- 
n8, Wydzieliwszy więc z siebie całe dwa tysiące ka- 

ciep'ika jakie posiadałem na rozgrzan e lodowatej 
Jjcieli. dzwoniłem, zębami do rana, aż przyniesiono mi 
porace mleko na rozgrzewkę. Nie życzę moim wrogom
takiego rozczynu wapna j wody.

^szedłem do jednego z szybów.
pogadałem z wiertaczem, co to już od dwudziestu

uj, lat jest świadkiem hojności naszej matki ziemi, kar­
lej ropą naftową Właśnie przy mnie pompował ropę 
piórnika. Szyb ten daje obecnie 4°0 do 500 kg ropy co 
w godziny. Miesięcznie stanowi to cztery cysterny, 
¡przed dwunastu laty, gdy ten szyb wywiercano, „sika- 
r około 70 wagonów ropy miesięcznie.

■ - A czy dzisiaj wszystkie szyby tak „cykają“? — 
pytam.

_ Naogół tak, choć jest jeszcze sporo takich, co dają 
| dziś po 25 cystern miesięcznie, a niedawno temu wy­
wiercony „Pionier“ (bo każdy szyb ma swój przydomek) 
sika po 60 do 80 cystern. Inna rzecz, że to wszystko 
nie i0, co było przed dwudziestu pięciu laty. Trafały sle 
szyby, co tryskały 100 cysternami na dobę! W rurach 
odprowadzających mknąca w górę ropa aż huczała jak 
wulkan i nierzadko z nadmiaru rozsadzała całą maszy­
nerię. Były czasy...

— To i zarobków niema takich jak kiedyś? — rzu­
cam znów pytanie.
... — A niema, niema. Akurat dwa lata temu zarabia­
ją Jako wiertacz 450 złotych mies:ęcznie. a teraz mam 
tylko 200 zł. Bo pensji podstawowej 100 zł. i 25 zł. mie­
sięcznie od każdej wydobytej cysterny ropy, więc u kogo 
szyb więcej daje. tam i wiertacz lepiej zarobi. ponadto 
za lepszych czasów do obsługi maszyn szybu było nas 
trzech ludzi, majster, pomocnik i chłopak, a teraz, jak 
pan widzi, jestem sam. Oczywiście pracujemy na trzy 
zmiany po 8 godzin.

Ody wracałem z tego szybu, na stokach jednego ze 
wzgórz borysławskich zastałem ognisko, a przy ognisku 
trzech nędzarzy. Bezdomni.

Sądząc po wypalonej ziemi, domyśliłem się, że cze­
to tutaj wysadują. Oświadczyli mi, że śpią nawet i to 
stale. Zupełnie pod golem niebem, ani szałasu nic, nic. 
Najstarszy z nich grzał rozbute z łapci nogi. U jedne] 
ze stóp nie miał trzech palców, u drugiej — jednego. 
Otaarzły mu.

Ich ponure twarze I niechętne odpowiedzi utwierdziły 
mn’e w przekonaniu, że gorzej im żyć, niż psom bezpań­
skim. Ale... właśnie to „ale“ wyraża się w tern, że we­
dług opinji ludzi miejscowych, do stanu tego wykolejenia 
doprowadził ich nałóg pijaństwa.

Oddalony o jedenaście kilometrów Drohobycz sprawią 
już daleko lepsze wrażenie. Miasto rozwlekłe, ale wzglę­
dnie czyste. Ma nadmiar dryndziarzy (saneczek), któ­
rzy o każdego gościa wychodzącego z dworca, staczają 
forrnalny bój. Abv byłn taniej, a grunt żeby interes szedł, | 
dobierają po drodze dalszych kilku pasażerów, biorąc od 
każdego inną tak'ę.
, Co godne widzenia w Drohobyczu, to wielkie wię- i 

zienie karne, zbudowane jeszcze przez Austriaków, a ■ 
wykończone za naszych czasów. Rozplasowane w ogrom 1 
nym kompleksie budynków na wzniesieni, od’egłem pól 
ota kilometra od miasta, sprawia imponujące wrażen’e.

I nietylko zewnętrznie, bowiem więzienie to słynie z wzo­
rowego swego urządzenia. Dość powiedzieć, że więźn’o- 
wia mają tutaj wsze'kie możliwości specjalizowania się 
? szeregu zawodów rzemieślniczych od stolarki i koszy- 
rarstwą poczynając, a kończąc nawet na młynarstwie, 
odowll ryb j bartnictwie, Mają własne koło oświatowe 

Wioteke. teatr itd.
Sądząc po ujmującej postaci naczelnika więzienia p. 

inspektora Paszk ewic/a, którego mądry i łagodny wy 
J,?czu zdale się kryć w sobie pewna zadumę i troskę 

o losem tych wykolejeńców życiowych, a raczej może 
ar życia, mniemać można, że więzienie to jest wiecej

’’Heni poprawy, niż miejscem surowej kary. J. K.

(Przekład autoryzowany z angielskiego).
gje 7 Drogie dziecko - zaczął — moie dro- (Wszyscy patrzyli tylko na nią. I nic dziwnego

ż.e nie było jej przykro, że po-

ioszae frzePra.Szam ciocię — rzekła Matil. pod- 
Anptv„ yę- ‘ukazując twarz, biała iak płótno.

5°kojii „o spi, °b°k kuchni. Brunker w zachodnim 
^naście nA3 • *' znaczy, że jest wolnvch ie- 

Ni« nas Jesł jedenaścioro. Przepra-
cig myslałam... nie chciałam cioci zasmu- 

Aie'
Jziała to umyślnie.

? Proszę0!-6 tdziecko — powtórzył znów Barre 
!i°Se ¡J 6 l * * * * * 7 * * * * 12.eT ni,e przejmować. Każde z nas 
^lkt sieJte!nZa-jąć pokó' Kubera. To nic nie jest

p en? n,e wzruszy.
Kto rzykro mi doprawdy... — rzekła Matil. —

Gf
d6nośnvm’ zafamał, a Łucja Kingery zaga- 

Sieą. ym, ochrypłym głosem, patrzac w o-

— kto f<t0 zajmie pokój, w 
z mSł ,HlAer; 0! Duber! Pięć lat temu 
' Wteri,. Dd tego czasu dom był zamknię-^tedy <bVjUf Ua teg0 czasu do
^j^ła oczy^nl0-08-131”'-raZ; nycb włosów, wydawała sie poprostu lodowata

y 0£ma i spojrzała na zebranych, czarne, przenikliwe oczy patrzyły groźnie, rozka-

Agonja djamentu w Stanach Zjednoczonych Szachy
Jeszcze za czasów „prosperity“ jubilerzy ame­

rykańscy skarżyli się na ciężkie warunki handlu 
diamentami. Twierdzili, że handel ten traci grunt 
Pod nogami i upadek jego idzie szybkim kroKiem 
naprzód.

Przyczyn tego tak smutnego w Stanach Zjed­
noczonych stanu na rynku drogich kamieni, a sżcze 
golnie diamentów, wymieniają kilka.

Diament widomym znakiem zamożności.
Potężny cios jubilerom amerykańskim, których 

jest około 35 000. zadało najsampierw wstrzymanie 
imigracji do Stanów Emigrant, który niedawno 
przybył do Ameryki, był świetnym klijentem dla 
jubilerów. Jakkolwiek twierdzenie to wygląda na 
paradoks, jednak tak było.

W Europie tradycyjnie przyjętym znakiem za­
możności jest djament w postaci broszki, zapinki 
czy pierścionka. Nowy więc przybysz ze Starego 
Świata, jak tylko trochę się dorobił natychmiast 
kupował sobie jakąś biżuterję, tern bardzie!, że 
aient jubilera zgłaszał się sam do niego, do jego 
własnego mieszkania. Przemawiał do niego w ro­
dzinnym języku i oferował kupno na warunkach, 
które nabywcy mogły się wydawać nieprawdopo­
dobnie korzystne. Już po dolarze — ba, nawet po 
50 centów na tygodniowe spłaty można było kupić 
prawdziwy diament Mały to był wprawdzie dia­
ment ale niemniej prawdziwy.

Wnrótce po agencie jubilera zgłaszał się foto­
graf, który robił portret przeznaczony na to, żeby 
go posłać rodzinie w Europie. Naturalnie na por­
trecie djament musiał być na pierwszem miejscu 
Już to fotograf znał swój fach i wiedział, jak zadzi­
wić rodzinę klijenta w Starym Świecie.

Imigrant, urodzony jeszcze w Europie i z men­
talnością Europejczyka, był więc świetnym kii len­
tem dla jubilera amerykańskiego. Dzieci tego emi­
granta będą już inne Ustawy z 1921 i 1924 roku, 
zamykające prawie imigrację, podcięły dopływ tak 
łatwego i dochodowego klijenta.
Z chwilą zamknięcia barów diamenty już nie są 

potrzebne.
Tak. Prohibicja zniszczyła jubilerów. Dawniej, 

gdy tak liczne były bary, restauracje dancingi i lo­
kale publiczne, gdzie gromadziła się doborowa pu­
bliczność, biżuteria miała swoją rację bytu Każdy 
zamożny człowiek pragnął pochwalić się piękną 
djamentową zapinką i pokazać, że stać go na ku­
pienie swei żonie nawet bardzo drogiego naszyjni­
ka czy bransoletki brylantowej.

W miejscach publicznych, a szczególnie tam, 
gdzie przy kieliszku drogiego wina czy likieru gro­
madziła się śmietanka miasta. lubiono chwalić się 
również biżuterią. Tam każdy wystawiał na pokaz 
publiczny to na co go było stać. Tam kobiety 
pięknemi brylantami starały się podnieść swe wa­
lory zewnętrzne i zaćmić blaskiem rywaiki. Obec­
nie, przy prohibicji idzie się do klubu nocnego lub 
do „speakeasy". gdzie ukazywać się z drogiem ka­
mieniami byłoby jeśli nie szaleństwem, to przyna] 
mniej nieostrożnością posuniętą do ostatnich gra­
nic. Można było bowiem stracić tam nietylko bry­
lanty. ale wraz z niemi i życie.

Każdy nocny klijent wyżej wspomnianych lo­
kali chowa wszystko, co ma cennego w ka«ie ognio 
trwałej lub w safesie bankowym. Nawet zbyt ele­
gancki frak nie jest bezpiecznym strojem w tych 
spelunkach, będących przeważnie punktem zbor­
nym wszelkiego rodzaju gangsterów i bootleggs- 
rów.

Poco więc kupować djamenty, gdy ich niema 
gdzie publicznie pokazać? Poco płacić bajońskie 
sumy za biżuterję i trzymać ją potem ciągle w sa­
fesie Naprawdę nie jest to zbyt logiczne.

W ten sposób drogie kamienie straciły swo­
ich najlepszych entuzjastów.

Coprawda rozmaici bootleggerzy i bandyci lu­
bią nosić liczne pierścionki i swe kochanki ubierać 
w drogie naszyjniki. Jednakże ta klijentela nie mo­
gła zastąpić. straconej. Zresztą czyż bandyci są do:, 
brymi płatnikami? Czyż nie raczej z rewolwerem 
w ręku zaopatru.ią się w drogie kamień’«? Dużo ju­
bilerzy amerykańscy mogliby powiedzieć n? tema: 
swych stosunków z bandytami Prawdonodobnie 
woieliby się wyrzec tych niewdzięcznych kiiien- 
tów.

Zresztą przywódcy band i rycerze podziemne­
go świata sami boją się nosić na palcach brylan-

KRES 
EOLUOUI

. koniec uuszelfeqo polowania 
jestfcfozy, niż wam sio marzy

jByło w niej coś takiego, że mtisieli Coś szkarad- 
neSt.’i j nieodpartego. Ona przesunęła wzrokiem 
po bladych twarzach, pełnych iakieiś dziwnej ta­
jemnicy i zatrzymała się na mojej.

Umarł na serce — rzekła z naciskiem, obli­
zując powoli szerokie, sinawe usta. Umarł na ser­
ce.

Znów zapanowało dziwni' milczenie, które prze 
rwało złowrogie zachowanie się Jerycha Piękny 
Pies, który chodził krok w krok za Matil. cofnął 
się nagle, poszedł wolno do jednych drzwi i przy 
łoźywszy nos do szpary nad progiem, zawył prze­
ciągle. Potem urwał, chwilę nasłuchiwał i znów 
zawył Widziałam, że wszyscy jakby zdrętwieli.

— Pani Tereso! — rzekł ktoś ostrvm gło­
sem. Obejrzałam się. Teresa von Turcum stała z 
dłońmi przyciśniętemu do ust, widocznie tłumiąc 
krzyk trwogi. Nad umalowanemi policzkami gorza­
ły dzikie oczy.

— Pam Tereso! — powtórzył ostry, chłodny 
głos. Mówił Frawley Jego blada, chuda twarz, od 
cin3jąca się wyraziście od bujnych kruczoczar­
nych włosów, wydawała sie poprostu lodowata:

towe pierścionki. Zwracają one uwagę otoczenia, 
a przeważnie dużo bezpieczniej jest pozostawać 
raczej w cieniu niż budzić zawiść „konkurentów“.

Uciążliwe podatki i kontrabanda.
Na domiar wszystkiego rząd Stanów nałożył 

cło 20 proc, ad valorem na każdy djament impor­
towany w stanie obrobionym, oszlifowanym. Stąd 
zrodziła sie niesłychanie rozwydrzona kontrabanda. 
Traci na tern uczciwy handel, a zarabiają rozmaite 
męty przemytnicze. Rezultat — ruina jubilerów.

Opowiadają ciekawe fakty o tern, jak kontra­
banda obrobionych djamentów kwitnie wprost o- 
twarcie. Do jednego z poważnych jubilerów nowo­
jorskich zgłosił sie pewien student filozofji który 
stracił nogę w wypadku samochodowym. „Jak oan 
sądzi? Mógłbym panu z łatwością przemycać Js 
Europy bry-anty w drewnianej nodze“ — odezwał 
.się student do jubilera, uważając swoją propozycję 
za zupełnie zgodną z etyką i moralnością.

Odpowiedź jubilera jest niemniej charaktery­
styczna: „Cćż pan sądzi, że będę się brudził prze­
mytnictwem. W razie potrzeby wystawię czeki bez 
pokrycia i to mi zupełnie wystarcza “

Stwierdzono wielki upadek poczucia prawa w 
związku z kontrabanda diamentów. Historia ma się 
tak samo, jak z przemytnictwem alkoholu.

Samochód zwyciężył brylant.
Nie dość jeszcze tych wszystkich kiesk. które 

spadły na „biednych“ jubilerów amerykańskich. Ma­
ja oni jeszcz-i jednego i to bardzo potężnego wro­
ga. Jest nim samochód Cieszy sie ten tak piękny 
wynalazek geniuszu ludzkiego nienawiścią kraw­
ców. modystek i... jubilerów Prowadzenie wozu 
nie wymaga wykwintnego ubrania Wprost przeci­
wnie, automobilista ubiera się po sportowemu, w 
sposób prosty a zarazem swobodny. Nie lubi on być 
skrępowanym w ruchach.

Z drugiej strony błyszcząca i droga spinka w 
krawacie na drogach U S. A. nie wróży nic dobre­
go Jeżeli jej właściciel ujdzie cało bandytom, to 
mógłby odzyskać stratę ale cóż kiedy ubezpiecze­
nie od kradzieży podrożało ogromnie w ostatnich 
czasach Czyż wiec naprawdę lepiei nie posiadać 
wogóle brylantowe, spinki, a pieniądze obrócić na 
co innego np na spekulacje giełdowe.

Ostatnia depres;a zadała handlowi djamentów 
v Ameryce to co Francuzi nazywała „un coup de 
grace“, t. zn. ostatecznie położyła go na obie ło- 
oatki.

Wszystkie wysiłki reklamowe, cała sztuka pro- 
nagandowa nie potrafiła uratować tego co zostało 
skazane na zagładę Faktem iest. że handel diamen­
tami w Stanach Zjednoczonych zamiera. Nailensi 
lekarze nie mOwa nic znaleść na to jego tak ciężkie 
n’edomagatrle. 7abiia go duch czasu, wobec którego 
wszelkie wysiłki sa daremne. (i. in)

p—^^-7—

NOWY LOT DOOKOŁA ŚWIATA.
Lotnicy amerykańscy Griffin i Mattern zamierzają 

podjąć nowy lot dookoła świata. Zgóry: Griffin i Mattern, 
zdołu samolot „Sto lat postępu“.

zująco. Teresa oderwała wzrok od psa. spojrzała 
na niego i osunęła się na fotel. Nagle wszyscy za­
gadali jak na komendę. Killian znalazł sie u boku 
Matil, Helena zaczęła coś mówić bezładnie o ła 
zience i o swojej gotowości na wszystko. Barre, 
Killian i Frawley ofiarowali się jednogłośnie zająć 
pokój Hubeta. Paggi poszedł do fortepianu i prze­
rzucając nuty drżącemi rękami, mówił głośno, że 
iego głos... że ten pokój wychodzi na północ... ale 
że... owszem... jeżeli panna Matil rozkaże... Ciotka 
Łucja uśmiechała się przerażająco do ognia. O'Le­
ary nie powiedział ani słowa, tyiko szukał czegoś 
z roztargnieniem po kieszeniach. Brunker. który 
stał bezpośrednio za nim, wyglądał tak iakby zo­
baczył upiora, bo twarz miał zielona, a oczy wy­
sadzone nawierzch. Myślalem, że sie dusi.. Spot- 
kawszy się z moim wzrokiem, spuścił ciężkie po­
wieki i zastygł w tępej martwocie.

Wzburzenie opadło. Powróciło grzeczne, kon­
wencjonalne opanowanie, twarze ubrały sie w u- 
przejme uśmiechy. Przjpomniano sobie o formach 
towarzyskich. Brunker zajął się bagażami, goście 
rozeszli się na odpoczynek. Ciotka Lucia znikła 
cicho razem z wózkiem w drzwiach swego pokoju. 
Matil powiedziała coś Julianowi Barre'owi o wi­
nie do obiadu i elegancki pan skierował się z 
Brunkerem w stronę kuchni. Haniebnie wysokie 
obcasiki baronowej von Turcum zastukały lekko 
na schodach. Helena przystanęła chwile na gale 
rji i zwróciła się do męża, który słuchał z roztarg­
nieniem. patrząc wdół. jak mi się zdawało, na cie­
mną główkę Matil. Pomimo ogólnego zamieszania 
nie omieszkała zwrócić uwagi, że do pokoiu, pod 
którego progiem wył pies, wszedł Gerald Fraw­
ley.

Matil, ja i O'Leary zostaliśmy na środku po­
koju. Chciafam pójść za ciotka Łucja, lecz znaczą­
ce spojrzenie szarych oczu 0‘Leary‘ego osadziło 
mnie na miejscu. Szczerze mówiąc, rada byłam z 
tego, bo ciekawość poprostu mnie roznosiła.

Drzwi pokoiu Heleny zamknęły się ze stukiem 
i O'Leary rzekł:

t— Ten hall jest taki rozległy, że nas nikt nia

Rozważanie do nr. 288.
1. Hd5, Wh-b8; 2. Ha2+, Wa7; 3. Hg2+, Wb-b7j 

4. Hc6. 3.—, Wa—b7; 4. Hd5.
Nr. 289.

Mat w 3-ch posunięciach.
A. Igel, Wiedeń — „W. Schachztg." VIII. 32.
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Białe: Kh8. Hal. Wc7. Ga7, piony a3, b6, f7, g3, h4 
Czarne: Kf8, Ga5, piony c5, d4, e3, f3.

Gambit hetmański.

Partię tę rozegrano w turnieju wiedeńskim w dniu IX 
XII. 1932. r.

E. Griinfeld, czarne,
d7—d5

Sg8-f6 
cl—cS 
e7—e6 

d5Xc5!

H. Müller, białe.
1. Sgl—f3
2. d2—d4
3. e2-e3
4. c2—c4
5. Sbl—c3

przez ten ruch oraz następny wyrównują Czarne grę{
6. GilXc4 a7—a6
7. Gc4—d3 ,

swego czasu zalecane przez mistrza Tarrascha: następuje
7. 0—0 b5; 8. Ge2, na to następ. Sb—d7i; 9. dXc, GXc5: 
10. Sd4, Gb7; 11. GÍ3. GXt3; 12. HXI3, 0—0; 13. Wf—dl, 
Hb6 itd.; 7. _ b7—b5

¿ d4Xc5 Gf8Xc5
8. Hdl—e2 —

z zamiarem na 9.—. Ub7? wygrania pionu przez 10, 
GXb5+ — Czanfe jednakże spostrzegają ten podstęp;

9.   SbS—d7
10’ O-O Gc8--b7

I 11. e3—e4 bó-b4!
i ten nowo stosowany ruch tiadaje teoretyczne znaczento 
1 pcniższel partji;

12. Sc3—bl —
obecnie traci biały skoczek po e4—e5 możność pójścia 
na e, skąd wywierać mógł poważny nacisk;

12. — Ge5—e7
otwiera skoczkowi ważne pole c5 1 zabezpiecza równo­
cześnie pozycje roszady przeciw ewentualnym ofiarom 
(e4—e5 i GXh7 oraz Sg5+);

13. Wfl—di HdS—c7
14. Sbl— <12 Sd7—c5
15. Gd3—c2 0—0
16. e4—e5 Sf6—d?
17. Sd2—c4 Gb7-d5
18. Gd—fś W18—b8

z zamiarem ataku na skrzydle hetmańskiem (fb4—b3) - 
zwalnia również pole iS dla skoczka;

Sd7—f8

Sc5—a41

19. b2—b3
20. Gf4-g3

wskazane było 20. Wa—cl:
20. —
21. Wdl— d4 —

stanowczo lepsze bv,p 21. bXa. HX4; 22. HXc4 (tut) rei
22. Gd3) GXc4: 23. Gb3;

21. — Sa4—c3
22. He2—<13 Hc7—c5

grozi kombinacia 23.— , GXf3; 24. gXt. HXd4!, i Se2+J
23. Kgl— fl WbS-dS
24. Sc4—dó 17-f5
25. Gg3—h4 Ge7Xh4
26. S13Xh4 Gd5—e4!

Białe poddały s'ę. Białe tracą figurę (27. Hd2, GXc2; 
28. HXc2?, HXd4) albo jakość przy beznadz’ejnej po­
zycji (27. WXe4, SXe41. 28. SXe4, fXe; 29. HXe4?, 
WXd2, ewentl. 29. He2, HXe5).

usłyszy. Usiądźmy tu na sofie. W samym środku. 
A propos, panno Matil, panna Sara zainteresowała 
się kolekcją latarń. Musi jej pani o nich opowie­
dzieć. Nie przypuszczałem że to taka bogata ko- 
'ekcja. Oiciec pani musiał wydać na nia ładne gro­
sze. Niech pani tu usiądzie, panno. Saro. Czy pani 
wygodnie, panno Matil? Jeżeli która z nań jest 
zmęczona, możemy odłożyć naszą konferencję na 
jutro. Nie? Doskonale panno Matil. niech oani bę­
dzie wobec tego łaskawa powtórzyć nam to, co u- 
słyszałem od pani wczoraj w mojem biurze. Ale 
obszerniej. Chcę sobie wszystko odświeżyć w pa­
mięci. I — jak już pani mówiłem — panna Sara 
będzie nam ogromną pomocą.

Matil zawahała się, a on zapytał, pochylając 
się ku niej:

— Panno Matil. czy to są ci sami goście, któ­
rzy byli przed pięciu laty świadkami tragedii —, 
z ojcem pani?

— Ci sami — odpatła panna. — Ci sami z wy­
jątkiem pana i panny Sary.

— A służba?
— Również ta sama. Nawet Jerycho był wte­

dy z nami... należał do ojca.
O'Leary oparł się o poręcz. Oczy jego wy da­

wały się w tej chwili przezroczyste. Bvł ubrany 
— jak zwykle — starannie i elegancko. Koszula u- 
derzała świeżością, a popielaty garnitur krojem. 
Kasztanowate włosy przylegały gładko do głowy, 
z twarzy biło uprzejmością i spokojem. Matil sie­
działa nawprost niego. Była teraz biada, tak, że 
oczy iej robiły wrażenie intensywnie czarnych, 
łerycho kulił się żałośnie u iej boku, orzyczem 
jego długi nos dotykał co chwila jej rączki. Zau­
ważyłem, że patrzył na nas obojętnie, bez cienia 
przyjacielskości. właściwej jego rasie.

(Ciąg dalszy nastąpi). .

Powieść ninieisza połączona jest z nowym 
oryginalnym konkursem o cenne nagrody, przeto 
uważne śledzenie toku ciekawej akcji, jest ko­
nieczne.



Sir. 8.

Sport
Z mistrzostw hokejowych świata w Pradze

KANADA — WĘGRY 3:1.
W czwartek w dalszym ciągu rozgrywekw czwaries w aaiszym ciągu rozgrywek półfinało­

wych Kanada spotkała się z Węgtami, biiąc ich łatwo 3:1 
(1:0, 1:0, 1:1).

SZWAJCAR JA — POLSKA 3:1.
Rozegrany w czwartek mecz Polska — Szwajcarja za 

kończył się zwycięstwem Szwajcarów 3:1 (8:0, 0:1, 1:0) 
Mecz wywołał duże zainteresowanie i zgromadził na stad 
jonie przeszło 8000 widzów. 1-sza tercja wykazała lekką 
przewagę Szwajcarów. Bramkarz polski, Stogowski broni 
się ciągle przed atakami Szwajcarów. W 6 min. wypad 
Kesslera kończy się 1-szą bramką dla drużyny szwajcar­
skiej. Polacy na pewien czas obejmują inicjatywę, ale icb 
atak nie umie sobie poradzić z obroną Szwajcarów. W 
11 min. Toriani II przedziera się i strzela nieuchronnie 
Sędzia jednak bramki nie zauważył. Bezpośrednio potem 
Toriani I* wskutek błędu polskiej obrony strzela pewnie, 
podnosząc wynik do 2:0. Dalsze minuty przynoszą szereg 
ataków Polski, nie mających wykończenia. W 2-giej terci 
gra wyrównana z lekką przewagą Polaków. W drugiej fa 
zie tej gry szwajcarska obrona ma bardzo dużo pracy 
z ciągłymi atakami drużyny polskiej. Owocem tych ata­
ków była jedyna bramka, strzelona przez Adamowskiego 
W ostatniej tercji Polacy są dużo lepsi i ataki ich były 
bardzo celowe i niebezpieczne. Dopiero pod koniec tercj 
Toriani II ustala wynik dnia.

WYSOKA PORAŻKA CZECHOSŁOWACJI.
Trzeci mecz, rozegrany w dniu wczorajszym między 

'drożynami amerykańską i czechosłowacką przyniósł wyso 
ko-cyfrową klęskę Czechosłowacji 0:6 (0:1, 0:4. 0:1). Cze­
chosłowacja, która ma zapewnione wejście do finału, wy­
stąpiła w silnie rezerwowym składzie.

AUSTRJA ZWYCIĘŻA NIEMCÓW 2:0.
W dalszym ciągu rozgrywek dnia wczorajszego odbył 

się mecz Niemcy — Austrja. Zwyciężyła Austrja 2:0, (0:0. 
0:0, 2:0). Niemcy mieli przez cały czas przewagę, atak ich 
jednak nie umiał strzelić bramki.

DZISIAJ ROZPOCZĄŁ SIĘ TURNIEJ POCIESZENIA.
Do finału rozgrywek o mistrzostwo świata w hokeju 

weszły: Kanada, St. Zjedn., Czechosłowacja i Austrja. W 
piątek rozpoczyna się turniej o puhar pocieszenia. Udział 
w nim biorą Polska, Niemcy, Szwajcarja i Węgry

LIGOWA WARTA WYCHODZI NA BOISKO.
W nadchodzącą niedzielę spotka się ligowa drużyna

„Warty" z I. drużyną H C. P. Drużyna Warty wystąpi w 
pełnym składzie, takim samym jak w zeszłorocznych roz­
grywkach ligowych. Meczem tym rozpoczyna drużyna li­
gowa Warty tegoroczny sezon piłkarski. Zawody odbędą 
się na boisku Warty odpowiednio przygotowanym do za­
wodów przez usun-ęcic śniegu. Ze względu na dobrą formę 
obu drużyn mających poza sobą zaprawę zimową gra bę-

. dzie żywa i interesująca. Początek zawodów o godz, 15-tej 
Przed wspomnianym meczem spotkają się młodsze druży­
ny obu tych klubów mianowicie Warta II i H. C. P. II. 
Początek przedmeczu o godz. 13.30.

„LEGJA” I — „KORONA" I.
Powyższe drużyny w swych najlepszych składach spo­

tykaj się w dniu 26 bm. o godz. 11-tej na boisku K. S. 
„Korona" przy ul. Chociszewskiego. Powyższe spotkanie 
mistrza klasy A z B-klasową drużyną, która znajduje się 
obecnie w dobrej formie, zapowiada się bardzo ciekawie. 
Dojazd tramwajami na Łazarz do ul. Emilji Sczanieckiej 
nr. 4 i 5.

PRZED NIEDZIELNEMI ZAWODAMI 
LEKKOATLETYCZNEMI

Hałasa (Sokół Leszno) zwycięzcę 50 m, i 80 m na 
mistrz. Okręgu hali, Balcera, Hrynkiewicza (A. Z. S.) 
oraz Wojtkowiaka (Warta) ujrzą zwolennicy lekkiej atle­
tyki w trójboju sprinterskim na 40, 50 i 60 m w niedzielę 
w Hali Ośrodka. Pozatem w biegu rozstawnym 10 X 2 
okrążenia Sokół zmierzy się z Wartą. W kuli startuje 
Tilgner, który ziini. corocznie uzyskuje najlepszą formę 
i sprawić może niespodziankę. Malinowski (W) dwa razy 
pokonał Balcera, czy uda mu się poraź trzeci?

REKORDY W HALI.
Rekordy lekkoatletyczne w hali uznawane będą w na- 

stępujących konkurencjach:
panowie — 50 mtr., 80 mtr., 100 m., 800 m., 1000 m., 

2000 m., 3000 m.. sztafeta 3X1000 mtr., 4X1500 mtr., 
4X800 mtr., sztafeta pozycyjna 10X50 mtr., 50 mtr. z płot­
kami (6 płotków), 60 mtr. z płotkami (5 płotków), 80 mtr. 
przez płotki (7 płotków) i 110 mtr. przez płotki, skoki 
wdał, wzwyż, z miejsca i z rozbiegu, trój skok z miejsca 
I z rozbiegu, tyczka, pchnięcie kulą jednorącz i oburącz.

Panie: 50, 60 80, 100, 500, 800 i 10000 mtr., sztafeta 
3X800 mtr i pozycyjna 10X50 mtr., 50 i 80 mtr. z płotka­
mi, skoki wdał i wzwyż z miejsca i z rozbiegu, kula jedno­
rącz i oburącz. (PAT).

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ZAPAŚNICZE 
W POZNANIU.

W pierwszych dniach marca będziemy świadkami pier­
wszych na terenie Poznania zawodów międzynarodowych w 
zapasach a mianowicie przybędzie mistrzowska reprezen­
tacja zapaśnicza południowych Niemiec „Wrocław", którą 
gościć będzie ruch’.wy Klub „Sztekker" rozgrywając po­
wyższe zawody w sali Kina „Metropolis“.

WYŚCIGI KONNE W 1933 r.
Na zebraniu Komitetu do Spraw Wyścigów Konnych 

w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych ustalone zo 
Stały terminy wyścgów konnych na r. 1933.

Wyścigi konne na torze wyścigowym w Ławicy k. 
Poznania odbędą się w czasie od 30 kwietnia do 28 maja 
— sezon wiosenny 10 dni — oraz w czasie od 1 do 22 
października — sezon jes enny 8 dni — o ile okaże się, 
że wyścigi będą udane. Towarzystwo urządzi jak w ub. 
roku kilka dni dodatkowych po sezonie jesiennym.

Pozatem T-wo urządza dwa sezony wyścigowe na 
torze Twa w Katowicach w czasie od 4 do 29 czerwca i 27 
sierpnia do 24 września.

Jak wnyika ze zgłoszeń o boksy dla koni — poza 
znanemi już stajniami, które powiększyły liczbę koni, pow 
stało kilka nowych stajen wyścigowych co będzie miało 
duży wpływ na większe zainteresowanie publiczności tym 
szlachetnym sportem.

Nadmienić należy również, że z dniem 1 kwietnia Ła­
wica ma być przyłączona do m. Poznania, przez co należy 
się spodz:ewać, że miarodajne czynniki okażą więcej Za­
interesowania wyścigami w Ławicy czy to przez udogod 
nienie komunikacji, doprowadzenie prądu elektrycznego 
lub w innym kierunku.

CARNERA UNIEWINNIONY.
Jak donosiliśmy po tragicznym meczu bokserskim 

Camera — Schaaf wszczęto dochodzenia dla ustalenia 
przyczyny śmierci Schaafa. Dochodzenia wykazały brak 
winy Carnery.

Jak się okazało — Schaaf stanął na ringu w złej kon 
dycji fizycznej, clory na grypę. Po ciosie Carnery Schaaf 
upadł na deski riagu i uderzył się tak silnie o kant rin 
git, że uderzenie to spowodowało pęknięcie czaszki 
i śmierć.

DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia 25 lutego 1933 r.

Życic gospodarcze
DR. STANISŁAW DĄMBSKJ

Czy wprowadzenie podatku 
majątkowego jest celowe ?
Już zapowiedź wniesienia przez Rząd dt 

ciał ustawodawczych projektu ustawy o stałym 
podatku majątkowym wywołała najżywsze za­
niepokojenie w sferach gospodarczych Ogólnie 
podnoszono, iż projektowanie w obecnym mo 
mencie nowego podatku majątkowego, którego 
skomplikowana procedura wymiarowa musi być 
z reguły kosztowną i powolną — nie wydaje 
się dostatecznie uzasadnione ani ze względów 
gospodarczych, ani ze względów fiskalnych 
Poza wszystkiem jednak, a raczej przede- 
wszystkiem. podkreślić należy, że płatnicy, któ­
rzy składają stale zeznania o dochodzie, przy­
jęli zapowiedź projektu z najwyższą obawą 
wywołana nietyle spodziewanym wzrostem ob 
ciążenia podatkowego, ile perspektywą przeży­
wania w 3-letnich odstępach czasu tych wszy­
stkich uciążliwych, nowych sporów, podejrzeń, 
badań i wszelkich innych udręczeń, które coro­
cznie przechodzić muszą w okresie wymiaru 
podatku dochodowego.

Obawa przed procedurą wymiarową podat­
ku majątkowego przerasta niewątpliwie i po­
wszechnie wszelkie inne obawy, mogące pow­
stać na wieść o zamiarze wprowadzenia tego 
podatku.

Złożony do laski marszałkowskiej projekt 
rządowy, niestety, obaw tych nie usunął. Prze­
ciwnie wykazał całkowita ich słuszność.

Przepisy wymiarowe projektu zachowują 
w całej rozciągłości komplet najdalej idących 
uprawnień władzy wymiarowej, przewidzianych 
w ustawie o państwowym podatku dochodo­
wym. a służących do zdobywania przez te wła­
dzę wyczerpujących informacyj o położeniu 
majątkowem zarówno indagowanego, jak i 
wszelkich osób trzecich, pozostających z nim 
w jakichkolwiek stosunkach handlowych, ba, 
choćby tylko towarzyskich. Jednocześnie jed­
nak w porównaniu z ustawą o podatku docho­
dowym — projekt ustawy o podatku majątko­
wym usuwa wszelkie przepisy, gwarantujące 
płatnikowi wiadomości o ustosunkowaniu się 
Urzędu Skarbowego do zeznania płatnika, a za 
tern przepisy, gwarantujące możność przekona­
nia Urzędu o niesłuszności jego stanowiska je­
szcze w toku postenowania wymiarowego.

Opierając się na smutnych doświadczeniach, 
zasługujących, niestety, na najżywsze potępie­
nie, dotychczasowej praktyki wymiarowej po­
datku dochodowego, nie sposób oprzeć się wra­
żeniu. iż praktyka ta przy podatku majątko­
wym może stać się istną gehenna obywatela.

Pomińmy rozważania na temat zasadniczy, 
czy wprowadzenie dziś nowego podatku bez­
pośredniego przyniesie, czy przynieść może 
Skarbowi spodziewane dochody: pomińmy za­
gadnienie, czy podnoszenie ciężarów państwo­
wych jest dziś drogą właściwą i prowadzącą do 
celu; przyjmijmy. że skarb państwa wymaga 
od obywateli nowych dalszych ofiar. Pozosta­
nie nam zawsze jednak do rozstrzygnięcia 
sprawa formy tych ofiar. I tu nie mogę oprzeć 
się wrażeniu, iż wybrano drogę niewłaściwą 
Tę drogę, która wytworzy nowy ferment w li­
cznych rzeszach ludności. Tę drogę, która po­
głębi istniejącą przepaść pomiędzy obywatelem 

urzędnikiem skarbowym, reprezentującym 
interes państwa.

Podatek majątkowy jest tą daniną państ­
wową, która słusznie, czy niesłusznie zawsze 
pędzie przyjmowana przez ludność niechętnie. 
W samej już nazwie tego podatku kryje się bo­
wiem zapowiedź częściowej konfiskaty dorob­
ku obywatela.

W okresie szalejącego kryzysu, zwłaszcza 
przy stosowaniu nieszczęśliwie pomyślanej pro­
cedury wymiarowej podatku majątkowego, nie­
chęć ta oczywiście znakomicie sie pogłębi.

Źyjemy w czasach ciężkich. Ciężkich dla 
państwa, ciężkich — dla ludności. W tych cza­
sach. kiedy obywatel kraju ponosić musi na 
rzecz dobra ogólnego największe ofiary nie mo 
żna nie liczyć się z jego psychiką. I dlatego 
właśnie do projektowania teraz podatku niepo­
pularnego i projektowania zdyskredytowanych 
metod wymiaru, niestety, odnosić się trzeba b 
try tycznie.

Polski system podatkowy wymaga niewąt­
pliwie reformy. Wydaje się bvć pewnem, iż w 
systemie tym podatek dochodowy musi pozo­
stać podstawowem źródłem dochodów skarbu 
państwa z podatków bezpośrednich. Czy nie bv 
oby słusznem dażvć raczej do wzmożenia wy­

dajności tego źródła dochodu, niż wprowadzać 
podatek maiatkowy. Czy nie byłaby mnźliwr 
taka przebudowa obecnej struktury podatku do­
chodowego. która zapewniłaby skarbowi nie­
zbędne sumy; np. przez powiększenie grona 
płatników i odpowiednie zmiany zasad, na któ­
rych oparło skale podatku? Wybierając tc ro- 
gę możnaby zadość uczynić może nietylko do­
raźnym potrzebom skarbu, ale jednocześnie też 
uzyskać częściową choćby poprawę systemu 
podatkowego.

Przedewszystkiem zaś niewprowadzanob' 
na, stałe niepopularnego podatku majątkowego 
który w istocie, zdaniem moiem może znaleźć 
zastosowanie wyłącznie, jako podatek nadzwyezainy iodnor-izn-nrez m nrtr5, Panl' P°Pvt Ze swei strony Hiszpania może dać Polsce " . e , r. . WV, y Wyi< tkowych warun lowoce | konserwy, konserwy rybne i szereg produktów 
iacn, uzasadniających pobranie go. 'kolonialnych. Jest to pierwszy poważny wysił-k uczynm-

Plan światowej reformy finansowej
Prof. Keynes proponuje etn sję pienią za międzynarodowego

Z Londynu donosi (Ar): Znany ekonomista an­
gielski, Keynes, ogłasza na szpaltach „Daily Mail“ 
znamienny artykuł na temat „Czy Wielka Brytanja 
powinna zawrzeć kompromis co do złotego pary­
tetu“ Jedyna możliwą formą kompromisu byłoby 
zobowiązanie Wielkiej Brytanii, że maksymalna 
fluktuacja w złotej wartości funta w ciągu nasien­
nych 12 miesięcy będzie nie większa ponad 5% 
pod warunkiem, że nie będzie żadnego poważnego 
spadku w cenach surowców. Takie zobowiązanie 
mogłoby nastąpić tylko w ramach powszechnego 
układu o uzdrowieniu finan«owem, który wymaga 
załatwienia sprawy długów, ratyfikacji układu lo­
zańskiego i redystrybucji wszechświatowych zapa­
sów złota Jeżeli to oznacza, że Brytania. Francja 
i Federal Reserye Bank miałyby dzielić swe zapa­
sy z mniej rentownymi krajami świata, to jasne 
że na to się nie zgodzą Lepszego i praktyczniej­
szego wyjścia, któreby odnowiadało wymaganym 
warunkom, należy szukać na drodze utworzenia

Owocna praca Związku kół doświadczałnycłi
Znaczenie doświadczalnictwa dla opłacalności gospodarstw

W ostatnich dniach odbyło się na sali Wielkop. Izby | ziem zachodni:h poniżej pewnej normy produkcji. Ten pi. 
Rolniczej walne zebranie wielkop Zw. kół doświadczał- I ziom produkcji utrzymać jedynie można przy pewnej ¡#. 
nych Instytucja ta działa na terenie Wielkopolski od 7 lat. tensywności uprawy i nawożenia roli. Jednakże cięźkii 
Celem jej jest prowadzenie doświadczeń polowych w gos- ¡warunki gospodarcze zmuszają rolnika, chcącego utrzyma« 
podarstwach, dla możliwie dokładnego poznania warun- «¡a lurroł™,. iaL-nairlpl»:
ków produkcU rolnej) na tej drodze bowiem należy dążyć 
do podniesienia sprawności produkcji i możliwego jej pota­
nienia.

Związek prowadzi doświadczenia nad metodami upra­
wy roślin gospodarskich, nad racjonalizacją płodozmianów, 
nad metodami gromadzenia i zużytkowania obornika, nad 
określeniem potrzeb pokarmowych gleb, oraz oceną war­
tości różnych nawozów mineralnych, wreszcie bada wartość 
różnych odmian roślin gospodarskich w rozmaitych warun­
kach.

Liczba prowadzonych doświadczeń przez Związek do­
chodziła do 300 rocznie. Na skutek kryzysu rozmiary ak­
cji ograniczono. Obecnie w 11 kołach doświadczalnych, 
liczących około 80 członków, przeprowadza się rocznie 
około 150 doświadczeń.

Członkowie Związku uznali pożyteczność pracy, dla 
produkcji krajowej i jej doniosłe znaczenie w reorganiza­
cji gospodarstw koniecznej ze względu na kryzys i posta­
nowili akcję kontynuować. W roku bieżącym założono 
59 doświadczeń z oziminami oraz zgłoszono przeszło 100 
doświadczeń ze zbożami jaremi i okopowemi.

Ze stanowiska wiceprezesa Związku ustępuje p. Wło­
dzimierz Watta-Skrzydlewski z Wójcina dla koniecznej 
dłuższej kuracji. Zebranie uchwaliło złożyć mu. jako ini­
cjatorowi akcji doświadczalnej, serdeczne podziękowanie 
za wielką pracę i opiekę, jaką darzył koła doświadczalne 
Na iego miejsce wybrano p. Władysława Fenrycha z Przy- 
brody.

Po szczegółowem sprawozdaniu z działalności kół do­
świadczalnych i Związku za rok ubiegły oraz złożeniu 
sprawozdania kasowego nastąpił referat prezesa Związku 
i. prof ’r. Bronisława Niklewskiego.

Referent wykazał konieczność zasilania gleb naszych 
nawozami mineralnemi. gdyż nawożenie obornikiem zale­
dwie w 1/5 może pokryć te potrzeby pokarmowe roślin, ja­
kie wynikają z konieczności utrzymania plonów na po­
ziomie pewnej intensywności Prelegent wskazał na absur­
dalność ekstensyfikacji gospodarstw Poziom kultury ca­
łego społeczeństw», świadczenia społeczne, podatki, zobo­
wiązania dłużne itd nie pozwalają zejść gospodarstwom

Informac e
Odwołanie pogadanki drobiowej. Wielkopolska Izba 

Rolnicza komunikuje, że ze względu na organizowany w 
marcu br. 4-ro dniowy kurs hodowli drobiu (28—31 III. 
1932 r.) nie urządza w tym miesiącu, jak również w kwiet 
niu zwykle) pogadanki drobiowej, która dotąd odbywała 
się w pierwszy czwartek po p.erwszym każdego miesiąca. 
Informacje szczegółowe co do 4-ro dniowego kursu uzy­
skać można w Wydziale Produkcji Zwierzęcej Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej.

Kurs hodowli drobiu. Wzorem lat ubiegłych urządza 
Wielkop. Izba Rolnicza pod osob stem kierownictwem inż. 
dra J. Szumana — naczelnika wydziału produkcji zwierzę­
cej W. 1. R. 4-dniowy kurs hodowli drobiu, w czasie od 
28 -*■ 31 marca 1933 r. włącznie. Kurs będzie się składał 
z wykładów, pokazów, zajęć praktycznych uczestników, 
oraz zwiedzenia wzorowych gospodarstw drobiowych i za 
kładów wylęgowych. Uczestnicy będą zajęci codziennie 
od godz. 10 do 20-tej z dwugodzinną przerwą obiadową. 
Opłata za udział w kursie wynosi 5,— zł. od osoby. Zgło­
szenia należy nadsyłać pod adresem W:elkopolskiej Izby 
Rolniczej — Poznań, ul. Mickiewicza 33, pokój 28, skąd 
też można zażądać szczegółowego programu kursu. Zgło­
szenia udziału w kursie przyjmuje się najpóźniej do dnia 
20. 3. 1933 r. włącznie.

Premiowanie urządzeń gospodarstwa domowego na 
Targach Poznańskch. Na rynku pojawia się wiele przy­
rządów gospodarstwa domowego z zakresu tak zwanycn 
nowości. Wszystkie one reklamują się głośno i zyskują 
niesłychany popyt. Jednakże wiele z tych wynalazków 
przy dłuższym użytku me daje tych korzyści, jakie nabyw 
ca oczekuje. Dlatego też Instytut Gospodarstwa Domo­
wego, poddając rzetelnej próbie wszystkie nowe pomysły 
w tej dziedzinie, premjuie poszczególne artykuły jako naj 
bardziej ułatwiające pracę w gospodarstwie domowem. O- 
czywiście artykuły te cieszą się następnie większym popy­
tem, gdyż mogą posługiwać się tym tak ważnym momen­
tem propagandowym. Na Targach Poznańskich powołane 
do tego czynniki będą doświadczały najrozmaitsze przy­
rządy i artykuły gospodarstwa domowego. W ten sposób 
na oczach pub! czności i zainteresowanych stron będą pód 
dane badaniu najrozmaitsze przyrządy wykazujące oszczę­
dność pracy uzyskaną przy ich użytku. Skądinąd porów­
nawcza wartość poszczególnych przedmiotów będzie w ten 
sposób jasno wykazana. «

Hiszpania a Targł Poznańskie. Poraź p:erwszy praw 
dziwę zainteresowanie dla rynku polskiego wykazuje Hisz 
panja, która pragnęłaby zadzierżgnąć bliższe stosunki han 
dlowe na podstaw ę kompensacyjnej W związku z tern 
wyłania sie udz ał bbszpanji w Targach Poznańskich ce 
lem stwierdzenia wspólnych podstaw wymiany handlowe’ 
Hiszpanię interesuje w pierwszym rzędzie przemysł tek 
stv1nv. oraz niektóre działy c ężkiego przemysłu Poza 
tern zbyt w Hiszpanii mogą znaleść po'sk; przemysł far­
maceutyczny i kosmetyczny. Oprócz tego niektóre inne 

.działy przemysłu chemicznego również znajdują w Hisz-

nuiwnjn» 1 K w. 11 y i) i« n» lun V u.M-u I v-.», H I V .
ny z obydwuch »tron, by rozszerzyć i pogłębić ramy wza ści w odwołaniach podatkowych. (A. Z->

międzynarodowej emisji, opartej na zlocie. Pod«, 
mując w zakresie międzynarodowym to. co wszv" 
stkie państwa dawno dokonały w zakresie w» 
wnętrznym. ve’

Stworzenia takiej emisji mógłby sie podiai 
a'bo Bank Wypłat Międzynarodowych“, albo ni 
wa instytucja, specjalnie dla tego celu .stworzona 
która się upoważni do emisji banknotów na surn' 
nie mniej niż 5 mdjardów dolarów, Wszystkj« 
biorące w tern udział państwa, zgodziłyby się ąv’. 
ceptować te banknoty, jako legalny ekwiwalent 
wobec złota, ą te banknoty stanowiłyby rezerw 
dla banków emisyjnych na całym świecie. wzamir? 
za co poszczególne kraie dałyby bony złotow« 
opłacające minimalny procent, w wysokości pro, 
porcjonalnej do zapotrzebowań każdego z tvch kra 
jów w stosunku do rezerw złota. Biorace w tern 
udział kraje byłyby w ten sposób zabezpieczone > 
mogłyby znieść wszelkie restrykcje walutowe i ¡„. 
ne ograniczenia handlowe.

się przy wr.rsztacie. do jaknajdalej posuniętej jednakże 
racjonalnej oszczędności. W zakresie uprawy i nawożenia 
roli, racjonalne potanienie produkcji dokonane być może 
jedynie przy celowem przeprowadzeniu doświadczeń. pr{. 
legent wykazał na podstawie szeregu przykładów, zaczer­
pniętych z przeprowadzonych doświadczeń, że określenie 
potrzeb p karmowych gleb, da je nietylko wskazówki do­
tyczące działania i opłacalności pewnych składników mi­
neralnych, ale w glebach „chorych" wykazuje hamujące 
działanie pewnych czynników. Doświadczenia takie tą 
ostrzeżeniem p-zed nieracjonalnem topieniem kapitałów « 
takich glebach,, któr; tych inwestycyj nigdy zwrócić nie 
mogą. Następnie zwrócił referent uwagę na lepsze wyży, 
skonie gleby przez systematyczne wprowadzenie do płodo- 
zmiaiów roślin głęboko korzeniących się, co jest tembar- 
dziej wskazanera, że w szeregu gospodarstw zaprowadza 
się z konieczności znaczne ograniczenie produkcji bura­
ków. W szczególności prelegent zwrócił uwagę, że w sze­
regu powiatów, -> przeważającym typie gleb lekkich, wpro­
wadza si» na wielką skalę uprawę głęboko korzeniących 
się łubin : na ziarno, których wartość produkcyjną wy­
kazują 12-to letnie doświadczenia na Sołaczu.

Omawiano doświadczenia ostatniego roku szczegól­
niej o wartości nisko procentowych kainitów kałuskich Rf- 
ferent zwrócił uwagę na szereg nowych nawozów produk­
cji P. F Z. A. w Mościcach. a w szczególności na siar­
czan amonowy krystaliczny. W oparciu o doświadczenia 
lat ostatnich omawiano też porównawcze działanie nitrofo- 
su, oraz saletrzaku i wapnamonu. Wreszcie omówiono «li­
tość produkcyjną ciał koloidowych obornika oraz dziab­
nie stymulujące kompostów, których wartość oa szerejl 
lat w doświadczeniach się bada.

Poważny dorobek akcji doświadczalnej, prowadzonej 
na terenie Wielkopolski przez lat 7, znalazł swój wyraz 
w szeregu publikacji, z których Związek wydaje obecnie 
Nr 20 Ministerstwo rolnictwa, w uznaniu wartości zebra­
nego materiału doświadczalnego, przystępuje obecnie do 
wydania szczegółowych sprawozdań z doświadczeń

Przewodniczący zebrania, p. Fenrych z Przybrody 
na zakończeniu dziękował prezesowi Związku, p. prof. dr- 
Niklewskiemu. za owocną pracę.

iemnych stosunków handlowych. Targi Poznańskie będą 
pod tym względem pionierem polskiej ekspansji gospo-

, darczej na półwyspie Iberyjskim.
Zakup denaturatu. Wobec nasuwających się ciągli 

wątpliwości wyjaśniamy, że obowiązujące przepisy mo­
nopolu spirytusowego n:e przewidują żadnych ograni­
czeń przy nabywaniu spirytusu, skażonego ogólnym śród 
kłem skażającym. Spirytus tego rodzaju w naczyniacli 
zamkniętych może być nabywany bez żadnych pozwo­
leń we wszystkich detabcznych i hurtownych sprzeda­
żach, a „luzem“, t. j. do naczyń odbiorcy tylko w Rejo- 
nowych Biurach Sprzedaży Państwowego Monopolu Spi­
rytusowego (w Poznaniu, przy ul. Komandoria 5). 1

Ochrona sadowa. Celem zaznajomienia szerszy® 
warstw społeczeństwa z postulatami służby ochrony sa­
dów, urządza W elkupolska Izba Rolnicza we wtorek, ® 
28 lutego br. o godz 9-iej rano w sali 22 Uniwersytet« 
Poznańskiego (Collegium Minus) ul. Wiły Wazów 26 od­
nośny kurs z następującvm programem: od godz. 9-1« 
p. dr. Kaz. Celichowski: Ustawowe powinności władz ad­
ministracyjnych w ochron ę roślin: od godz. 10—H 
Ref. Kr,smól: Hygiena sadu; od godz 11—12 inż. A K«' 
rvłło- Ważniejsze choroby . szkodniki sadowe i ich zwal­
czanie: od godz. 12—13 St Ref. Kosmol: Współprac« 
ogrodników powiatowych z Izbą Rolnicza w dziedzirre sa­
downictwa. Wykłady te ilustrowane będą przeźrocza^-

Organizacja eksportu i standaryzacja bekonów. Odm 
ło sie walne zebranie Polsk ego Związku Bekonowego.™ 
którem dokonano uzupełniających wyborów trzech czl* 
ków Rady Zarządzaiacei w osobach pp. Przedpełski' 
Robinsona i Janoszki Nowa Rada ukonstytuowała 
sposób następujący prezes p. Przedpełski, przewodni^ 
cv Państwowych Zakładów Zbożowych, wiceprezesi P- 
Findeisen i dr. Rucker — junor Walne zebranie 
trywało ponadto sprawę zaostrzenia reciamentacii Pr , 
wozowe} w zakres!e bekonów. W dniu 20 bm. odhvć 
ma posiedzenie Komisji Standaryzacyinei, na którem r® 
ważana bedzie 'prawa uregulowania i zaostrzeni s 3tU 
ryzacii bekonów w związku z obniżeniem się w ostńt 
czasach iakości naszego produktu *>ksportowego.

Niezaîatwi’one olwołania podatkowe 
w Wlkp. Izbie Skarbowej

w
„ZA-

zasjągnietych w \Vieft0-. Według Informacyj
polskiej Izbie Skarbowej przez Agencie ■ . 
CHÓD“ ilość niezafatwionyeh odwołań D0<j_go 
wych zmnielsza sie coraz bardziej Odv na - 
lutego 1931 zaległości odwołań w podatku vrz 
sfowym wynosiły 10.099. to na dzień l-co '», . 
1932 było zaległych odwołań tylko 2 388. nfe 
ku zaś dochodowym na dzień 1 stycznia ' 
licząc odwołań z ostatniego wymiaru za .rn.K ']]«, 
— 26 172. natomiast na 1 stycznia 1932 i”z 
2 801 (bez odwołań z r. 1932) przyczem w tej 
ści aż 1 700 odwołań z samego miasta 1 f jj, 
Gba Skarbowa przewiduje że przed 1 . 10 ^igglił- 
zostaną załatwione ostatecznie wszystkie z
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Raport potępiający inwazję 
japońska przyjęty

Genewa (Tel. wł.). Godz. 14.15. Po utrzyma- 
w ostrym tonie przemówieniu delegata Japo- 

t Matsuoki przystąpiono około godziny drugiej do 
rtwozdania komisji 19-tu. Sprawozdanie przyjęto 
s7vstkiemi głosami przeciwko głosom Japonii. — 

cnrawozdanie potępia. Jak wiadomo, całą akcję Ja- 
■ ", w Mandżurii.

Jęczmień 68—69 kg, 14,25
Jęczmień 64—66 kg. 13,75

usposobienie spnknlne
Owies 15 tonn par. Poza. 1610

■s 15 tonn par Pozn. 16,20
Owies 105 tonn par. Pozn, 16,25

usposobienie mocne 
Mąka żytnia 65% wł work»

usposobienie: mocne:
Mąka pszenna 65% wł. worki

usposobienie: mocne:
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otrębv pszenne grube 
Rzepak 
Rzepik 
Gorczyca 
vyka iatowa 

’-’eluszka 
Groch Viktoria 
irneb H eera 

Lubin niebieski 
ubin żółty 

Seradela
Koniczyna czerwona 
Kcniezvna biała 
Koniczyna szwedzka

Ogólne usposobienie: stałe.
Transakcje na odmiennych warunkach: żyta 225 tonn, 

, zenicy 24C tonn jęczmienia 16 tonn, mąki żytniej 90 tonn, 
mą' i pszennej 34 tonny otrąb żytnich 35 tonn, otrąb pszen- 
ty-h 45 tonn, ziemniaków sadzonek 15 tonn.

Poznań, dnia 24 lutego 1933 r.

15,75

29.50

52,—

11.—
1025
11 25 
43.— 
42,— 
37,—
12.50
12 — 
20,— 
34 -
6 50 
9 00 

14,— 
90.00 
7000 
80.00

15, — ¡mendel jaj 1.40—1.50 zł, za mięso: 1 kg świeżej słoniny 
14,25 1.60—1.80 zł, cielęciny 1.20—1.60 zł, skopowiny 120—1.60

zł. wieprzowiny 120—1.80 zł, za drób i dziczyznę: kura
2 00—3.50 zł, pa.'a kurcząt 2.20—3 60 zł, kaczka 3.50—5.00 
zł, gęś 6 00—11.03 zł para gołębi 1 30—1 70 zł. indyk 600

16, — 'do 10 00 zł, za ryby: kg szczupaka 2 40 zł, okonia 0 80 do
11.60 zł, lina 2.40 zł, karasia 1 00—2 00 zł. karpia 2.40 zł. 

30,50 białych ryb 0.80—1 40 zł, świeżych śledzi 0 80 zł. za ja­
rzyny: 1 kg ziemniaków 6—8 gr, marchwi 20 gr, główkę 
kapusty 15—30 gr, seleru 40—60 gr, kg cebuli 15—20 gr 
kg brukselek 25 gr, z_. owoce: kg iabłek 0 80—1 60 zł (Kr )

54,—

11.25 
11 25
12.25 
44 — 
47,— 
43.— 
13.51 
13.— 
23,— 
37
7.50

10.00 
15 — 

1 łO.of 
loo.nr 
110.00

OR7ETARG PR7YMUSOWY.
Dnia 25 lutego 1933 o godzinie 11 przed połu­

dniem sprzedam najwięcej dającemu za gotówkę 
przy ul. Jeżyckiej 4:

bufet dwu - kurkowy, szafę oszklona. 7 stołów 
kanapę restauracyjną, stół owalny, stół o- 
krągłv. 28 krzeseł.

Rachwal, komornik sądowy z poi.
Poznań, ul Patr Jackowskiego 31. 52?

PRZE I ARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 25 lutego br. o godz. 11-tej

przy ul. Wielkie Garbary 33 sprzedam publicz­
nie najwięcej dającemu za .gotówkę:

aparat do napełniania piwa, aparat do wody 
sodowej, anarat do czyszczenia butelek, 200 
butelek i 20 skrzyń do piwa. .

Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru
Poznan, Plac lotności 9 528

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę .dnia 25 lutego br, o godz. 12-tej

w Poznaniu przy ul. Warszawskiej 6 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę:

1 kasę pancerną.
St. Nowak, komornik sądowy z poi.

Poznań, ul. Bydgoska 2. 529

pa’s®y wzrost pokrycia złotego
1 Warszawy donosi (PAT). Bilans Banku 

p togo za 2-gą dekadę lutego wykazuje wzrost 
,onasu złota o 1,0 milj. zł. do 513,2 mili, zł., oraz 
Sk zapasu pieniężnego i należności zagranicz­ni zaliczonych do pokrycia o 2,8 mili. zł. do su 
¿«24,2 milj. zł. Stan walut i dewiz, niezaliczonycb 
¿¿pokrycia, obniżył się o 5,5 milj. zł. do 69,7 milj
^Portfel wekslowy zmniejszył się o 10.1 milj. zł 

¡¡0 512,7 mili, zł., pożyczki zastawowe obniżyły się 
o09 mili- zł- do 99,9 milj. zł. Zapas polskich mo­
net'srebrnych i bilonu zmniejszył się o 1 milj. zł. 
¿0 47,7 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania powiększyły 
sję o 4.7 milj. zł. i wynoszą 178,1 milj. zł. przyczem 
rachunki prywatne wzrosły o 3,0 milj. zł. a rachun­
ki żyiowe kas państwowych — o 1,7 mili. zł.

Obieg biletów bankowych uległ obniżeniu o 
23,9 milj. zł. przedewszystkiem wskutek zmniejszę 
nia się portfelu wekslowego oraz wzrostu natych­
miast płatnych zobowiązań i wynosił na 20 lutego 
... 954 6 milj. złotych.

Wobec spadku obiegu biletów bankowych, po­
krycie kruszcowo - walutowe podniosło sie z 46,81 
procent do 47,44 proc. (7,44 ponad normę statuto­
wą), a pokrycie wyłącznie złotem z 44.46 oroc. do 
45,31 proc. (15 31 ponad normę statutowa). Wzro­
sło również pokrycie złotem samego obiegu — z 
52,44 do 53,76 procent.

Kalend-rz.vk ?kcjonarj”sza
Walne zebrarfa spółek akcyjnych odbędą się:

„Centrala Spirytusowa S. A. w likw. — 25 lutego o godz, 
14 w lok. Zach.-Polskiego Zjedn. Spirytusowego w Poz­
naniu, św. Marcin 39;

„Atia" Przemysł chemiczny — 28 lutego O godz. 19
w Toruniu „Dwór Artura“.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu. Plac 
Wolności 18 tel. 43-51 podaje poniżej mż^e ceny 
po których przy zamówieniu jeszcze w miesiącu 
lutym rb. nabyć można nawozy azotowe produkcji 
P. F Z. A. w Chorzowie i w Mościcach. Ceny wy 
noszą:

PRZETARG PR7YMUSOWY
Dnia 25 lutego 1933 o godzinie 2 popołudniu 

sprzedam naiwiecej dającemu za gotówkę przy ui
Wielkie Garbary 32.
kanapę, stół, 6 krzeseł, witrynkę, obraz olejny, 
biurko, umywalkę, bufet, 2 fotele ł stół okrą­
gły.

Rachwal. komornik sadowy z poi.
Poznań, ul Patr Jackowskiego 31 523

azofniaku 22% zł 152 za 1 kg.%
azetniaku 15,5% zł 23 55 w 100 kg.
wapna monu zł 22.— w w 9»
saletry sod. zł 33,— 0 w ♦»
saletry wapń. zł 31,15 ♦» ♦» W
saleirzaku zł 28,05 w «•
nitrofosu zł 28 05 99
s/amonu zł 29 25 w W
nitrofos „10“ zł 18,10 n W

Pszenice Ostka Hildebrandta kupuje firm? 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski, Poznań, Aleje Marcin- 
iowskiego 21, telefon nr. 22-44.

Plo^y ro’ne w BerFnie
Berlin, 23. 2. 1933 r. Urzędowy. Pszemca march. 197 

—199, Tend. mocna, żyta march 153—155, Tend mocnie] 
sza: jęczmień browarowy 170—178, Tend. nieco mocn.; 
jęczmień past, i przemysł. 161-169, Tend nieco mocn.: 
owies march. 123—126, Tend. mocna; maka pszenna 23.25 
—26,75, Tend. mocniejsza; maka żytnia 8,70—9.00, Tend 
cicha; groch Wiktr. 21.00—24 00, groch dr. jadł. 19.00— 
21.00, groch pastewny 12.00—14.00. Ogólna tendencja moc 
na.

Notowania terminowe. Pszenica: marzec 211%—213— 
212%, maj 213%—214%—214%. Tend. mocniejsza. Żvto: 
marzec 167%—169, maj 169%—170, Tend. mocna; Owies: 
mai 137—137%. _________

G’ełPa oien e^n-’ w b«znan'u
Pozr.ań, dnia 24. 2. 1933 r. Tęndencja dzisiejszego ze­

brania giełdowego była utrzymana. Z pożyczek państwo­
wych zwyżkowała nadal 5% poż. konwers., notując 44% 
do 44,30 w płaceniu: również poszukiwano 4% premj. doi. 
po 60 oraz 33 poż. bud. po 44,—. Z pożyczek komunal­
nych obracano 8% obligacjami m. Poznania z r. 1929 po 
92%. W paperach lokacyjnych P. Z. K. nieco wieksze 
ożywienie, mianowicie obracano 4%% listami doi. stare- 
mi po 37%—38%—38 w płaceniu, zaś 6% listy żytnie 
handlowano po 5,60 w tranzakciach, natomiast 4% listy 
zast. konwert. notowały 35—34% w oddaniu. Z akcji ban­
kowych handlowano Bank em Polskim po 76,— w oddaniu

TICYTACIA PRZYMUSOWA
W sobotę dnia 25 bm. o godzinie 9 przed 

południem sorzedawać będę publicznie przy ul. Wo 
dnej 13 ruchomości jak;

różne przyborv stolarskie t budowlane 
oszacowane na ogólna wartość 6.708 złotych. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu, Rewiru I

Poznań ul Śniadeckich 26 524

przy odbiorze calowagonowym franko stacje od 
biorcze P. K P. Różnice w stosunku do cen obowiąz 
w marcu wynoszą przy azotn. 22% ca zł 0,40. przy 
saletrze sodowej zl 0,50. przy sal. wapń, zł 0.35 
Przy s/amonu zl 0.40. przy nitrofosie „10“ zł 0^0 
Pfzy pozostałych nawozach zł 0,30 na 100 kg., róż 
nica zaś skonta kasowego 1%.

Korzysta zatem ten. kto zamówienie swe usku 
toczni 'eszcze w miesiącu lutym rb. Zlecenia na wa 
fjnkach korzystniejszych przyjmuje się do 28 bm 
włącznie. “ ’’ 208

Cebula Giełrfv Zbożowe’ w Poznam u
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

rza: I. żyto poznańskie 69 95 kg (1I9,i f. w. h.), 2. żyto 
nomorskie 69.35 kg (1 le.2 1. w. h.), 3. pszenica poznańska

Ostatnie wiadomości 
gospodarcze

Rokowania gospodarcze polsko-włoskie w sprawie re­
wizji traktatu handlowego, trwające od kilku tygodni zo­
stały odroczone po wymianie szeregu wzajemnych propo- 
zycyj. które będą rozpatrzone obecnie przez obydwa zain­
teresowane rządy. • • •

W cz wartek w siedzibie Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie obradowa! zjazd Związku Izb Obrady to­
czyły się pod przewodnictwem prezesa Klarnera i obesła­
ne były licznie przez przedstawicieli poszczególnych Izb 
Zjazd poinformowany został w Sprawie konwersji krótko­
terminowych zobowiązań rolniczych, nowelizacji ustawo­
dawstwo socjalnego, utworzenia funduszu pracy. Pozatem 
zjazd zastanawiał się nad akcją propagandy polskiego mo­
rza Głównym przeamiotem obrad jest projekt ustawy o 
stałym podatku majątkowym, oraz nowelizacja ustawy o 
państwowym fundusze drogowym.

• • •
Ceny na giełdzie bekonowej w Londynie kształtowały 

się w czwartek mocno Bekon duński zwyżkował we wszyst­
kich selekcjach o 2 sh na 1 cwł. Bekon szwedzki zwyżko­
wał także o 2 sh. z wyjątkiem gatunku „Ciężki II". który 
zwyżkował tylko o 1 sh Bekon holenderski zwyżkował: 
w gat. I o 2 sh, w gat U i III o 4 sh. w gatunku ciężkim 
/ o 2 sh. w gatunku ciężkim ll o 4 sh. w gatunku ciężkim 
III o 2 sh. w gatunku szóstki I o 2 sh. w gatunku szóstki 
ll o 4 sh. Bekon polski zwyżkował we wszystkich selek­
cjach o 3 sh na I cwt Ceny bekonu polskiego wynosiły: 
I gai. 54 sh za 1 cwż, 11 gat 51 sh, III gat. — 48 sh Sy

PR7FTARG PR7YMUSOWY
W sobotę, dnia 25 lutego 1933 o godzinie 10 

sprzedam w firm;e Hartwig przy ul. Towarowej 
15/20. naiwiecei dającemu za gotówkę:

100 okrąglaków od 5—10 mtr długie. 8 rol- 
ków siatki drucianej. 47 okrąglaków od 2 do 
2 i pół mtr. długie. 3 kantówki po 2 i nół mtr 
długie, 113 listewek, 1 umywalkę i 2 nocne sto 
liki.
Następnie o godzinie 11-tej w Ławicy, (dwo­

rzec) nowe zabudowania, sprzedawać bede:
2 szopy przybudówki z desek oraz 10 króli 
ków
Zbiórka nrzed zabudowaniem p. Maicbrowicza

Gał(łvńs1?i komornik sądowy z poł.
Poznań al Szamarzewskiego 14 525

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 25 lutego br. o godzinie 12-tej 

sprzedam w Minikowie pow. Poznań, najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

szafę do rzeczy z lustrem.
Zbmika kupujących przed sołectwem.

Br. Czternasty, kom. sąd. rewiru XII.
Poznań, Chwaliszewo 5859 — Tel 58-52. 526

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 25 lutego 1933 r. o godzinie 10 

przed południem sprzedam najwięcej daiacemu za 
natychmiastową zapłatą:

samochód osobowy marki Austro - Daimler.
Zbiórka w firmie „Wulkan“ — ul. Dąbrowskie­

go nr 33.
Następnie o godzinie 1 popołudniu przy ul. Mic 

kiewicza 28, sprzedam:
biurko, kanapę, regał z szufladami. 4 krzesła, 
stolik okrągły, stolik do maszyny, leżankę z 
nakryciem, umywalkę z lustrem, i 2 nocne sto­
liki.

Figas, Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
Poznań ul Kościelna 46

Kat. Paczkowski Stanisław wniósł prośbę o zmianę 
nazwiska dziecka wziętego na wychowanie z domu wy­
chowawczego Ks. Boduena w Warszawie. Bronisława Na. 
garskiego, ur. dn. 2. 1. 1931 r. w Warszawie na nazwisko 
Paczkowski. Urząd Wojewódzki w Nowogródku podaje 
powyższe do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, 
że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24. 10. 1919 roku (Dz. U. 
[?. P. Nr. 88 p. 478) wolno przeciw jej uwzględnieniu 
wnieść sprzeciw do Urzędu Wojewódzkiego w Nowogród­
ku w przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze 
Polskim, które równocześnie zarządzam.

Wojewoda Nowogródzki.
1221-a

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
firmy Centrala Pługów Parowych Sp. z o. o. w Poznaniu 
w miejsce zawiadowcy masy Tadeusza Szmyta z Pozna­
nia ul. Mickiewicza, który swój urząd złożył mianuje się 
zawiadowca Józefa Głowackiego z Poznania. Do powzię­
cia uchwały czy mianowany zawiadowca ma pozostać, 
ewtl. wyboru nowego zawiadowcy i wydziału wierzycieli 
oraz celem odebrania rachunku końcowego od był. zawia­
dowcy i zbadania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności 
zwołuje się zebranie wierzycieli na dzień 2 marca 1933 
godz. 11,30 w gmachu tut Sądu pokój 29. Poznań, dnia 
18 lutego 1933 r. Sąd Grodzki. ________1218-3

Uchwała. W sprawie upadłościowej nad majątkiem 
firmy Serwis właśc. spadkobercy po śp. Wł. Ziętek w 
mieisce zawiadowcy masy Tadeusza Szmyta z Poznania 
ul. Mickiewicza, który swói urząd złożył mianuje się za­
wiadowcą mass’ Stefana Pieczyńsk ego z Poznania ul. Wa 
ły Jagiełły 3. Do powzięcia uchwały czy mianowany za­
wiadowca ma pozstać ewti. wyboru nowego zawiadowcy 
i wydziału wierzycieli oraz celem odebrania rachunku 
końcowego od byłego zawiadowcy zwołuje się zebranie 
wierzycieli na dzień 18 marca 1933 o godz. 10 w gmachu 
tut. Sądu pokój 29. Poznań, dnia 18 lutego 1933 r.

Sąd Grodzki.
1217-2

(74 i w‘ ow*es poznański i pomorski 43.55. ¡uacja rynku mocna, cały towar wyprzedano po cenach

yto 210 tonn par. Pozn.
usposobienie: mocne: 

«zenics
usposobienie: mocne: 

ęizmień browarowy
usposobienie spe,koine

18,75 18,50 18,75

33,50 34,50

15,50 17.-

notowanych.

Ceny l:-gowe: V dniu dzisiejszym na Placu Sapie- 
żyńskim współpracownik nasz stwierdził następujące ceny: 
za nabiał: 1 kg masła wiejskiego 2 60 zł mleczarskiego 
2.80—3 00 zł, 1 kg twarogu 0 70 zł. mleka pełnego 18 gr.

PRZE I ARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 25 lutego br. o godz. 11-tej 

przed poł. sprzedam w Poznaniu przy ul. Fr. 
Ratajczaka 15 najwięcej dającemu za gotówkę: 

bibliotekę. lustro duże z podstawką, piani­
no, obraz, stół owalny, konsolkę, biurko z
krzesłem i inne przedmioty.

i Hnrtknu iak kom sądowy z ool. 
w Poznania, Wały Jagiełły 3. Ul Rewiru. 530

PRZETARG PR7YMUSOWY
W sobotę, dnia 25 lutego br. o godz. 11-tej 

w Poznaniu przy ul. Szewskiej 21 sprzedam naj­
więcej dającemu za natychmiastowa zapłatą:

maszynę do pisania marki Continental, biur 
ko. szafę do akt i wagę decymalną.

Następnie o godz. 13 przy ul. Marsz. Focha 38: 
urządzenie mieszkania, składające się z bi­
blioteki, stołów, biurka, krzeseł, dywanu, 
obrazów, kanapy, szyfonierki i lustra. 
Obejrzeć można 5 minut przed przetargiem.

Krawczyk komornik sadowy.
Poznań ul Śmadecktch 13 Tel 25-21. 531

Uchwała. Na wniosek firmy Nitsche i Ska w Poznaniu 
ul. Kolejowa 1—3 udziela się jej odroczenia wypłat na 
przeciąg 3 miesięcy i to od 18 lutego 1933 do 17 maja 33. 
Nadzorcami sądowemi mianuje się adwokata Witolda Łu­
czyńskiego z Poznania ul. Fredry 2 i Józefa Głowackiego 
Góra Przemysława 4. Poznań, dnia 18 lutego 1933 r.

Sąd Grodzki. 
______________ 1216-2

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona we 
Wielichowie powiatu Kościańskiego i w chwili uczynienia 
wzmiank o przetaigu zap’sana w księdze gruntowej Wie­
lichowo tom XIX wykaz licz.: 756. składająca się ze za­
budowanego podwórza, o obszarze 0,09.20 ha. Wartość 
użytkowa jako podstawa podatku budynkowego 1250,-— 
zł na imię żony kupca Agnieszki Łabińsk ej z domtf Smel 
kowska w Wielichowie zostanie dnia 19 kwietnia 1933 r. 
o godz. 10 przed poł. w drodze egzekucji wystawiona na 
przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 8. Wzm an 
kę o przetargu zaptsrno w księdze gruntowe] dn a 31-go 
sierpnia 1932 r. Nmiejszem wzvwa sie wszystkich, któ­
rych prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie 
b.vły w księdze gruntowej uwidocznione, aby z niemi zgto 
sili naipóźnie) w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert ’ prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględniona a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczenTr wierzyciela i innych 
prawach Zaleca sie dwa tygodnie przeJ terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokład­
ne obliczenie swych roszczeń w kapita'e, odsetkach, kosz 
tach wypowiedzenia i kosztach sadowego dochodzenia 
swych praw, oraz oznacźyć pierwszeństwo, którego się 
żada. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się prze­
targowi. wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia tar­
gu postarali się o umorzenie lub zawieszen e postępowa­
nia, gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast 
do nieruchomości, tv'kn do uzyskanej ceny kupna. Śmi­
giel, dnia 10 lutego 1933 r. Sąd Grodzki.

1215-2

Za ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmienłaia treśct ogło­
szenia, nie upoważniam do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogloszena.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpowiada.

Zawiadomienie
Niniejszem podaję Szanownej Publiczności do łaska­

wej wiadomości, iż z dniem 25 bm. o godz. 12-tej otwieram 
nowocześnie urządzoną cukiernię i kawiarnię pod na>wą

15Popularna
św. Marcin 66/67

Zadaniem moiem będzie zadowolić naiwybrednlejsze 
wymagania i zjednać sobie Szanowną Publiczność tak 
jakością towaru jak i fachową oraz skorą obsługą.
Własny wypiek ciast — Ciasta 3X dziennie świeże 
F eczy wo piekarskie znane ze swei dobroci llrmy 
Fu Kamiński, M.Focha 85 i Aleje Marcinkowskiego 5» 

Ceny najniższe.
Prosząc o życzliwe poparcie kreślę

z poważaniem
Bolesław Gryczyńskł

mistrz cukierniczy
1203

RS

Telefon 10-32

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej Pu­
bliczności. iż z dniem 25 lutego r. b. o godz. 19-ej 
otwieramy
przo sillcy SiaroScińsłiieS nr. 3
po gruntownej renowacji i przebudowie pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo rozrywkowo-gastronomiczne, na które 
uprzejmie zapraszamy

z poważaniem 1204
Sobczakowie

Kabaret Parceli

Rekinnm iźwiśnia handlu !

Niniejszem podaję do łaskawej wiadomości, 
że dnia 25-go bm. otwieram przy

ul. 27 Grudnia nr. 7 
MAGAZyN BlELIZNy
1NYR01AŻY DAMSKICH, MĘSKICH 1 DZIECIĘ­

CYCH ORAZ ARTYKUŁÓW DZIANYCH. 
Specjalność:

idealna bielizna damska
Staraniem mojembędz^eżyczliwych. P.T. Odbiorców 

obsłużyć towarem wypróbowane) jakości po cenach 
przystępnych.

Prosząc o laskaice poparcie, kreślę
z poważaniem

A. Galińska
Otwarcie o godz. 11-tej przedpołudniem. 1213-1



Sir. TO. DZIENNIK POZNANSKI - Piątek, dnia 24 lutego 1933 r.

Wjersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne dii 10 słów 

łącznie z napisem 50 groszy

Tylko so groszy

kosztuje w Dzienniku 
Poznańskim jednorazowe

drobne ogłoszenie
nie przekraczające 10 słów — 
łącznie z wierszem napisowym

ŚLUBNE
obrączki, podarki zegar­
ki, pierścionki od 16 zł, 

własna pracownia, 
Chwiłkowski, św. Marcin 
40. 12011*

. W
Śniadał ni a
przy (DtleiDl ..Faupiai".
Al. Marcinkowskiego 6. 
Obiady z 2 dań zł. 0,9<> 

n z 3 dań zł. l,Iv 
„ z 4 dań zł. l,7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

STÓŁ
dębowy rozciągany 8 oso 
bowy tani0 sprzedam — 
Jeżycka 41, m. 4.

12004*

KOŁDRY
wykonuje stare przera­
bia Smoczyńska, Kwiato­
wa 8. 12007* W NIEPOGODY!

1,30 POŃCZOCHY
jedwabne złoty Bemberg 
2,25, 2.50. Wielkie Garba- 
ry 10. 12002*

BHET
k'nowy darmo, kup jutro 
mieszankę czekoladowa 
„Kino“, Wrocławska 32.

12010

NAPRAWY
mebli wyściełanych, de­
koracje wykonuie najta­
niej tapicer, Fredry 6 — 
narożnik. 11914

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g.. 
marca. Kantaka 1, II p.

11652

RESZTÓWKA 
350 mórg wpłaty 4O.(Xk 
sprzeda Juska, Poznań, 
Woźna 14, m. 4.

11988*
GOSPODARSTWO 

160 mórg zarodowa obo­
ra sprzeda Juska, Poz­
nań, Woźna 14, m. 4.

11984*

SZKOŁA TAŃCÓW 
ŚREDZIŃSKIFGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

158

Nr. 20-26 Art. 2861-01
Całogumowe dzieciece śniegowce na nai- 
większg słot*. Nr. 27-34 Zł. 5.—.

Restauracja
w Hotelu Polonio

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. 1,20. 
Wieczorem dancing. 
_____  1043

TANIE
lecz dobre wysadki leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g
MEBLE 

nowe i używane, ceny 
bezkonkurencyjne. Maga­
zyn Mebli Podgórna 6.

11843«

parcele
Już od 450 zł sprzedaj e 
Juska, Woźna 14 parter, 
_______________11958*

SZKLANKA 10 
paskiem cienka 15 gr — 
Staszewski Wyspiańskie 
go 15 — skład. 11971*

DZBANKI NIKLOWE 
figury wazony wyprze- 
daje tanio Staszewski — 
Wyspiańskiego 15 skład

11970

SREBRO
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec­
ka 1. 11525

Śledzie
„Mopol“ Jarmouth i szkockie w i/1 i1/, 
beczkach w wielkim wyborze

poleca

SI. BorełhowsRI
Woźna nr. 18 - Tel. 39-00 i 56-56

1211

Hurt, koloni
POZNAŃ

Zgony

Rolnicze
narzędzia i części do ma 
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkładnie. Płozy - Rad 
liczki. Stal płużna i resc 
rowa. Korpusy do ptu 
gów. Stonki do siewu- 
ków. Noże do sieczkarń. 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadla. Wen 
tylatory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła, imadła 
Młoty. Gwintownice itd

Pasy
zapędowe. skórzane i z 
sierści wielbłądziej. — 
Szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży 
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stało 
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go 
rzelń.

Dla tartaków
Piły trakowe, tarczowe 
taśmowe. Tarcze szmer 
glowe. Nowe zniżone cer

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku

chenne ■ ogrodowe

„Przewodnik“
Magazyn towarów żelaz 

nych
Poznań, św. Marcin 3C 

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe 

. źródło zakupu.

MAJĄTEK
500 mórg wpłaty 70.000 
sprzeda Juska. Poznań, 
Woźna 14, m. 4. 11986*

GOSPODARSTWO
50 mórg pod Poznaniem 
rgrodmetwo Juska, Poz­
nań, Woźna 14, m. 4.

11985*

POKÓJ
umeblowany willa przy 
Operze utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Ofer­
ty Dzień. Pozn. 11932

CENTRUM 
pokój jedno lub dwuoso­
bowy bez pościeli Skoś 
na 16 m. 5. 12006'

POKÓJ
skromny dla 2 pań lub 
panów, Św. Marcin 44, 
m 12.

URZĘDNIK 
bezdz. mat żeń stwo póśżu 
kule mieszkania wprost 
od gospodarza. Zgłosz. 
Dzień. Pozn. nr. 12003.

4 POKOJOWE
komfortowe mieszkanie, 
pierwsze piętro willi przy 
ul. Grunwaldzkiej do wy 
najęcia. Zgtosz. Dzień 
Pozn. nr. 102®.

BUCHAŁTERYJNE 
WSPOŁCZFSNE

WYKŁADA
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantulą wielodzie 
dzinowa samodzielność’ 
Zamiejscowi koresponden 
cyinie. 1067-6

KOREPETYCJE
przygotowanie gimnazj. 
podejmie dogodnie nau­
czyciel. Zgł. Dzień. Pozn. 
nr. 1019b.

UDZIELAM 
lekcje skrzypiec także 
poza domem. Oferty Dz. 
Pozn. nr. 12015.

BRUNET 
lat 26. przystojny, pozna 
z braku znajomości mło­
dą, miłą Panią w celu 
towarzyskim. Zgłosz. z 
fotografią, którą zwra­
cam pod słowem do Dz. 
Pozn. pod nr. 2001.

ZOSIU!
Spotkamy się sobota — 
Śniadalnia Fangrat, godz. 
21. N. C. 2002.

PANNA
przystojna, mtelig., z 
kompl. wyprawą z braku 
znajomości poszukuje pa 
na w celu matrym. Zgł. 
do Dzień Pozą, nr 4649

Dla mego brata, przy­
rodnika

DOKTORA
bardzo solidnego, religij­
nego i skromnego z Wie! 
kcpolskiej rodziny, poszu 
kuję ódpow.i Pani w ce­
lach matrym., także zie­
mianki. Zgł. Dzień. Poz. 
pod nr. 1209g.

Całogumowe śniegowce w niepogody, 
Zaoszczędzicie zdrowie obuwie i mieszka- 
nie Tanie 1 praktyczne.

Art. 1835-65 .. , ... . Art. 9807-61
Lekka gumowa damska deszczówka do za- "7skse kalosze z Językiem i bez ¡ęzyka,
pinania na guziczek. naiwiększem biocie zachowacie suche

V obuwie.
SKORZYSTAJCIE Z NASZYCH DOSKONALE URZĄDZONYCH WARSZTATÓW REPARACYJNYCH.

Damskie pończoszki 
Zł. 1.50, 2.40, 3.-, 4.50
SKARPETKI DZIECIĘCE 
Zł. 0.90, 1.20. 1.70,

SKARPETKI MĘSKIE: 
Zł. 0.60, 0.90, 1.20, 2.-FABRYKA W CHEŁMKU.

c Posady wolne

PRZEDSTAWICIELA
solidnego, zaprowadzone 
go kolonialkach, droger 
jach przyjmemy. Oferti 
Dzień P.izn. 11995

Potrzebny zaraz 
GORZELNIK 

sam. za 150 zł 1 utrzym. 
Zgl. osob. firma M. W. 
Karwat, Poznań, ul. Rom.
Szymańskiego 4.

12001*

PANIENKĘ
do prowadzenia książek 
na wieś z ukończona szko 
ta handlowa przyjme za 
utrzymaniem i skromnem 
wynagrodzeniem. Zgło­
szenia osobiste z polece­
niami i świadectwami: 
sobota pomiędzy godz. 12 
do 13 w hotelu „Bazar“, 
ookói 23. 1O?’b.

PANIENKA
z ukończona szkołą wy­
działową, z bardzo do- 
tiem świadectwem szuka 
praktyki biurowej, ewntl. 
bezpłatnej. Oferty Dzień. 
Pozn. 2885b.
POSZUKUJĄ

UMIESZCZENIA
zaraz 1. 4. i 1. 7. r. b. 
urzędnik gospod. żon., 
kaw. zdolnych, godnych 
polecenia, kasjer, gorzel- 
nik, leśnk, borowy, ogro 
dnik, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. ka 
merdyner, Firma M. W. 
KARWAT — Poznań. Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

12OO1

ABSOLWENTKA
Miejskiej Szkoły Handlo­
wej poszukuje jakiejkol­
wiek pracy biurowej 
Skromne wymagania — 
Zgł Dzień Pozn. 12009

1205-1

2 inteligentnych Panów
do akwzyc i na m. Poznań

przyjmie od zaraz poważne 
przedsiębiorstwo, dobry zaro­
bek. Zgłoszenia piśmienne do 
Admin Dzień. Pozn, pod 
tir. 1220.

Smaczny obaad
SOBOTĘ, 25. II. 1933 r.

Barszcz zabielany.
Nóżki cielęce osmażane — sos kapaifr 

wy purée z kartofli.
Pyzy drożdżowe z konfiturami.

MAOGPego wyroby — to oszczęd­
ność w każdej kuchni.

w dniu 23. II. 1933 r.
Kazimierz Rajkowski — 1 rok. 22 dni;

Ludwik Litwiński — kupiec — 56 lat; Mar­
cin Zytkowiak, — kupiec — 45 lat; Stani­
sława Ogińska, — gospodyni — 79 lat: Ma­
ria Koźlicka z domu Jasiecka — wdowa — 
47 lat; Leon Petzelt, — elektromonter — 29 
lat.

Pogrzeby
DZIŚ — piątek: Ś. p. Leona Ruty o godz. 

3-ciej, z domu żałoby, ulica Fabryczna 13 a.

DOM
8 pokoi na rozbiórkę 
sprzedam. — Informacie 
Bloch, Wrocławska 28.

11989*
OBICIA MEBLOWE

w bardzo wielkim wybo­
rze po cenach zniżonych 
poleca Pieczyński, Pocz­
towa ii. 1200«

ZIEMI
kilka mórg na ogrodnic­
two sprzeda w Poznaniu 
Juska, Woźna 14, m. 4.

11987*

LOKAL
na warsztat składnice 
ładownię akumulatorów, 
tanio garaże. Drużbac- 
kiej 2 11960*

AKUSZERKA
Kleinwachterowa Poznań. 
Romana Szymańskiego 2 
w pobliżu Placu Święto 
Krzyskiego. 11423*

Inwalida wojenny 
ELEKTROTECHNIK

koncesjonowany, wykonu 
je wszelkie prace elektro i 
techniczne dla sity i świa* 
tla. Zgłoszenia uprasza" 
Towarzystwo Pomocy In 
wal dorn Wojennym Poz­
nań, ul. Kozia 8, pokój 5 
teief. 39-97. 1017b

KAWALER 
po 40, szatyn lepszy rę­
kodzielnik, zna się też 
dobrze na rolnictwo. p • 
zna w celu matrym. sto­
sowna osobę. Pięknym i 
zamożniejszym pierwszeń 
stwo. Listy pod „wspól­
na syjnpatia“ do Dzień. 
Pózn. nr. 1208g.

KAWALER
lat 27, na dobrem stano­
wisku. pozna Panią inte­
ligentna do lat 30. z do­
brej rodziny. celem ewti. 
ożenku. Oferty możl. z 
fotografia do Dzień P. 
nod rir. 2003.

SZOFER - SŁUŻĄCY
kawaler z długoletnie 
praktyką, z dobrem 
świadectwami" w osta» 
niej posadzie 5 lat z pi 
wodu sprzedaży samo 
chodu poszukuje posad', 
od zaraz lub później. - 
Zgłosz. do Dzień. Pozn 
nr. 1174g

GOSPODYNI 
dobrze gotuje, szuka po­
sady do samotnego pa­
na. Oferty Dzień. Pozn. 
nr. 12005*

PANNA
lat 37, z k Ikuletnią pra' 
tyką na większych ma 
iątkach poszukuje posa 
dy gospodyni lub do w\ 
ręczenia pani domu. La 
skawe zgłosz. Dzień. P 
nr. 119O8=P.

COLOSSEUM 
Joan Crawford w filmie 
pt. „Królowa Podziemi“.

12014*

URZĘDNIK
GOSPODARC7’

kasjer. 7 ietrPa praktyk? 
kawaler, uczciwy, sumień 
nv, energiczny znaiac- 
dobrze swój zawód 
skromnemu wymaganiem 
szuka od 1. 4. 3.3 tub pó 
niej posady. Obecnie n? 
niewypowiedzanem miei 
scu. Zgłosz. Dzień Poz’ 
nr 1193g.

CEGLARZ
dobry fachowiec, dobre 
świadectwa poszukuje po 
sady. Zgłoszenia Dzień. 
Pozn. nr. 121Og.

Miód a
GOSPODYNI

poszukuje posady na ma 
iatek od 1-go marca br 
Marja Pankńwna, Rataie 
5. u p. Rataczak. 11915
POMOCNIK

GOSPODARCZ*
2-tetnia prak­

tyka, — pierwszorzędni 
świadectwa oraz refere» 
cje poszukuje posady zi 
raz lub od I kwietnia 
Wymagania skromne 
Łaskawe zgłoszenia Wła 
dysław ,Mac'ag Lvsakr 
wek, p. Czermin Mielec

1168C

H - U - M - O - R
Lipower lubi czasem udawać bohatera.
Wczoraj naprzykład opowiadał w towa­

rzystwie:
— Wyobraźcie sobie państwo, że pew­

nego dnia podczas mej podróży miałem na­
stępu iącą przygodę .. Chodzę sobie bez bro­
ni, gdy nagle patrzę — przede mna tygrys- 
Dzieliło nas zaledwie pięć kroków...

— Doprawdy?... I co pan zrobił?...
— Nic... Spojrzałem na niego pogardli­

wie, odwróciłem się i odszedłem...
— Gdzie to było?... W pustyni?... ™ 

dżungli?...
— Nie... W ogrodzie zoologicznym.

*
Innym razem Lipower opowiada:
— Miałem wczoraj z Mayerem straszni 

awanturę... Dałbym mu dwa razy po pysku> 
gdyby mnie nie zatrzymali...

— A kto pana zatrzymał?...
— Mayer

* * *
Małżonkowie siedzą przy stole. .
— Jak się- czujesz, kochanie?... — P- 

mąż ’
Żona milczy.
— Gniewasz się na mnie?...
Żona potakuje głową.
— A czy można wiedzieć dlaczego.-
— Zapomniałam już dlaczego, ale nie tu ‘ 

ge ci tego wybaczyć...

Czytelnikom ,,srra raszepo pr?\ port r«nn o rdrewieniu przedpłaty za „Dziennik Poznański“ na miesiąc marzec naipóźniei do dnia 25. bm, gdyż tylko wtenczas ręczy poczta za cłosta 
wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, orosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie 
Pocztę a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Dziennika Poznańskiego".

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazeto
Niżei podpisany zamawia

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent.

' manipul. Razem

DZlLhRIKiOZKAńSKlI Poznań
miesiąc

marzec 1933 3,30 0,68 I 3,98
1

Imię, nazwisko, dokładny adíes zamawiającego.
Pokwitowanie urzędu pocztowego

Niżei podnisanv zamawia

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-, dnia -

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena

Oproceiit. 
i manipul.

UZlErtttlK P0ZHAÍ1SKII Poznań

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

miesiąi

marzec 1933 3,30 0,63

¿aze”1

3,93

Imię, nazwisko, dokładny adres zamawiającego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

-...  ... dnia
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